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N o w y

P olska Ludow a ' od początku swego is tn ien ia  re a lizu je  ko n ­

sekw en tn ie  podstaw ow ą zasadę u s tro ju  socja listycznego  —  
lu d  p ra cu jący  gospodarzem w łasnego k ra ju .

Zasada ta  by ła  od początku rów n ie ż  stosowana i  na  odc in ­

ku  ochrony pracy. Już 6 Ińtego 1945 ro k u  ukazu je  się de k re t 
o u tw o rzen iu  rad  zakładow ych . A r ty k u ł trze c i i  p ią ty  tego 
de kre tu  precyzu ją  jasno u p ra w n ie n ia  rad  zak ładow ych  w  ty m  
zakresie. M ia n o w ic ie : „ ra d a  zakładow a lu b  de legat w y k o ­

n u ją  nadzór nad w a ru n k a m i p racy w  g ran icach przepisów  
p ra w n ych “ . „P racodaw ca w in ie n  p row adz ić  stałe, w spólne  

na rady  co n a jm n ie j raz na m iesiąc  —  z radą  zak ładow ą  

lub  delegatem, w  spraw ach dotyczących zak ładu  pracy, 

w  szczególności co do podniesienia... bezpieczeństwa i  h ig ie ­

n y  pracy, now ych  ulepszeń techn icznych i  o rgan izacy jnych  

oraz w in ie n  co k w a r ta ł składać radzie  zak ład ow e j sp ra w o ­
zdan ia  w  ty m  zakresie“ .

Z w ią z k i zawodowe z bieg iem  czasu coraz ba rdz ie j in te re ­

sow ały się sp raw am i ochrony p racy, coraz g łę b ie j w ch od z iły  

w  zagadnienia, coraz w ięce j zaczęły p rze jm ow ać in ic ja ty w ę  
na ty m  odc inku. W reszcie spraw a ca łkow itego  p rze jęc ia
ges tii w  zakresie och rony p ra cy  przez z w ią z k i zawodowe  
do jrza ła .

W  d n iu  14 k w ie tn ia  1954 ro k u  K o m ite t C e n tra ln y  P o lsk ie j 
Z jednoczone j P a r t i i  R obo tn icze j po de jm u je  uchw a łę  o pracy  
zw iązków  zaw odowych, w  k tó re j m iędzy in n y m i czytam y:

„K o m ite t  C e n tra ln y  uznaje za słuszną in ic ja ty w ę  C e n tra l­

ne j R ady Z w ią zków  Z aw odow ych  w  spraw ie... przekazania  
techn iczne j i  p ra w n e j in s p e k c ji p racy  zw iązkom  zaw odo­

w y m  z u p ra w n ie n ia m i pa ńs tw o w e j in s p e k c ji p ra cy  oraz z o r­

ganizow ania ap a ra tu  techn iczne j in s p e k c ji p ra cy  w e d łu g  za­
sady b ranżow e j“ .

U chw ała K o m ite tu  C entra lnego o tw ie ra  n o w y  etap w  h i­
s to r ii ro zw o ju  och rony p ra cy  w  Polsce Lu do w e j.

Dotychczasowa organ izac ja  ap a ra tu  pa ńs tw o w e j in sp e kc ji 
Pracy, ja k o  organu  a d m in is tra c ji pańs tw ow e j, opartego  
w  sw e j s tru k tu rz e  na podzia le  a d m in is tra c y jn y m  k ra ju ,  
a. działa jącego w  ram ach te renow ych  organów  w ładzy  pa ń ­

s tw o w e j n ie  czyn iła  ju ż  zadość a k tu a ln y m  potrzebom . O l­

brzym i, ro zw ó j naszego p rzem ysłu , op a rty  na  nowoczesnej

hnice, w ym aga jący  da leko id ące j sp e c ja liza c ji i  w n ik liw e j 
znajom ości tech no log ii procesów p ro d u k c y jn y c h  —  s ta w ia ł 
Przed dotychczasową inspekc ją  p racy  zadania, przerasta jące  
l ej  m oż liw ośc i organ izacyjne .

e t a p

T e ry to r ia ln a  zasada o rg an izac ji pa ńs tw o w e j in s p e k c ji p ra ­

cy w y b itn ie  u tru d n ia ła , a często w ręcz u n ie m o ż liw ia ła  opar­

cie nadzoru  nad w a ru n k a m i bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy  
na g ru n to w n e j i  fach ow e j zna jom ości specyficznych w a ­

ru n k ó w  pracy, w ła śc iw ych  d la  poszczególnych branż p rze ­

m ysłow ych . W  sku tkach  pow odow ało to os łab ien ie w p ły w u  
in s p e k c ji p ra cy  na  rzeczyw istą  popraw ę w a ru n k ó w  bhp  

w  p ro d u k c ji i  p rzyczyn ia ło  się do n ierac jona lnego  zu ży tko ­

w a n ia  środków  przeznaczonych przez państw o na cele ochro­
n y  pracy.

P rzyczyną  tego stanu by ło  ró w n ie ż  niedostateczne —  m i­

mo obustronnych  w y s iłk ó w  —  pow iązan ie  dz ia ła lnośc i pa ń ­

s tw o w e j i  spo łecznej in s p e k c ji p racy, słabe p rzygo tow an ie  fa ­

chowe społecznych in spe k to rów  p racy  do p e łn ien ia  ta k  od­

pow iedz ia lnych  zadań oraz zależność a p a ra tu  kon tro lnego  
bhp pa ńs tw ow e j i  społecznej in s p e k c ji p ra cy  od dw óch ośrod­

ków  dyspozycy jnych  —  M in is te rs tw a  P racy  i  O p ie k i Spo­

łecznej i  C e n tra ln e j Rady Z w ią zkó w  Zaw odow ych.

N a leży je d n a k  podkreś lić , że posiadam y n ie w ą tp liw e  i  p o ­

ważne osiągnięcia na  od c in ku  och rony pracy. N a jlepszym  
tego dowodem  je s t znaczny spadek w skaźn ika  w ypadkow oś­

ci, k tó ry  w  os ta tn ich  p ięc iu  la tach  w y n ió s ł 30°/o.

D e k re t z  d n ia  10 lis topada 1954 ro k u  o p rze ję c iu  przez  
z w ią z k i zawodowe zadań w  dziedzin ie  w y k o n y w a n ia  ustaw  
o ochronie, bezpieczeństw ie i  h ig ien ie  p racy  oraz spraw ow a­

n iu  in s p e k c ji p racy  je s t da lszym  k ro k ie m  naprzód w  coraz 

lepszym  zapew n ian iu  bezpiecznych i  n ieszko d liw ych  w a ru n ­

ków  p ra cy  załogom  robo tn iczym . S tw orzen ie  je dn o lite go  apa­

ra tu  kon tro lnego  w  zakresie bhp, opartego na zasadzie b ra n ­

żow ej, oddanie spraw  bhp pod bezpośrednią i  n iepodzie lną  

k o n tro lę  k lasy  rob o tn icze j za pośredn ic tw em  powszechnej, 
zaw odow e j o rg an izac ji zw iązkow e j w  każde j ga łęzi gospodar­

k i  na rodow e j, stw orzen ie  jednego ośrodka dyspozycyjnego  —  
da n ie w ą tp liw ie  pożądane i  oczekiwane w y n ik i.

D ru g im  p rze łom ow ym  k ro k ie m  na n o w ym  etapie ro zw o ju  

dz ia ła lnośc i w  dz iedzin ie  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy  w  
Polsce L u d o w e j je s t zasadnicze postaw ien ie  przez M in is te r­

s tw o  S zko ln ic tw a  Wyższego sp ra w y  nauczania bhp w  tech­
n icznych  szkołach wyższych.

Nauczanie bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  w  wyższych  
szkołach techn icznych zna jdow a ło  się dotychczas w  stan ie  

zan iedbania. O dbyw a ło  się ty lk o  w  n ie licznych  uczeln iach, 

a p rzy  ty m  w  sposób n ie je d n o lity  i  n ieko m p le tn y . W y n ik ie m
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tego stanu rzeczy by ło , że w ypuszczani przez uczeln ie in ż y ­

n ie ro w ie  z re g u ły  n ie  p o t ra f i l i  w idz ieć w  to k u  p ro d u k c ji ta k  

is to tnego e lem entu zagadnienia, ja k im  m us i być zapew nienie  
załodze rob o tn icze j w a ru n kó w  p racy  w  p e łn i bezpiecznych  

i  zdrow ych .

T a k ie  b ra k i w  p rzyg o tow an iu  m łodych  in żyn ie rów , k tó rzy  

w chodzą w  sk ład k ie ro w n ic tw a  technicznego p ro d u k c ji, n ie  

g w a ra n tu ją  spe łn ien ia  podstaw ow ych w ym agań s taw ianych  
w  gospodarce soc ja lis tyczne j. Toteż U chw a ła  P rezyd ium  

Rządu N r  592 z dn. 1.1/111.53 w  spraw ie  zapew nien ia  postę­

pu  w  dziedzin ie  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy, reg u lu ją c  
ca łoksz ta łt zagadnień ochrony pracy, zobow iąza ła M in is tra  

S zko ln ic tw a  Wyższego do zasadniczego unorm ow an ia  spra­

w y  nauczania bhp w  techn icznych szkołach wyższych ja ko  

is to tnego elem entu w  całości zagadnienia.

P ie rw szym  w  ty m  k ie ru n k u  k o n k re tn y m  posunięciem  było  
pow o łan ie  (zgodnie z cyt. U chw ałą) przez M in is tra  S zko ln ic ­

tw a  Wyższego spec ja lne j K o m is ji,  k tó ra  opracow ała  ram o­

w y  p ro g ra m  nauczania zasad bhp i  organ izację  s tud iów  na  

p o lite chn ikach  i  w  szkołach inżyn ie rsk ich .

P onadto kom is ja  opracow ała  p ro je k t zarządzenia M in is tra  

S zko ln ic tw a  Wyższego, dotyczący p e n e tra c ji zagadnienia bhp  

do in n y c h  dyscyp lin  technicznych.

K o m is ja  stanęła na stanow isku, że w  w ym ien ion ych  uczel­

n iach  nauczania bhp pow in no  m ieć ch a ra k te r obow iązkow y. 

W  oparc iu  o m oż liw ośc i kadrow e i  znaczenie d la  potrzeb  
n a u k i i  p ra k ty k i poszczególnych ucze ln i, w y typo w a no  te 
szkoły, w  k tó ry c h  nauczanie bhp pow in no  się odbyw ać w  

ram ach w yposażonych i  w yo d rębn ionych  k a te d r oraz uczel­

n i, w  k tó ry c h  bezpieczeństwo i  h ig iena p racy  będzie odręb­

nym  przedm io tem  w y k ła d o w ym , ale bez tw orzen ia  ka tedry .

W  zw iązku  z pow yższym  M in is te rs tw o  S zko ln ic tw a  W yż­

szego zarządziło  w prow adzenie , począwszy ju ż  od le tn iego  

sem estru 1955, do p rog ram ów  nauczania w szys tk ich  w yż ­

szych ucze ln i technicznych na w szys tk ich  w yd z ia łach  obo­

w iązkow ego w y k ła d u  z dz iedziny bhp. U rucham ian ie  spec­

ja ln y c h  ka te d r bhp będzie odbyw ać się stopniow o, w  m ia rę  

m ożliw ośc i kad row ych . W  p ie rw szym  etapie zostanie ju ż  w  

n a jb liższym  czasie pow o łana ka ted ra  w  P o litechn ice  W ar­

szawskie j.

M A R IA N  M O SUR 
O ddzia ł Z d ro w ia  Prez. M R N

i

Próby b io logicznej ochrony przed szkodliwym dzia łaniem  
prom ieniowania jon izu jqcego

A r ty k u ł sygna lizu je  w y n ik i dośw iadczeń naukow ych , p rzeprow adzanych w  poszuk iw an iu  no ­
w e j m etody b io log iczne j ochrony przed szkod liw ym  dz ia łan iem  p ro m ie n io w a n ia  jon izacyjnego. 
R óżn i się to od dotychczas stosowanych m etod, op a rtych  na fizyczn e j ab so rp c ji p ro m ien i.

Ze w zg lędu na coraz szersze zastosowanie źróde ł p ro m ie n io w a n ia  jon izu jącego w  przem yśle, 
a u to r sw ym  a r ty k u łe m  pragn ie  zw ró c ić  uwagę św ia ta  technicznego na now e m oż liw ośc i cichro- 
n y  p ra cy  w  te j dziedzinie.

CiaTb3 ocBeflOMjineT o pe3yjibTaTax HayiHbix oribiTOB, npoBe,neHHbix b noncKax 3a hobhm MeroaoM 6ho- 
jionwecKoft 3aiUHTbi npoTHB Bpe/moMy .ąeHCTBHfo HOHHsnpyiomero H3JiyqeHHa b npoTHBOBec k npHMeHaeMo- 
My no cero BpeMeHH Merony ocHOBHHHOMy Ha (})H3HHecKOH aócopnuHH.

B cbh3h c Bce óojiee umpoKHM npHMeHeHHeM hctohhhkob noHH3Hpyiomero H3JiyHeHHH b npoMbiuuieHHo- 
CTH, 3BT0p CTpeMHTCfl CBOeH CTaTbeft OÓpaTHTb BHHMaHHe TeXHHHeCKHX paÓOTHHKOB Ha HOBbie BO3MO5KH0-

P rom ien iow an ie  jo n izu ją ce  je s t poch łan iane przez w szyst­
k ie  a tom y, zna jdu jące  się w  cząsteczce, odpow iedn io  do ich  
lic z b  porządkow ych . N ie  posiada ono dz ia łan ia  w ybiórczego, 
d la tego je s t ba rdz ie j w ie los tronne . B iochem izm  k o m ó rk i ży ­
w e j zosta je przez to  dz ia ła n ie  ca łkow ic ie  zaatakow any. 
Ś w ia tło , dz ia ła jąc  np. na  zie lone ro ś lin y , pow odu je  syntezę 
w ęglow odanów , a p ro m ien io w an ie  jo n izu ją ce  —  pow odu je  
degenerację k o m ó rk i ro ś lin n e j. B adan ia  rad iochem icznego 
dz ia łan ia  p ro m ie n i jo n izu ją cych  na ro z tw o ry  w odne w y k a ­
za ły  pośrednie dz ia łan ie  u w o ln io n y c h  przez n ie  jo n ó w  H  
i  OH. S iln ie  u tle n ia ją ce  dz ia ła n ie  g ru p y  O H ' ( i  H ')  m a  w y ­
b itn e  znaczenie, gdyż a ta ku je  inne  cząsteczki roz tw o rów .

W  kom órce żyw e j tru d n o  je s t p rzew idz ieć w  drodze a n a li­
zy chem icznej zm ia ny  rad iochem iczne, w yw o ła n e  przez p ro  
m ie n io w a n ie  jon izu jące . K o m ó rka  żyw a  je s t tw o re m  dużym  
(od 0,2 do 10 m m ), k tó re j p ro top łazm a i  ją d ro  m a ją  budowę 
bardzo złożoną, o p rze c ię tn ym  ciężarze cząsteczkowym  
500.000.

W iadom ości o b io lo g icznym  d z ia ła n iu  p ro m ie n io w a n ia  jo ­
n izu jącego osiągnię to na  drodze an a lizy  in d u k c y jn e j przez

cth oxpaHbi Tpyaa b stok OTpacjiH.

P ro m ie n ia m i jo n iz u ją c y m i nazyw am y p ro m ien ie  X  (Roent­
gena) oraz p ro m ien ie  c ia ł p ro m ien io tw órczych , n a tu ra ln y c h  
i  sztucznych (izo topów  ra d io a k tyw n ych ), k tó re  m a ją  w ła ś c i­
wość jo n izo w a n ia  gazów.

B io log iczne dz ia łan ie  p ro m ie n i jo n izu ją cych  na k o m ó rk i 
u s tro jo w e  je s t następstw em  abso rpc ji ty c h  p ro m ie n i przez 
m a te rię  żywą. Proces d z ia ła n ia  p ro m ie n i jo n izu ją cych  na 
m a te rię  żyw ą, bardzo złożoną pod wzg lędem  chem icznym , 
je s t n iezm ie rn ie  skom p liko w a n y  i  t ru d n y  do ścisłego pozna­
n ia  przebiegu.

R adiochem iczne reakc je , w yw o ła n e  przez p ro m ien iow an ie  
jo n iza cy jn e  w  m a te r ii żyw e j, są w ie lo s tro nn e  i  po legają na: 
rozszczepianiu, syntezie, u tle n ia n iu , re d u k c ji i  p o lim e ryzac ji. 
M ię dzy  fo tochem icznym  dz ia łan iem  św ia tła , k tó re  je s t po ­
ch łan iane  przez kom ó rkę  żyw ą  w yb ió rczo  przez pewne ty lk o  
je j części (fo to fo ry ), a rad iochem icznym  dz ia ła n iem  p ro m ie ­
n io w a n ia  jon izacy jnego  is tn ie je  zasadnicza różn ica . W  zw iąz­
k u  z w y b ió rc z y m  dz ia łan iem  ś w ia tła  na m a te rię  żyw ą, w y ­
w o łu je  ono rów n ie ż  w yb ió rcze  e fek ty , np. w y tw o rze n ie  w i­
ta m in y  D  z ergosteryny, bez w p ły w u  na inne  części sk łado­
w e m a te r ii żyw e j.
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obserw ację zm ian, w ys tępu jących  po na p ro m ien ie n iu  roś lin , 
zw ie rzą t i  ludz i.

H e i n e k e  w r .  1904 p ie rw szy  poczyn ił obserw acje od ­
nośnie szkod liw ego dz ia łan ia  p ro m ien io w an ia  jon izu jącego 
na u s tró j człow ieka. S zkod liw y  w p ły w  p ro m ien io w an ia  jo ­
n izu jącego przebiega zgodnie z p raw em  E  e r  g o g n  i  e g o. 
W edług tego p raw a , na k o m ó rk i m łode oraz zna jdu jące  się 
w  okresie podzia łu , p ro m ien ie  jon izu jące  d z ia ła ją  s iln ie j n iż  
na inne. D latego to  szkod liw em u ich  d z ia ła n iu  pod lega ją  
w  p ie rw szym  rzędzie e lem enty kom órkow e  na rządów  roz ro d ­
czych oraz k rw io tw ó rczych .

S zkod liw e  dz ia łan ie  p ro m ien io w an ia  jon izu jącego  od da­
w na ju ż  zm uszało badaczy do szukania sposobów ochrony. 
P rob lem  ochron sta je  się obecnie bardzo ak tu a ln y , w  zw iąz ­
k u  z coraz szerszym zastosowaniem  źróde ł p ro m ien io w an ia  
jon izu jącego (apara ty  ren tgenow skie , c ia ła  p ro m ie n io tw ó r­
cze na tu ra lne  i  sztuczne) w  m edycynie, w  przem yśle, sztuce, 
w  archeo log ii i  w  in n y c h  dziedzinach na uk i. Dalszy rozw ó j 
en e rg ii a tom ow ej i  zastosowanie je j w  życ iu  codziennym  
u czyn i p ro b lem  och rony przed szkod liw ym  dzia łan iem  p ro ­
m ie n io w a n ia  jon izu jącego  jeszcze ba rdz ie j doniosłym .

Już obecnie w  przem yśle, zwłaszcza m e ta low ym , zastoso­
w a n ie  badań rad io log icznych  z użyciem  p ro m ie n i X  (Roent­
gena) lu b  p ro m ie n i gam m a c ia ł ra d io a k ty w n y c h  (w  ra d io ­
g ra fii)  s ta je  się n ieodzow ne w  badan iu  różnych  od lew ów , 
k o n s tru k c ji m e ta low ych  itp ., ze w zg lędu  na w ym agan ia  bez­
pieczeństwa. To pow odu je  zw iększen ie się lic z b y  p ra c o w n i­
ków , za trud n ionych  w  p rzem ys łow ych  la bo ra to ria ch  ra d io lo ­
gicznych, k tó ry m  na leży zapew nić bezpieczną pracę przez 
zastosowanie skutecznych ochron.

N auka zasadniczo za jm ow a ła  się energ ią  p ro m ien is tą  od 
s trony  je j w łaśc iw ości f izycznych ; ty m  się tłum a czy  na d ­
zw ycza jny  rozw ó j f iz y k i rad io log iczne j. N a tom ias t b io lo g ii 
rad io log iczne j, t j .  w p ły w o w i en e rg ii p ro m ien is te j na  czyn­
ności kom órek  żyw ych  u s tro jó w  ro ś lin n ych  i  zw ierzęcych, 
nauka  na ogół pośw ięcała dotąd m a ło  uw ag i. D latego to  do­
tychczasowe och rony przed szkod liw ym  dz ia łan iem  p ro m ie ­
n iow a n ia  jon izacy jnego  oparte są na zasadach fizycznych , 
g łow n ie  na zasadzie abso rpc ji przez c ia ła  o w yso k ie j liczb ie  ‘ 
po rządkow e j (np. o łów ). J a k  w iadom o, w łaściw ość abso rpcy j­
na p ie rw ia s tk ó w  zależna je s t od 4 potęgi lic zb y  po rządko­
w e j, k tó ra  d la  o ło w iu  w ynos i 82.

D op ie ro  od r. 1949 da tu ją  się poważnie jsze prace nad b io ­
log iczną ochroną przed szkod liw ym  dz ia łan iem  p ro m ie n io ­
w a n ia  jon izacyjnego. W  dośw iadcza lnych badaniach s tw ie r­
dzono, że przez w prow adzen ie  do u s tro ju  zwierzęcego pe­
w n ych  cia ł, m ożna go uczyn ić  m n ie j w ra ż liw y m  na dz ia łan ie  
p ro m ie n i X  i  gamma, co z w ró c iło  uw agę na m ożliw ość roz­
w o ju  b io log iczne j och rony przed szkod liw ym  dzia łan iem  w y ­
m ien ionych  prom ien i.

W y n ik i badań w  te j dz iedzin ie  są ważne n ie  ty lk o  d la  p ro ­
b lem u b io log iczne j ochrony, ale rów n ież  dlatego, że pozwa­
la ją  poznać is to tę  dz ia łan ia  p ro m ien io w an ia  jon izacy jnego  
oa m a te rię  żywą. /

P  a t  t  p ie rw szy  s tw ie rd z ił, że zw iązk i, zaw iera jące g ru -  
Pę s u lfh yd ro lo w ą  (tio low ą) SH  ch ron ią  zw ierzęta  dośw iad­
czalne (myszy) przed szkod liw ym  dzia łan iem  na w e t d a w k i 
śm ie rte lne j p ro m ie n i jo n izu ją cych . D o zw iązków  tych, k tó re  
p ie rw szy  stosował P  a 11, na leży c i j s t e i n a  i  g l u ­
t a  t  i  o n. D z ia łan ie  ochronne ty c h  zw iązków  przyp isyw ano  
g rup ie  t io lo w e j (SH). O sta tn io  B  e c q  w yka za ł na  zw ie - 
zętach, że cysteam ina oraz cys tinam ina  są ba rdz ie j czynne 
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anie cysteam iny i  cys tin a m in y  zależy n ie  ty le  od g ru py  t io -  

Wej (SH), i le  od obecności w  ty c h  zw iązkach g ru p y  a m i­

now e j N H i. Na podstaw ie  dotychczasowych doświadczeń 
m ożna p rzy jąć , że obok g ru p y  tio lo w e j są in ne  po łączenia 
chemiczne, k tó re  w y w ie ra ją  w p ły w  och ronny na  b iochem izm  
k o m ó rk i, poddanej szkod liw em u d z ia ła n iu  p ro m ien io w an ia  
jonizu jącego. Do n ic h  należą: g rupa  am inow a (N H 2), pewne 
n itry le ,  n iskow artośc iow e  alkohole . D o tąd n ie  uda ło  się do ­
k ła d n ie  s tw ie rdz ić , na czym  polega ochronne dz ia łan ie  ty c h  
cia ł. N ie k tó rz y  au to rzy p rz y jm u ją , że pew na ich  ilość dzia ła  
och ronn ie  dz ięk i swem u znacznem u d z ia ła n iu  re d u k c y j­
nem u.

Badan ia  L  i p  m  a n  a i  G r e g o r  y ’e g o w ykaza ły , 
że czynną grupą, uznaną obecnie za doniosłą w  procesach 
życ iow ych, je s t C o-enzym  A . F a k t ten  pozw a la  p rzy jąć , że 
C o-enzym  A  posiada duże znaczenie ochronne w  procesie ra ­
diochem icznego dz ia łan ia  p ro m ien io w an ia  jon izu jącego na 
m a te rię  żywą.

Dotychczasowe badania w yka za ły , że w y k ry te  dotąd cia ła  
ochronne posiada ją  bardzo k ró tk o trw a łe  dz ia łan ie  ochronne 
(k ilk a  m in u t), dlatego na leży stosować je  bezpośrednio przed 
zadzia łan iem  p ro m ien iow an ia , aby osiągnąć m aks im um  dzia­
ła n ia  ochronnego. Ta okoliczność stanow i ich  u jem ną  stronę. 
Dalsze poszuk iw an ia  w  ty m  k ie ru n k u  do p ro w ad z iły  do w y ­
k ry c ia  zw iązków , pozostających w  u s tro ju  w  ciągu dłuższego 
czasu w  stan ie  czynnej och rony przed szkod liw ym  dz ia ła ­
n iem  p ro m ien io w an ia  jonizu jącego.

W arun kom  ty m  do pewnego stopn ia  odpow iada ją  zw ią zk i: 
N -a ce ty l-cys tea m ina  oraz tiom oczn ik . D ośw iadcza ln ie  s tw ie r­
dzono, ze dz ia łan ie  ich  u trz y m u je  się w  u s tro ju  w  ciągu 
2 godzin od c h w ili zadzia łan ia  p ro m ie n io w a n ia  jon izu jącego. 
W y k ry c ie  c ia ł och ronnych s tw arza  m oż liw o śc i zna lez ien ia  
sposobu usuw an ia  uszkodzeń u s tro ju , w y w o ła n ych  przez n a ­
p rom ien ien ie , k tó re  do tąd  uw ażane są za n ieodw raca lne.

C iekaw e badania J a c o b s o n a  w yka za ły , że odpor­
ność na dz ia łan ie  śm ie rte lne j d a w k i p ro m ie n i jo n izu ją cych  
w zrosła  u  m yszy, u  k tó ry c h  stosowano ochronę z o ło w iu  na 
śledzionę. Z  m yszy nap rom ien ionych  ca łkow ic ie  daw ką 
śm ie rte lną , bez osłony śledziony, u trz y m a ło  się p rzy  życ iu  
ty lk o  8%. M yszy, u  k tó ry c h  stosowano ochronę na śledzionę, 
po podobnym  naprom ien ien iu , u trz y m a ły  się p rz y  życ iu  
w  77%).

O chronny  w p ły w  ś ledziony polega na d z ia ła n iu  h u m o ra l-  
nym,' n ie  kom ó rkow ym . Is to ta  tego czynn ika  hum ora lnego 
n ie  je s t b liże j znana. B o n d  p rz y jm u je , że czynn ik iem  
dz ia ła ją cym  och ronn ie  je s t n u k le op ro te in a  pochodzenia śle­
dzionowego.

L e t t r é  z  H e ide lberga  donosi, że zw ie rzę ta  na p ro m ie ­
n iane śm ie rte lną  daw ką, zosta ły  u ra to w a ne  przez w s trz y k ­
n ięc ie  kom órek  szp iku  kostnego zw ie rzą t n ie  na p ro m ien ia ­
nych  p ro m ie n ia m i X .

B adano rów n ież  w p ły w  na rkozy  oraz ś rod ków  n a rk o ty c z ­
n ych  u m yszy na przebieg szkod liw ego dz ia ła n ia  p ro m ie n i 
jo n izu ją cych . Do g ru p y  tych  doświadczeń na leży rów n ież  ba­
dan ie  w p ły w u  „sztucznego snu zim ow ego“  na  dz ia łan ie  p ro ­
m ie n io w a n ia  jon izu jącego. B adan ia  te  n ie  m a ją  znaczenia 
d la  h ig ie n y  pracy.

O bserw ow ano rów n ież  w p ły w  nadnerczy na proces szko­
d liw e go  dz ia łan ia  p ro m ie n i jo n izu ją cych . W  ty m  celu p rze ­
szczepiano m yszom  nadnercze szczurów. Przeprow adzono 
rów n ież  dośw iadczenia na m yszach z n ie k tó ry m i ho rm on a ­
m i nadnerczy. B adan ia  te  m a ją  na raz ie  znaczenie teo re ­
tyczne.

Prace nad badaniem  b io log iczne j odporności p rzec iw ko  
szkod liw em u dz ia ła n iu  p ro m ie n i jo n izu ją cych  są prowadzone 
z w ie lk im  za in teresow aniem , ja k  to  w y n ik a  z l i te ra tu ry . R o­
k u ją  one nadzie ję , że p rob lem  ten  będzie w k ró tc e  rozw iąza­
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n y  po zy tyw n ie , co będzie m ia ło  doniosłe znaczenie d la  h i­
g ieny pracy.
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Z Y G M U N T  P U Ł A W S K I
C entra lna  Rada Z w ią zków  Z aw odow ych

W ysokość pomieszczeń przemysłowych a higiena pracy

A u to r  ana lizu je  zależność w a ru n kó w  k lim a tycznych , a w  konsekw enc ji i  w yda jność pracy, od 
w ysokości pomieszczeń w  zakładach pracy.

W  oparc iu  o na jnow sze badania naukow e sugeru je  konieczność podn iesien ia  no rm  wysokości 
pomieszczeń pracy.

ABTOp aHajIH3HpyeT 3aBHCHMOCTh KJIHMaTHaeCKHX ycjIOBHH B paCOHeH 30He npOH3BOHCTBeHHbIX noMe- 
meHHH b pe3yjibTaTe h npoH3BonnTeJibHocTH Tpyna ot Bbimmibi npoH3BoacTBeHHbix noMeuieHHH.

Ha ocHOBaiiHH nocJienHnx Hay<iHbix onbiTOB, aBTop BHymaeT Heo6xoń,HMOcTb noBbiuiemiii HopM BbiniHHbi 
npoii3BoncTB6HHbix noMemeHHft.

W  sprawach bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy  w ie le  szcze­
gó łów  budow y i  stanu u trz y m a n ia  m ie jsc  p racy  posiada duże 
znaczenie.

T a k  w ięc, m iędzy in n y m i, rozu m iem y wszyscy dobrze, że 
odpow iedn ia  wysokość pomieszczeń p racy  m a w ie lk ie  zna­
czenie, i  to  n ie  ty lk o  d la  zdrow ia , ale także i  d la  samopo­
czucia p ra co w n ika  i  d la  jego w yd a jn ośc i pracy.

O gólne o rie n to w a n ie  się w  ty m  je s t je d n a k  n iew ys ta rcza ­
jące. M u s im y  w iedzieć dokładn ie , z ja k ieg o  pow odu żądam y 
tak ich , a n ie  in n y c h  wysokości p racow n i, n a  ja k ic h  podsta­
w ach n a uko w ych  op ie ram y nasze żądania, ja k ie  przep isy 
obow iązu ją  w  ty m  względzie.

P rz y p o m n ijm y  zatem  fa k ty , znane ju ż  n ie k tó ry m  C zy te ln i­
kom , in n y m  zaś znane m n ie j do k ła dn ie  lu b  może wcale. P od­
s taw ow ym  z ja w isk iem , zachodzącym  w  czasie p rzebyw an ia  
p ra c o w n ik ó w  w  pom ieszczeniu pracy, je s t w yd z ie lan ie  przez 
o rgan izm  dość znacznych ilo śc i ciepła. Im  praca je s t cięższa, 
ty m  w yd z ie lan ie  c iep ła  je s t s iln ie jsze. Jeśli będziem y je  m ie ­
rzyć  w  jednostkach  c iepła , c zy li w  ka lo r ia ch  dużych (k ilo ­
gram ow ych), o trzym am y następu jącą ta b lic ę  w yd z ie lan ia  
c iep ła  przez o rgan izm  cz łow ieka  w  ciągu 8 godzin, p rz y  róż­
nych  czynnościach:

Leżenie w  łó żku  bez ru c h u  . . . .  —  1680 k a lo r ii,  
le k k a  praca b iu ro w a , siedząca . . .  —  2500 k a lo r ii,
p raca średnio ciężka (np. obsługa m a­
szyn w  w a r s z ta c ie ) .....................................—  3000 k a lo r ii,
ciężka praca fizyczna  (sto larz, p raczka itp .) —  3600 k a lo r ii ,  
bardzo ciężka p raca  (d rw a l, rębacz) . . —  6000 k a lo r ii ,
k o la rz  podczas z a w o d ó w ........................... do 9000 k a lo r ii.
N a w e t p rzy  le k k ie j p racy  każd y  cz ło w ie k  odda je stale o ta ­

czającem u po w ie trzu  pewne ilośc i ciepła. P ow ie trze  nagrzew a 
się w ięc  w  pom ieszczeniu od c ia ł lu d z k ic h  i  to  ty m  s iln ie j, 
im  w ięce j je s t w  ty m  pom ieszczeniu p ra c o w n ik ó w  i  im  p ra ­
ca je s t cięższa.

P onieważ nagrzane po w ie trze  je s t lże jsze od chłodnego, 
w  p o w ie trz u  tw o rz ą  się p rą d y  cieplne, tzw . p rą d y  kon w e k­
cy jne , k tó re  p ły n ą  k u  górze pomieszczenia. Tam , na pew nej 
w ysokości, us ta la  się w a rs tw a  p o w ie trza  cieplejszego. P o­
w ie trz e  chłodnie jsze, ja k o  lżejsze, trz y m a  się racze j n iże j.

D ru g im  z ja w isk ie m , ja k ie  zachodzi w  o rgan izm ie  lu d zk im , 
je s t w yd z ie lan ie  w ody, bądź w  postaci po tu, k tó ry  następnie 
p a ru je , bądź w raz  z oddechem  w  postaci pa ry . I lo ś c i te  są 
rów n ież  znaczne i  ty m  w iększe, im  praca je s t cięższa, po­
nad to  —  im  te m p e ra tu ra  pomieszczenia je s t wyższa.

O gólna ilość w ody, w ydz ie lane j w  postaci po tu  p rzy  p racy 
cięższej w  w y s o k i e j  tem pe ra tu rze  je s t ogrom na, w y ­

nosi p rzec ię tn ie  do 5 li t ró w , a sięgać może na w e t do 10 l i t r ó w  
na jedną  zm ianę roboczą i  jednego człow ieka.

C z łow iek oddychając w yd z ie la  d w u tle n e k  w ęgla, gaz nie  
p o d trz y m u ją c y  pa len ia  an i oddychan ia, cięższy od pow ie ­
trza . W  w iększych stężeniach gaz ten  je s t szkod liw y  (od 6%  
ob ję tośc i w  p o w ie trzu  w  zwyż).

P ara  wodna, w ydz ie lona  w  w y m ie n io n y  sposób, unos i się 
k u  górze, podobn ie  ja k  ciep łe  pow ie trze , gdyż je s t c ia łem  
lże jszym  od pow ie trza . A  w ięc  i  ona zn a jd u je  się w  w a r ­
s tw ie  pow ie trza  ciepłego, w  gó rne j części pomieszczenia.

D w u tle n e k  w ęgla , ja k o  gaz cięższy, zam iast opaść na dó ł 
pom ieszczenia —  ja k  m ożna przypuszczać teo re tyczn ie  —  
unos i się rów n ież  k u  górze. W y jaśn ić  to  można tym , iż d w u ­
t le n e k  w yd ycha ny  z p łu c  w  postaci ogrzanej (o tem pera tu rze  
ponad 36° C) w ra z  z p rą da m i k o n w e k c y jn y m i pow ie trza  cie­
płego unosi się k u  górze, a w ięc  w chodz i rów n ież w  sk ład 
ow ej w a rs tw y , zna jdu jące j się b liż e j stropu.

W y tw a rza  się w ięc  w a rs tw a  po w ie trza  ciepłego, nasyco­
nego pa rą  w odną i  d w u tle n k ie m  w ęgla , a zaw iera jącego 
rów n ież  i  inne  s k ła d n ik i o p rz y k re j w on i, ja k  np. kw asy 
tłuszczowe, pochodzące z potu. Jest to  w ięc  tzw . w a rs tw a  po ­
w ie trz a  zanieczyszczonego.

W yobraźm y sobie teraz, że cz łow iek  zn a jd u je  się w  te j 
w a rs tw ie  pow ie trza , zanurzony w  n ie j g łow ą lu b  górną czę­
ścią c ia ła. P ra w ie  od razu  będzie się n ie j czuł bardzo n ie ­
dobrze. O dczuje zb y tn ie  gorąco, będzie się poc ił, a po t n ie  
będzie m óg ł parow ać, gdyż górna w " rs tw a  po w ie trza  jes t 
nasycona w ilg o c ią ; ponadto  u tru d n ia  m u  oddychan ie obec­
ność d w u tle n k u  w ęg la  w  w a rs tw ie  zanieczyszczonego po­
w ie trza . C ia ła  o p rz y k re j w o n i w y tw o rz ą  jeszcze doda tko­
w e p rz y k re  w rażen ie. C z łow iek  ten  będzie m ia ł złe samopo­
czucie, po p e w n ym  czasie osłabnie, p raca jego będzie coraz 
m n ie j w yd a jn a , w reszcie  p ra c o w n ik  ta k i może dojść do  stanu 
pó łom dlen ia . P racu jąc  codziennie w  ta k ic h  w a ru n ka ch  w p a ­
d n ie  w  poważne schorzenie, np. w  n iedokrw is tość.

Jak  w id z im y , n ie  m ożna s taw iać cz łow ieka  w  ta k ic h  w a ­
run kach , aby z n a jd o w a ł się on górną częścią c ia ła  w  w a r ­
s tw ie  po w ie trza  zanieczyszczonego.

Z astanów m y się, k ie d y  z ja w iska  ta k ie  zachodzą i  ja k  m o­
żna im  zapobiec?

G łów ną  ro lę  od g ryw a  tu  w łaśn ie  wysokość pomieszczenia.
W iem y z  w łasnego dośw iadczenia, iż  w  pomieszczeniach 

n is k ic h  je s t duszno. W y n ik a  to  stąd, iż  w  ty c h  pomieszcze­
n iach  w a rs tw a  zepsutego pow ie trza  z n a jd u je  się ta k  n isko, 
że cz łow iek  zm uszony je s t w  n ie j p rzebyw ać górną częścią 
c ia ła . W  pom ieszczeniu w yższym  w a rs tw a  ta  odchodzi w  gó-
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rę, a cz łow iek zn a jd u je  się wówczas w  w a rs tw ie  pow ie trza  
ba rdz ie j czystego, chłodnie jszego, o m n ie jsze j w ilgo tnośc i, 
w o lnego od d w u tle n k u  w ęg la  i  in n ych  zanieczyszczeń.

R ysu nk i 1, 2 i  3 p rzeds taw ia ją  nam  schem atycznie to  z ja ­
w isko  w ed ług  na jnow szych  badań naukow ych , przeprow adzo­
n ych  w  n ie k tó ry c h  k ra ja ch , a przede w szys tk im  w  Z w ią zku  
R adzieckim .

h = 2,8 m.

strefa oddychania

warstwo pow ietrza najbardziej
zanieczyszczonego

Rys. 1, 2, 3. Schem aty rozk ła d u  w a rs tw  po w ie trza  w  po ­
m ieszczeniu p ra cy  w  zależności od jego w ysokości

Rysunek 1 —  to  pom ieszczenie o w ysokości 3,5 m . Oczy­
w iśc ie  je s t ono w yso k ie  w  po jęc iu  w zg lędnym , np. nada je  się 
na m ieszkanie, b iu ro  lu b  pomieszczenie fabryczne, gdzie n ie  
następu je  z b y t w ie lk ie  w yd z ie lan ie  się ciepła. W ars tw a  k ro p ­
kow ana —  to  opisana przez nas s tre fa  p o w ie trza  zb y t na ­
grzanego, w ilgo tnego  i  zaw iera jącego d w u tle n e k  w ęg la  oraz 
in ne  niepożądane dom ieszki. W ars tw a  zakreskow ana —  to 
oko lica , w  k tó re j zn a jd u je  się g łow a przecię tnego człow ieka, 
czy li tzw , jego s tre fa  oddechowa.

N a rys. 1 —  m am y pod wzg lędem  zdrow o tnośc i stan do­
b ry . Pomieszczenie je s t w ysokie, w a rs tw a  po w ie trza  zan ie­
czyszczonego odeszła da leko  w  górę, od dz ie liła  się od w a r­
s tw y  pow ie trza  s tre fy  oddechowej; p ra co w n icy  p rze byw a ją  
w  atm osferze czystej i  n ie  zb y t nagrzanej. Is tn ie n ie  okna 
pow oduje, że w a rs tw a  zepsutego po w ie trza  n ie  sięga samego 
stropu, lecz ty lk o  gó rne j k raw ęd z i okna, przez k tó re  uchodzi 
na  zew nątrz pow ie trze  zepsute, podczas gdy jednocześnie 
dołem  p ły n ie  z  okna  do pomieszczenia p rą d  p o w ie trza  ch łod­
niejszego i  czystszego.

R ysunek 2 —  przedstaw ia  pomieszczenie ju ż  nieco niższe, 
o w ysokości 3,15 m . W idz im y , że tu ta j w a ru n k i h ig ien iczne 
są znośne, bo w a rs tw a  zepsutego pow ie trza  n ie  łączy się ze 
s tre fą  oddechową, ale je d n a k  ju ż  z n ią  sąsiaduje i,  je ś li ro ­
b o tn ik  je s t w ysokiego w zrostu , a w e jdz ie  na podwyższenie, 
g łow a jego w chodz i w  w a rs tw ę  po w ie trza  zepsutego.

N a tom iast rysunek  3 ob razu je  z ły  stan: pom ieszczenie 
je s t n isk ie , m a  ty lk o  2,8 m  w ysokości i  w a rs tw a  pow ie trza  
zepsutego n ie  u n io s ła  się k u  górze, lecz ju ż  p rze n ika  się 
w za jem n ie  ze s tre fą  oddechową. R obo tn icy  są zanurzen i gó r­
ną częścią c ia ła  w  p o w ie trzu  zanieczyszczonym. N a stosowa­
n iu  w e n ty la c ji w  ty m  p rzyp ad ku  n ie  zawsze m ożem y po le­
gać —  ja k  ju ż  w ie m y  z p ra k ty k i —  gdyż n ieraz ona zaw o­
d z i i  posiada niedociągn ięcia .

Toteż is tn ie je  przede w szys tk im  podstaw ow e w ym aganie  
d la  w sze lk ich  p racow n i, aby n ie  b y ły  one zb y t n isk ie , aby 
m ia ły  określoną wysokość. Jaka p o w in n a  być  ta  'wysokość? 
Otóż pod ty m  w zględem  is tn ia ł do tąd  b ra k  śc is łych danych ; 
k ie row a no  się racze j w yczuc iem  n iż  d o k ła d n y m i badaniam i. 
S tąd też n o rm y  zaw arte  w  obow iązu jących  przepisach, 
w  św ie tle  os ta tn ich  śc is łych badań naukow ych , są n ie w y ­
starczające i  z czasem, zapewne ju ż  n ied ługo, m uszą u lec 
pow iększeniu.

N ie w ą tp liw ie , obow iązu jący  u  nas przepis (Rozporządzenie 
z dn ia  6 lis topada  1946 ro k u  o ogó lnych przepisach b h p  — 
Oz. U. R. P. N r  62, poz. 344), k tó ry  m ów i, iż  każda p racow n ia  
Powm na posiadać wysokość co n a jm n ie j 3 m  —  stanow i pe­
w ną zdobycz z p u n k tu  w idzen ia  h ig ie n y  pracy.

S ta rs i spośród nas dobrze p a m ię ta ją  przew ażnie b. n isk ie  
pom ieszczenia p ra cy  doby k a p ita lis tyczn e j mieszczące się 
W suterenach i  poddaszach, k tó ry c h  wysokość n ieraz n ie ­
w ie le  przew yższa ła 2 nu U staw odaw stw o och rony p ra cy  P o l­
s k i L u d o w e j po łoży ło  tem u kres, zakazując przede w szyst­
k im  u rządzan ia  p ra co w n i na  poddaszach i  w  suterenach i  na­
kazu ją c  stosowanie zasadniczo w ysokości 3 m  w  zakładach 
now obudow anych . Dopuszcza ono co p ra w d a  —  za zezwole­
n iem  Obwodowego Insp ek to ra  P racy (§ .110 ust. 2 w y m ie n io ­
nego Rozporządzenia z dn. 6.XI.1946) —  przed łużen ie  te rm i­
n u  pozostaw ien ia lo k a lu  ju ż  istn ie jącego o  w ysokości n iż ­
szej, lecz pod w a run k iem , iż  w  pom ieszczeniu ta k im  is tn ie je  
specja ln ie  duża objętość pow ie trza , p rzypada jąca  na ro b o tn i­
ka, t j .  15 m 3 zam iast w ym aganych  10 m 3, co do pewnego 
stopnia zm nie jsza szkod liw e  dz ia łan ie  n iskiego pomieszcze­
n ia  na zdrow ie  rob o tn ika .

N ieste ty , n ie  je s t ta k  postępowe nasze obow iązu jące obec­
n ie  p rzedw ojenne p ra w o  budow lane, zaw arte  w  rozporządze­
n iu  (w  po p ra w io ne j re d a k c ji)  z dn. 2 lu tego 1939 r. (Dz. U. 
R. P. N r  34, poz. 216). W  art. 241 postanaw ia  ono, iż  w yso­
kość pomieszczeń, przeznaczonych na  p o b y t lu d z i (np. m iesz­
kan ia ) w  dom ach p a rte row ych  i  je dn op ię trow ych  w  osiedlach 
m ie js k ic h  pow inna  w ynos ić  co n a jm n ie j 2,5 m , w  dom ach 
o w ięce j n iż  dw óch kondygnac jach  —  co n a jm n ie j 2,75 m, 
a na  poddaszach —  co n a jm n ie j 2,30 m ; w  gm inach w ie j­
sk ich  zaś, w  p a rte ro w ych  dom ach o dw óch lu b  w ięce j ko n ­
dygnacjach —  2,5 m , na poddaszach —  2,2 m.

O sta tn ie  ścisłe badania naukow e w yka za ły , iż na jlepsza 
z p u n k tu  w idzen ia  h ig ie n y  wysokość d la  pomieszczeń m iesz­
ka lnych , ja k  i  p racow n i, w ynos ić  pow in na  3,5 m. T y lk o  taka  
wysokość zapew nia na leżyte  w a ru n k i h ig ie n y  ogólne j i  h i ­
g ieny pracy.

G dy w  pom ieszczeniu p racy  pow ie trze  nagrzew a się, za- 
w ilgaca  lu b  zanieczyszcza n ie  ty lk o  przez dz ia łan ie  samych 
o rgan izm ów  p racow n ików , lecz np. przez urządzenia p ro d u k ­
cy jne, ja k :  aparaty, piece, z b io rn ik i itd ., wówczas wysokość 
p ra co w n i m usi być odpow iedn io  a n ie k ie d y  bardzo znacznie 
podwyższona, co p rze w id z ia ł a rt. 4 § 10 w ym ien ionego roz­
porządzenia z dn ia  6.XI.1946 r.

Jest to  ju ż  od daw na  rozum iane i  stosowane.
H a le  fab ryczne  bu d u je  się —  w  od różn ien iu  od okresu 

kap ita lis tycznego  —  coraz wyższe, oczyw iśc ie  zależn ie od ro ­
dza ju  przem ysłu . W  przem ysłach n ie  da jących  dużego n a -

Rys. 4 . P rz e k ró j nowoczesnej h a li p ro d u k c y jn e j

grzania lu b  zanieczyszczenia pow ie trza , stosuje się wysokość 
h a li 5 m, 6 m , 7 m  itd . W  nowoczesnych hu tach  m e ta li i  od ­
lew n iach , gdzie po w ie trze  s iln ie  zanieczyszcza się i  nagrze­
wa, w  szeregu k ra jó w  p rzodu jące j te c h n ik i, ja k  Z w iązek  
R adziecki lu b  S tany Z jednoczone, bu d u je  się ha le  o lb rz y m ie j 
w ysokości do 19 m  lu b  20 m  ( ry s : 4). W  ha lach tych , ju ż  
sama w ie lk a  ich  wysokość zapew nia  znacznie lepsze w a ru n k i
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k lim a tyczne , n iż  w  s tarych, n is k ic h  ha lach dawnego typ u , 
w  k tó ry c h  pow ie trze  z b y t gorące i  zepsute trz y m a ło  się do l­
nego poziom u, pow odu jąc bardzo złe  w a ru n k i p ra cy  d la  ro ­
bo tn ikó w .

W  ha lach  bardzo w ysok ich , nowego ty p u , pow ie trze  jes t 
świeże i  n ie  na d m ie rn ie  gorące. H a le  te  ła tw o  w e n ty lo w ać  
n a jp ra k ty c z n ie js z y m  i  na jtań szym  sposobem w e n ty la c ji na ­
tu ra ln e j (a e ra c ji) . '

P rzep isy po lsk ie , nakazu jące przecię tną wysokość 3 m , sta­
n o w ią  postęp w  stosunku do zacofanego p ra w a  budow lane ­
go. T rzeba osiągnąć p rz y n a jm n ie j to , aby w szys tk ie  nasze 
p racow n ie  m ia ły  owe przepisow e 3 m  wysokości, co zresztą 
ju ż  w  znacznym  s topn iu  zosta ło urzeczyw istn ione. D la  ha l 
fab ryczn ych  b iu ra  p ro je k to w e  m uszą p lanow ać wysokości 
wyższe, zależnie od ro d za ju  p ro d u k c ji,  z ty m , iż w  p ro d u k ­
c jach ty p o w o  gorących ha le te  m uszą być  b. w ysokie.

A le  pora  i  nam  pom yśleć —  na w zó r rad z ie ck i —  o now e­
liz a c ji naszych przepisów . N o rm a 3 m  je s t z p u n k tu  w idze ­
n ia  h ig ie n y  z b y t n iska. W  Z w ią zku  R adz ieck im  obow iązy­
w a ła  ona jeszcze do n iedaw na. Jednak w ydane tam  w  1951 r. 
now e n o rm y  san ita rne  p ro je k to w a n ia  zak ładów  p rzem ysło ­
w y c h  o k re ś la ją  ju ż  obow iązkow ą wysokość pomieszczeń p ra ­
cy na  co n a jm n ie j 3,25 m . Pon ieważ badan ia  naukow e w y k a ­

za ły , że ju ż  różn ica  w ysokości pomieszczenia, wynosząca k i l ­
kanaście cen tym e trów  m a duży w p ły w  n a  h ig ienę , ta  now a 
wysokość je s t dość znacznym  k ro k ie m  naprzód. Jednak 
w  św ie tle  na jnow szych  zdobyczy ra d z ie ck ie j n a u k i (pa trz 
a r ty k u ł na  te n  te m a t z  m arca  1954 r . czasopisma „G ig ien a  
i  S a n ita r ja “ ), ju ż  i  tę  wysokość 3,25 m  nauka  uw aża za n ie ­
w ystarcza jącą, zaleca jąc raczej wysokość 3,50 m  ja k o  n a j­
lepszą i  to  n ie  ty lk o  d la  p racow n i, ale na w e t d la  m ieszkań.

O dpow iedn ia  wysokość pomieszczeń p ra cy  m a w ie lk ie  zna­
czenie n ie  ty lk o  d la  h ig ie n y  pracy, ale rów n ie ż  i  d la  bez­
pieczeństwa, tak , aby zapew niona b y ła  możność należytego 
um ieszczenia w sze lk ie j a p a ra tu ry , aby ro b o tn ik  obsługu jący 
tę  apara tu rę , na w e t na p la tfo rm a c h  w zn ies ionych, n ie  zacze­
p i ł  g łow ą  lu b  na rzędz iam i o s trop  lu b  części a p a ra tu ry  i  aby 
zapew nione b y ło  odpow iedn ie  um ieszczenie różnych  niebez­
p iecznych części ja k : pędn i, urządzeń tra n s p o rtu  m echan icz­
nego, p rzew odów  e lek trycznych , r u r  pa row ych  i  gazo­
w ych  itp .

M u s im y  dobrze zdawać sobie z tego spraw ę na  naszym  
w ła sn ym  teren ie , w  zakładach, w  k tó ry c h  p racu jem y, a ta k ­
że na  te ren ie  in s ty tu c ji ta k ich , ja k  cen tra le  przem ysłow e 
czy zarządy lu b  b iu ra  p ro je k to w e  i  w  p e łn i rea lizow ać w y ­
m agania, ja k ie  bezpieczeństwo i  h ig ie na  p racy s ta w ia ją  w y ­
sokości pomieszczeń pracy.

K A Z IM IE R Z  A S C IK
C e ń tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy  —  Łódź.

Bezpieczeństwo pracy przy pra ln icach, g ładziarkach i suszarkach
A u to r rozważa procesy m echanicznego gładzenia, p ra n ia  i  suszenia na m aszynach w  p rze m y­

śle w łók ie n n iczym . A n a liz u ją c  typow e w y p a d k i a u to r  w skazu je  na m etody bezpieczeństwa p ra ­
cy p rzy  obsłudze różnych  typ ó w  om aw ianych  maszyn.

A btop paccMaTpiiBaeT MexanHiecKHe npoueccu cTuparan, r.najKenHH h cymeHHH Ha MauiHHax b Teit- 
CTHJIbHOH npOMbllHJieHHOCTH.

AHajiH3Hpya THrureecKiie HecHacTHbie cjiynan npii sthx paóoTax aBTop yKa3biBaeT Ha MeTo^bi fe o n a c - 
hocth tp yą a , paccMaTpuBan nooiepejpio b OTAejibnocTH npopeccbi tpyga Ha MaiiiHHax pa3noro Tuna.

Zw a lczan ie  w yp a d kó w  p rzy  p racy w  w ykończa ln iach  p rze ­
m y s łu  w łók ienn iczego  w ym aga zarów no odpow iedn iego za­
bezpieczenia n ie k tó ry c h  m aszyn, ja k  i  w skazań dotyczących 
bezpiecznej ich  obsługi.

Spośród urządzeń techn icznych w y k o ń c z a ln i na leżycie 
zabezpieczone p o w in n y  być  przede w szys tk im  p ra ln ice , g ła- 
d z ia rk i i  suszarki, a zwłaszcza susza rk i bębnowe, p rz y  k tó ­
ry c h  m ogą zachodzić poważne w y p a d k i roze rw an ia  bębnów  
i  to  za rów no sku tk ie m  b ra k u  w ła śc iw ych  zabezpieczeń, ja k  
i  n ie p ra w id ło w e j obsługi.

Zmechanizowane procesy prania, gładzenia 
i suszenia

A . B e z p i e c z e ń s t w o  p r a c y  
p r z y  p r a l n i c a c h

P ran ie  m a na  celu usun ięc ie  resztek c h e m ik a lii z tk a n in  
b ie lonych , b a rw io n y c h  lu b  d ru kow anych . T k a n in y  p ie rze  się 
w  m aszynach zw anych  p ra ln ica m i. R ozróżn iam y p ra ln ice  
szerokościowe, pasm owe i  p ra ln ice  z k o ło w ro tk a m i. Zależnie 
od g rubości tk a n in y  p ra n ie  odbyw a  się na p ra ln ica ch  szero­
kośc iow ych  lu b  pasm ow ych. Na p ra ln ica ch  szerokościowych 
podda je  się p ra n iu  tk a n in y  c ienkie , aby na  n ic h  n ie  tw o ­
rz y ły  się za łam ania  i  fa łd y .

W  b ie ln ik u  podczas w p row a dza n ia  pasm  tk a n in y  m iędzy 
w a ły  p ra ln ic y  pa lce p ra w e j rę k i ro b o tn ik a  dos ta ją  się często 
W przestrzeń m iędzy w a łam i. A n a liz u ją c  ten  w ypadek s tw ie r­

dzam y, ze m ie jscem  niebezpiecznym  p ra ln ic y  je s t przestrzeń  
m iędzy w a łam i. W ypadek te n  zda rzy ł się w łaśn ie  sku tk ie m  
b ra k u  odpow iedniego zabezpieczenia w a łów .

W a ły  są zazwyczaj w yko n yw a n e  z tw a rd eg o  drew na, np. 
jes ionu, buka  lu b  ja w o ru  i  posiada ją  duży ciężar, to też do­
stan ie  się pa lcó w  rę k i pom iędzy te  w a ły  je s t bardzo n ie ­
bezpieczne. ' D la tego  w  celu zabezpieczenia rą k  ro b o tn ik a  
w prow adza jącego tka n in ę  pom iędzy w a ły  p ra ln ic y , c h lo ró w - 
k i  lu b  k w a s ia rk i na leży za iris ta low ać w zd łuż  w a łó w  deskę 
och ronną od s tro n y  zap raw ian ia  tk a n in y . Deska z obu k o ń ­
ców  po w in na  być  p rzym ocow ana do ra m  m aszyny, na to ­
m ia s t w  środku  m us i posiadać szczelinę na całe j d ługości 
o ta k ie j szerokości, aby pasm a tk a n in y  bez t ru d u  m og ły  
przesuwać się. Zabezpieczenie p rzestrzen i m iędzy w a ła m i 
pokazane je s t n a  rys. 1.

U rządzenie zabezpieczające sk łada się z dw óch w a łków . 
W a łek a d o tyka  do górnego w a łu  p ra ln ic y  i  pozostaje w  od ­
leg łości 5 m m  od dolnego. T k a n in ę  podsuw a się pod w a łe k  a, 
podnosząc jednocześnie w a łe k  c, p rzyc iska  się w a łe k  o  ściśle 
do dolnego w a łu  m aszyny, dz ięk i czemu tk a n in a  pozostaje 
nac iśn ię ta  i  p rz y  u ru ch o m ie n iu  p ra ln ic y  t ra f ia  w  przestrzeń 
m iędzy w a łam i. D o tyka n ie  tk a n in ą  do dolnego w a łu  u ła t­
w ia  w prow adzen ie  je j pom iędzy w a ły . Jeś li m iędzy w a łek  
och ronny a  i  w a ły  (z gó ry  lu b  z do łu ) t r a f i  obcy p rzedm io t, 
w a łe k  och ronny (posiadający przeciw w agę) le k k o  podsuwa 
się do leżącego na p rze c iw ko  w a łu , o trz y m u ją c  od n iego p rze­
c iw n y  o b ró t i  w  ten  sposób w yrzu ca  p rze dm io t z przestrze­
n i m iędzy w a łam i,
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Rys. 1 —  U rządzenie zabezpieczające do p ra ln ic y

Innego rod za ju  zabezpieczenie je s t p rzedstaw ione na rys. 2. 
N a rysu n ku  ty m  przedstaw ione jes t zabezpieczenie za po­
mocą s ia tk i ochronnej sprzężonej z  w y łą czn ik ie m  m aszyny. 
W  czasie ru c h u  m aszyny s ia tka  p rz y k ry w a  przestrzeń n ie ­
bezpieczną m iędzy w a łam i, u n ie m o ż liw ia ją c  w  ten  sposób 
ro b o tn ik o w i w y ró w n y w a n ie  fa łd  oraz zb liżen ie  się do w a łów  
gdy maszyna je s t w  ruchu . S ia tka  ochronna zabezpiecza 
w a ły  na całej długości. Jest ona połączona za pomocą d ź w i­
gn i H , d rążka  S i  d ź w ig n i B  z w y łą czn ik ie m  p ra ln icy .

W  ty c h  p rzypadkach, gdy p ra ln ice  n ie  są zaopatrzone 
w  opisane zabezpieczenia, ro b o tn icy  p o w in n i używ ać do za­
p ra w ia n ia  tk a n in y  pom iędzy w a ły  spec ja lnych dre w n ian ych  
ło pa te k  d la . u n ik n ię c ia  zm iażdżenia pa lców . N a leży także 
zw róc ić  szczególną uw agę na stan urządzeń do przesuw ania  
pasów  z ko ła  roboczego na ja ło w e  i  odw ro tn ie . P o w in n y  
być one ta k  zabezpieczone, aby w  czasie pos to ju  m aszyny 
b y ło  n iem o ż liw e  samoczynne ich  u ruchom ien ie .

P rzy  w szystk ich  rodza jach  p ra ln ic  na leży także  dok ładn ie  
osłon ić ko ła  i  pasy napędowe, w a ły  oraz in n e  e lem enty pęd­
n i. P rzy  p ra ln icach  szerokościowych, aby n ie  dopuścić do 
p rze lew an ia  się k ą p ie li fa rb ia rs k ic h  przez k ra w ę d z ie  w a ­

n ien, je s t celowe zrob ić  w  ścianach pon iże j k ra w ę d z i spe­
c ja ln e  o tw o ry , odprow adzające n a d m ia r k ą p ie li do kana łu .

R obo tn icy  p ra cu ją cy  p rzy  p ra ln icach , kw a s ia rka ch  i  ch lo - 
rów kach  poda ją  p łó tn o  na m aszyny, przepuszczając pasma 
m iędzy  w a ła m i w yżym a ją cym i, k o n tro lu ją  tem pera tu rę , do­
le w a jąc  co pew ien  czas p o dch lo ryn u  w a pn ia  oraz sp ra w ­
dza ją  stężenie kw asu  podczas kw aszen ia  tk a n in y . W  raz ie  
ze rw an ia  się tk a n in y  w yszu ku ją  i  z w ią zu ją  ją  oraz k o ry ­
g u ją  rów n ie ż  w sze lk ie  d robne  niedociągn ięcia , ja k ie  zacho­
dzą podczas pracy. Podczas w y k o n y w a n ia  ty c h  czynności ro ­
bo tn icy  są na rażen i na  dz ia łan ie  ch lo ru  i  z n a jd u ją  się p rzy  
ty m  w  atm osferze o dużej w ilgo tnośc i. Z  ty c h  w zg lędów  w y ­
m ien ione  m aszyny p o w in n y  być  szczelnie obudowane oraz 
zaopatrzone w  w e n ty la c ję  ssącą, o w yd a jn ośc i p rze w ie trza n ia  
1500— 2000 m 3/godz.

T a k ie  czynności ja k  ch lo row an ie  i  kwaszen ie tk a n in  po­
w in n y  być  przeprow adzane na oddzie lnych m aszynach. Jest 
bardzo ważne z p u n k tu  w idzen ia  och rony pracy, aby każdy 
ze z b io rn ik ó w  posiadał w łasny  ru ro c ią g  celem niedopuszcze­
n ia  do zm ieszania się kw asu  z roz tw o rem  po dch lo ryn u  w a p ­
n ia  lu b  sodu.

B. B e z p i e c z e ń s t w o  p r a c y  
p r z y  g ł a d z i a r k a c h

Po sk rop ie n iu  tk a n in y  baw e łn iane  poddaje się procesow i 
g ładzenia na g ładz ia rkach  (ka landrach) w  celu nadan ia  im  
gładkości, p o łysku  i  chw ytu . N ac isk  w y w ie ra n y  przez w a lce  
na tk a n in ę  po w o du je  spłaszczenie n ite k , w y p e łn ia ją c  w  ten  
sposób puste przestrzen ie  pom iędzy n im i. Równocześnie pod 
w p ły w e m  ciśn ien ia , w yw ie ranego  przez w a lce  masa nasyca­
jąca tk a n in ę  w y p e łn ia  do k ła dn ie j w sze lk ie  n ie rów nośc i, przez 
co po w ie rzchn ia  tk a n in y  o trz y m u je  odpow iedn ią  gładkość 
i  po łysk. P rzy  g ładzeniu na b ie ra  rów n ie ż  tk a n in a  g ię tkości 
na sku tek  lekk iego  w yg ięc ia , ja k ie  w ys tęp u je  pod dz ia ła ­
n iem  w ysokiego ciśnienia.

O trzym yw a n y  p o łysk  zależy w  dużej m ie rze  od rod za ju  
w a lców . W alce pap ie row e i  baw e łn iane  na da ją  tk a n in ie  po­
ły s k  m e ta low y, podczas gdy w a lce  m eta low e, zwłaszcza 
ogrzane, d a ją  w  procesie g ładzenia szczególnie duży po łysk. 
G łó w n y m i e lem entam i g ła d z ia rk i są: walce, urządzen ia  do 
w y tw a rz a n ia  c iśn ien ia , napędy oraz podstaw y. W  g ła d z ia r­
kach  w a lce  m eta low e w sp ó łp racu ją  na jczęście j z w a lcam i 
b a w e łn ia n ym i lu b  pa p ie row ym i. W alce m eta low e n ie  po­
w in n y  do tykać  do siebie bezpośrednio, gdyż pod w p ły w e m  
w ystępującego silnego nac isku  na s tąp iłob y  rozgniecen ie tk a ­
n in y . N ac isk  jednego w a lca  na d ru g i je s t reg u low a ny  albo

Rys. 2 —  Zabezpieczenie do p ra ln ic y  za pom ocą s ia tk i ochronne j.
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za pom ocą śruby, k tó ra  ciśn ie  na  łożysko górnego w a lca  lu b  
też za pom ocą obciążonej dźw ign i dz ia ła jące j rów n ież  na 
łożysko górnego w a lca. T y lk o  w  p rzypadkach  bardzo w yso­
k ic h  c iśn ień stosu je się c iśn ien ie  hyd rau liczne . Napęd w a l­
ców  odbyw a  się za pom ocą k ó ł pasow ych i  ta rcz  c ie rnych .

W  oddzia le  a p a ra tu ry  m ia ły  m ie jsce następu jące w y p a d k i 
p rzy  g ładz ia rkach :

A ) W  s tyczn iu  1954 r. ro b o tn ik  obs ługu jący g ładz ia rkę  
szeroką p rz y  po dk łada n iu  pod w alec m aszyny u le g ł w yp a d ­
k o w i oka leczenia dw óch pa lców  p ra w e j d łon i.

Rys. 4, 5 sposób I I ,  sposób I I I  —  Zabezpieczenie w a lców  
gładzi a rk i

B ) R obotn ica  p rzy  zak ład an iu  tk a n i­
n y  m iędzy  w a lce  g ła d z ia rk i w ło ży ła  rę ­
kę  pod ochronę, w  następstw ie  czego 
zosta ły  uszkodzone dw a  palce.

A n a liz u ją c  oba w yp a d k i, s tw ie rdza ­
m y, że przyczyną pierwszego w yp a d ku  
b y ł b ra k  odpow iedn iego zabezpiecze­
n ia  w a lców , na tom ias t d ru g i w ypadek 
b y ł spow odow any b ra k ie m  przeszkole­
n ia  ro b o tn icy  odnośnie bezpiecznej 
obs ług i te j m aszyny.

J a k  w idać  z powyższych p rzyk ład ów , 
p rzy  zak ład an iu  tk a n in y  pom iędzy w a l­
ce g ładz ia rek, ja k  rów n ie ż  p rzy  w y ­
ró w n y w a n iu  fa łd , brzegów  i  załam ań, 
pa lce rą k  ła tw o  m ogą być  w ciągn ię te . 
Celem och rony rą k  na leży na ca łe j 
d ługośc i w a lców  um ieścić lis tw y  lu b  
p rę ty  ochronne, przym ocow ane z obu 
s tron  do kad łu ba  g ładz ia rek. P rę ty  
ochronne ty lk o  w te d y  spe łn ia ją  swe za­
danie, je ś li są umieszczone dostatecz­
n ie  b lis k o  w a lców . Na rys. 3, 4 i  5 są 
pokazane różne sposoby zabezpieczenia 
w a lców .

P rzy  g ładzeniu tk a n in  c ienk ich  oraz 
posiadających duży stop ień w ilgo tn ośc i 
znalazło zastosowanie zabezpieczenie 
przedstaw ione na rys. 6 w  postaci w a ł­
ka  ochronnego.

P rzy  te j k o n s tru k c ji zabezpieczenia 
m ożna za pom ocą śrub do w o ln ie  re g u ­
low ać odległość w a łk a  zabezpieczają­
cego od w a łó w  k a la n d ra  w  ten  sposób, 
aby tk a n in a  n ie  d o ty k a ła  zabezpie­
czenia.
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W  przem yśle jedw a bn iczym  p rzy  g ładz iarkach, używ a ­
nych  do g ładzenia tk a n in  jedw a bn ych  zna lazło  zastosowanie 
zabezpieczenie pokazane na rys . 7. S k łada  się ono z dw óch 
w a łk ó w  och ronnych-roboczych, z  k tó ry c h  gó rny  je s t r y f lo -  
w any. P rzy lega on bez docisku do w a łk a  dolnego. P ara  ty c h  
w a łk ó w  n ie  ty lk o  stanow i rodza j zabezpieczenia przestrzen i 
niebezpiecznej m iędzy ka la n d ra m i, ale s łuży rów n ie ż  ja ko  
urządzenie, k tó re  w p row adza  ta m  tk a n in ę  (tzw. w a łk i w p ro ­
wadzające).

W  pom ieszczeniu g ładziarek, k tó ry c h  w a lce  są ogrzewane 
pa rą  lu b  gazem św ie tln ym , po w in na  być urządzona w e n ty ­
la c ja  w yciągow a. W ym ian a  c iężk ich  w a lc ó w  p rz y  g ła d z ia r­
kach  pow inna  być zm echan izow ana i  przeprow adzona p rzy  
użyc iu  specja lnych urządzeń podnośnych (w ie lo k rążk i).

C. B e z p i e c z e ń s t w o  p r a c y  
p r z y  s u s z a r k a c h .

Suszenie je s t procesem, k tó ry  m a na celu usunięcie  w i l ­
goci spom iędzy przędzy lu b  tk a n in y  za pom ocą suszarek 
bębnowych, ra m o w ych  w ieszakow ych lu b  kom orow ych . 
P ie rw szy ty p  te j suszark i bębnow e j może być  w y b itn ie  n ie ­
bezpieczny, poniew aż suszark i te, p racu jące  pod ciśn ien iem  
pa ry , mogą —  w  raz ie  rozsadzenia bębna —  spowodować 
c iężkie  w yp a d k i, a p rzy  n ie u m ie ję tn e j obsłudze m ogą u lec 
pow ażnym  uszkodzeniom .

N a te ren ie  w y k o ń c z a ln i jednego z zak ład ów  p rze m ys łu  
baw e łn ianego zd a rzy ł się w yp ad ek  roze rw an ia  bębna suszar­
k i.  Bęben w yko n a n y  b y ł z b lachy m iedz iane j i  posiadał p ła ­
sk ie  dna że liw ne , um ocow ane w  bębnie p rzy  pom ocy p ie rś ­
c ien i skurcznych. Płaszcz z b lach y  m iedz iane j bębna pozo­
s ta ł nieuszkodzony, je d y n ie  zosta ły  w yrzucone dna z obu 
stron. Is to tn ą  p rzyczyną  opisanego w yp a d ku  b y ł b ra k  za­
bezpieczenia przed dostan iem  s ię  bębna suszark i pod pełne 
c iśn ien ie  robocze pa ry , doprow adzane j z k o tło w n i. N a p rze ­
w odzie  pa row ym , doprow adza jącym  parę  z k o łto w n i n ie  
b y ło  zaw oru  redukcy jnego , k tó reg o  zadan iem  je s t obniżyć 
c iśn ien ie  p a ry  fa b ry k a c y jn e j, w ychodzącej z k o tła  do c iśn ie­
n ia  m aksym alnego, pod k tó ry m  zazw yczaj p ra c u ją  bębny 
suszarek. O prócz tego p rzy  samej suszarce b ra k  b y ło  pod­
s taw ow ych urządzeń zabezpieczających, t j.  m anom e tru  i  za­
w o ru  bezpieczeństwa, zatem  w s k u te k  przekroczen ia  dopusz­
czalnego c iśn ien ia  roboczego w  bębnach m óg ł nastąp ić  w y ­
buch i  rozsadzenie bębnów. Toteż przed każdą suszarką 
m us i być założony zaw ór bezpieczeństwa oraz m anom etr, 
a  na przewodzie pa ro w ym  zas ila jącym  w sp ó ln ie  g rupę  susza­
re k  lu b  chociażby je dn ą  suszarkę zaw ór re d u k c y jn y , o b n i­
ża jący au tom atyczn ie  c iśn ien ie  p a ry  doprow adzonej z k o t ło ­
w n i do m aksym alnego, dopuszczalnego c iśn ien ia  roboczego 
w  bębnach (zazwyczaj 2,0— 2,5 atm.).

Z arów no  zaw ór bezpieczeństwa, ja k  i  m anom e tr z czer­
w oną kreską, oznaczającą m aksym a lne  dopuszczalne c iśn ie­
n ie  w  bębnach, p o w in n y  być sta le  połączone z suszarką 
w  ta k i sposób, b y  n ie  b y ło  m oż liw o śc i ic h  zam kn ięc ia , t j .  
aby n ie  m og ły  one być  odcięte od suszarki, a w ięc  i  od bęb­
n ó w  podczas pozostaw an ia ty c h  o s ta tn ich  pod  ciśn ien iem  
Pary. Z aw ór bezpieczeństwa na leży ta k  us taw ić , aby p rzy  
p rzekroczen iu  dopuszczalnego c iśn ien ia  o 0,1 atm . zaw ór 
„d m u c h a ł“ , t j .  w ypuszcza ł n a d m ia r pa ry . Pożądane je s t 
um ieścić na parze w yd m uch ow e j zaw oru  bezpieczeństwa sy ­
renę lu b  gw izdaw kę, ostrzegającą o p rzekroczen iu  dopusz­
czalnego ciśn ien ia . Z a w ó r bezpieczeństwa w in ie n  być  zabez­
pieczony od dowolnego przesun ięc ia  c iężarka k o łk a m i na

w ig n i. N iedopuszczalne je s t zaw ieszenie na  d ź w ig n i doda t- 
'o w ych  c iężarków , ja k  ró w n ie ż  zm iana p u n k tu  zaw iesze- 

rua ciężarka. M an om e tr p o w in ie n  być spraw dzony za po­

mocą m anom e tru  kon tro lnego . P ow in na  być  na n im  zrob iona 
czerw ona kreska, oznaczająca dozwolone c iśn ien ie  robocze.

Pom im o p ra w id ło w eg o  dz ia łan ia  zaw oru  redukcy jnego  
i  zaw o ró w  bezpieczeństwa m ogą podczas p ra cy  susza rk i bęb­
no w e j pow stać d w a  rodza je  n iebezpieczeństw , z  k tó ry c h  
jedno  zagraża życ iu  ro b o tn ik ó w  przez rozsadzenie bębnów, 
d ru g ie  zaś g roz i zn iekszta łcen iem  przez ic h  spłaszczenie.

P ie rw sze niebezpieczeństwo może powstać p rzy  szybk im  
u ru cho m ien iu  susza rk i po  posto ju , w te d y  gdy pozostałe 
w  bębnach po w ie trze  zosta je  ogrzane przez wpuszczoną parę 
i  szybcie j spręża się, an iże li następu je obniżenie c iśn ien ia  
przez zaw ór bezpieczeństwa p rzed  suszarką. W  ten  sposób 
może nastąp ić  rozsadzenie bębna. D la  u n ik n ię c ia  tego n ie ­
bezpieczeństwa służą z a w o rk i pow ie trzne , um ieszczone na 
denkach bębnów  i  le k k o  przyc iskane  od w e w n ą trz  spręży­
n a m i do denek. Z a w o rk i te- na leży przed wpuszczeniem  do 
bębnów  p a ry  p rzyc isnąć od zew ną trz  (otworzyć). G dy przez 
n ie  zacznie dm uchać para, trzeba  je  n a tychm ia s t zam knąć.

D ru g ie  niebezpieczeństwo może powstać po za trzym an iu  
suszark i i  zam kn ięc iu  d o p ływ u  pa ry , t j .  w tedy , gdy w e ­
w n ą trz  bębnów  zachodzi szybkie  sk rap la n ie  się resztek pa ry , 
w s k u te k  czego w y tw a rz a  się próżnia. Może ona spowodować 
zgniecenie płaszcza bębna pod w p ły w e m  zew nętrznego c i­
śn ien ia  atm osferycznego. Zabezpieczają przed ty m  te  same 
z a w o rk i po w ie trzne  na  denkach, k tó re  z chw ilą , gdy c iśn ie­
n ie  w e w n ą trz  bębnów  będzie m nie jsze od atm osferycznego, 
au tom atyczn ie  o tw ie ra ją  się i  w puszczają do bębnów  po­
w ie trze , w y ró w n u ją c  w  te n  sposób c iśn ien ie  w ew nę trzne  
i  zewnętrzne.

D la  zm n ie jszen ia  ilo śc i w ydz ie la jącego się c iep ła  oraz 
oszczędności p a ry  bębny suszarek na leży zaopatrzyć 
w  szczelne, dobrze izo low ane ok ryc ia , w  k tó ry c h  p o w in n y  
być m ałe  o tw o ry  do w e jśc ia  i  w y jś c ia  tk a n in y , p rzy  ty m  m u ­
szą one posiadać skutecznie dz ia ła jącą  w e n ty la c ję  ssącą oraz 
kom orę  do chłodzenia tk a n in y , wychodzącej z suszarki.

O dległość pom iędzy po w ie rzch n ia m i o g rzew a ln ym i dw óch 
sąsiadujących ze sobą s e kc ji bębnów  n ie  może być  m nie jsza 
a n iże li 0,7 m. Szerokość prze jśc ia  m iędzy og rzew a ln ym i po­
w ie rz c h n ia m i i  śc iankam i osłony zarów no ze s tro n y  w ejścia , 
ja k  i  w y jś c ia  tk a n in y  n ie  może być m n ie jsza n iż  0,6 m. P rzy 
m n ie jszych  w ym ia ra ch  je s t zabron ione chłodzenie pom iędzy 
og rze w a ln ym i p o w ie rzchn iam i i  śc ianam i osłony. K o n tro lę  
bębnów  na leży przeprow adzać ty lk o  poprzez d rzw iczk i, z n a j­
du jące się w  osłonie. W ejście do k o m o ry  je s t dozwolone 
osobom bezpośrednio obs ługu jącym  bębny i  ty lk o  w te d y , gdy 
pow ie trze  w  n ie j zosta ło ochłodzone do te m p e ra tu ry  40° C. 
K o ła  zębate, k tó re  w p ra w ia ją  w  ru c h  bębny suszarki, p o w in ­
n y  być zabezpieczone zgodnie z og ó lnym i p rzep isam i bezpie­
czeństwa p racy  p rzy  pędniach. Z a w o ry  regu lu jące  d o p ły w  
Pary, ja k  rów n ie ż  m an om e try  na leży ins ta low ać z zew nę trz ­
ne j części osłony. U rządzenia służące do u ru ch a m ia n ia  i  za­
trz y m y w a n ia  susza rk i p o w in n y  zna jdow ać się od s trony  w e j­
ścia tk a n in y  do suszarki. S ygna lizac ja  pow in na  być  u rzą ­
dzona od s trony  w y jś c ia  tk a n in y . R o b o tn ikó w  za trud n ionych  
p rz y  suszarkach na leży dok ładn ie  zapoznać z obsługą ty c h  
m aszyn, zw raca jąc szczególną uw agę na  samą czynność 
w prow adzan ia  tk a n in y  pom iędzy bębny suszarki.

W  suszarkach ram ow ych  suszenie odbyw a się inacze j n iż  
w  suszarkach bębnowych, bo bez ze tkn ięc ia  się z rozgrza­
ną  po w ie rzchn ią  m eta low ą. S uszark i tego ty p u  p o w in n y  być 
ustaw ione  w  szczelnych, oszklonych kom orach  zaopatrzo­
nych  w  w e n ty la c ję  w yciągow ą, celem usun ięc ia  w ilgo tnego  
pow ie trza  oraz n a d m ia ru  ciepła. P rzy  n a p in a n iu  tk a n in y  
na  ra m y  na leży uw ażać na. ru ch  łańcuchów  prow adzących , 
oraz ig ły  i  szczęki napinane, aby n ie  u lec  w y p a d k o w i oka le­
czenia rąk.

S usza rk i wieszakowe  i  kom orow e  p o w in n y  być zbudo­
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w ane z m a te r ia łu  źle przewodzącego ciepło, p rzy  czym  n ie  
w o ln o  używ ać m a te r ia łu  porow atego, gdyż w  p rze c iw n ym  
raz ie  przez p o ry  będą p rzen ikać  do pom ieszczenia pracy 
szkod liw e  gazy i  pa ry . Do chłodzenia tk a n in y , ja k  rów n ież  
częściowo sk ra p la n ia  gazów zaabsorbow anych na  je j po­
w ie rzch n i, w spom niane apara ty  p o w in n y  m ieć ko m o ry  ch ło ­
dzące, za insta low ane na drodze wychodzącej tk a n in y . K o ­
m o ry  te  na leży zaopatrzyć w  urządzenia wyciągow e, k tó re  
by  usu w a ły  pow ie trze  w  ilo śc i 2500 m 3/godz.

W  raz ie  zerw an ia  się tk a n in y  ro b o tn ik  obs ługu jący su­

szarkę m usi w chodzić do w n ę trza  d la  na p ra w y  uszkodzenia. 
P rzed w e jśc iem  na leży apara t och łodzić  n a jp ie rw  do te m ­
p e ra tu ry  40° C następn ie dok ładn ie  p rzew ie trzyć . R o bo tn ik  
n ie  po w in ie n  przebyw ać w e w n ą trz  d łuże j n iż  15 m in u t. P rzy 
d łuższej p racy w  suszarce po w in ie n  go zastąpić in n y  ro b o t­
n ik . Np. czas po b y tu  w e w n ą trz  suszarki, w  k tó re j suszy się 
tk a n in ę  napo joną  zapraw ą czern i a n ilin o w e j, n ie  może p rze­
kraczać 5 m in . D łuższa praca może być ty lk o  w te d y  dozwo­
lona, gdy suszarka zostanie dostatecznie ochłodzona i  p rze­
w ie trzona.

A L F R E D  P A C Z K O W S K I

O cena sprawności fizycznej robotników kesonowych

A u to r  s taw ia  tezę, że prace kesonowe mogą w  pew nych  w a run kach  n ie  ty lk o  n ie  w y k a z y ­
wać szkod liw ości, ale na w e t w y w ie ra ć  w p ły w  ko rzys tny  na u s tró j. Teza ta je s t p rzyczynk iem  
do rozw ażania p ro b lem u szkod liw ośc i p rac w  kesonach *),

A b TOP BblBOAHT Te3HC, HTO n pH  H a jIM H H  H3BeCTHbIX yCJJOBHft, KeCCOHHble paÓOTbl HBJIHIOTCH He TOJIbKO 
He BpeAHbiMH, n o  naa ce  MoryT ó jia roT B o pH O  b j ih h t b  n a  opraHH3Mbi-

3 t o t  Te3Hc HBjiaeTCH n p e A n o c b u iK o ft k  pem eH H io  n p o ó jie M b i BpeąHOCTH n p n  KeccoHHbix> p a ó o T a x .

W spółczesna m edycyna po lska  rozszerzyła  znakom ic ie  p ro ­
f ila k ty k ę , to  je s t dzia ła lność zapobiegającą chorobom  zw ią ­
zanym  z w yko n yw a n ie m  ja k ich ś  czynności. R ozw inę ły  się 
i  p o w s ta ły  now e dz iedz iny m edycyny  ja k : p ro fila k ty k a  spor­
tow a, p rzem ysłow a itp .

Jedną z czynności leka rza  zakładowego je s t sta ła  obser­
w a c ja  stanu zd ro w ia  załog i. D o tyczy  to  zwłaszcza n ie k tó ­
ry c h  tzw . szkod liw ych  ga łęzi p rzem ys łu ; jedną  z n a jb a rd z ie j 
in te resu jących  prac, w ym aga jącą  c iąg łe j czu jności s łużby 
zd ro w ia , je s t p raca w  sprężonym  p o w ie trzu  (robo ty  keso­
nowe).

P raco w n icy  kesonow i pod z iem ią  i  pod w odą na rażen i są 
na różne niebezpieczeństwa, n ie  znane ic h  ko legom  „n a  
górze“ .

M in is te rs tw o  P racy  i  O p ie k i Społecznej i  M in is te rs tw o  
Z d ro w ia  w y d a ły  odpow iedn ie  rozporządzenie o b h p  w  ke ­
sonach z dn. 2.VI.52 r. Z  p ra k ty k i m ożna pow iedzieć, że 
stosowanie ścisłe postanow ień tego rozporządzen ia e lim in u je  
p ra w ie  ca łkow ic ie  schorzenie tzw . „cho robę  kesonową“ . Jest 
to  schorzenie w yw o ła n e  za to ra m i gazow ym i azotu, k tó ry  
u w a ln ia  się z  k r w i w  czasie przechodzenia cz łow ieka  ze 
zw iększonego w  kesonie c iśn ien ia  do c iśn ien ia  norm alnego, 
atm osferycznego.

W  p racy  n in ie jsze j chcę p rzeds taw ić  in te resu jący  fa k t, że 
ro b o tn ik  kesonow y —  w  obecnym  stan ie rzeczy —  n ie  ty lk o  
n ie  p o w in ie n  p rzy  p ra cy  tra c ić  zd ro w ia  i  s ił, ale p rz e c iw ­
n ie , ro z w ija ć  się fizyczn ie  i  podnosić sw o ją  sprawność.

D la  okreś len ia  w ydo lnośc i fizyczne j p rzy ją łe m  następu­
ją c y  w zór:

W  t— je s t w sp ó łczyn n ik iem  w ydo lności.
S —  odpow iada p ie rw szym  liczbom  badania sp irom e­

trycznego.
T  —  liczba  tę tna  na m inu tę .

W szystk ie  dane odnoszą się do m om entu  badania w y d o l­
ności, k tó ra  —  ja k  d a le j zobaczym y —  zm ie n ia  się, zależnie 
od okoliczności. N a leży p rz y  ty m  założyć, że p ra c o w n ik  ke ­
sonow y je s t cz łow iek iem  zupe łn ie  zd row ym .

Różnica W  w ystępu jąca  w  8 godzin po p racy  w skazu je  
na to , że cz łow iek  „w y tre n o w a n y “  w  robo tach  kesonowych 
w raca szybcie j do sw o je j p ra w id ło w e j k o n d y c ji (W  —  p rz y j­
m u je m y  z dokładnością  do 0,1).

W  ten  sposób dla  ro b o tn ik ó w  kesonow ych w  c iągu k i lk u ­
le tn ie j obse rw ac ji u s ta liliś m y  W  =  0,8 ja ko  przecię tną, cho­
ciaż zdarza ją  się w yp a d k i, że W  — 1,0 (p rzy  tę tn ie  60/m in 
i  s p iro m e tr ii =  6000 m l).

T a b lic a  1

Okres badania
Tętno S pirom etr W

A B A B A B

Przed pracą 72 72 5400 6000 0,8 0,8
Bezpośrednio po pracy 110 110 4000 4800 0,4 0,4
2 godziny po pracy 76 86 4600 5200 0,6 0,6
8 godzin po pracy 68 80 5500 5200 0,8 0,7

A  — Robotnik zaprawiony do pracy p rzy  zwiększonym ciśnieniu. 
B — Robotnik n ie  zaprawiony do pracy przy zwiększonym ciśnieniu.

Na obserw ac ji k ilk u s e t ro b o tn ik ó w  s tw ie rd z iliśm y , że W  
pow iększa się w  czasie a k c ji „keso no w e j“  i  m a le je  w  ok re ­
sie w ypoczynku  u  ty c h  ro b o tn ikó w , k tó rz y  p rze ryw a ją  pracę 
i  jadą  na k i lk a  m iesięcy do ro b ó t dom ow ych. P opraw a stanu 
w yd o ln ośc i po tw ie rdzona  zosta ła rów n ie ż  in n y m i danym i, ja k  
np. p rzyrostem  w agi, a u  n ie k tó ry c h  zw iększen iem  hem o­
g lob iny .

T a b lica  2

W zrost w spółczynnika w  następstw ie 8-m iesięcznej 
p racy w  kesonach

Lp. R o bo tn ik W . 10 .X I W . 1 0 .V II W zrost W

1 I i .  R . 0,8 0,9 0,1
2 W . R. 0,7 0,8 0,1
3 G . B . 0,8 0,9 0,1
4 R. E . 0,6 0,8 0,2
5 S. P. 0,7 0,8 0,1
6 M . E. 0,7 0,8 0,1
7 M . S. 0,8 0,9 0,1
8 W . T . 0,6 0,7 0,1
9 W . S. 0,8 0,9 0,1

10 u . U . M. 0,8 0,9 0,1

*) W ydaje się, że z uwagi na szczupłość m ateria łu  obserwacyj­
nego, wnioski pow inny jeszcze być sprawdzone na szerszym m ate­
ria le  doświadczalnym (przyp. red.).
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D la  po rów nan ia  podam  liczby, ja k ie  uzyska łem  dz ięk i d r  
S w ide rsk iem u z A W F  w  W arszaw ie. Na 294 badanych k a n ­
dyd a tów  do A W F  w  1952 ro k u  p rzecię tna W  w yn o s iła  0,6. 
W  ty m  sam ym  czasie grupa chorych na rozpadow ą g ru ź licę  
p łu c  w ykaza ła  W  w  granicach od 0,1 do 0,3 —  przec ię tn ie  0,2.

R easum ując powyższe, s tw ie rdzam , że pracę kesonowe 
słusznie do tąd uznane za szkod liw e, mogą —  p rzy  odpo­
w ie d n ich  w a run kach  —  w yw ie ra ć  w  pew nym  sensie na w e t

k o rzys tn y  w p ły w  na  u s tró j. Sądzę rów n ież, że w  n ied a le k ie j 
p rzyszłości uda się ostatecznie w ye lim in o w a ć  c zyn n ik i szkod­
liw e  w  robotach kesonowych.

P IŚ M IE N N IC T W O

J a k o b s o n  — Kesonnaja boleźń — Moskwa, Medgiz, 1951.
P a c z k o w s k i  — Przyczynek, do oceny wydolności fizycznej 

robotników pracujących w zwiększonym ciśnieniu powietrza  — 
M edycyna Pracy, N r 2/54.

inżynierow ie i technicy piszq o bhp*)

Zdalne sterowanie dźwigami

P orto w y  prze ładunek to w a ró w  d robn icow ych , tzn. w y ro ­
bów  w a lcow anych, maszyn, cukru , cem entu itp ., na odc inku  
nabrzeże —  ła d o w n ia  lu b  od w ro tn ie , zw iązany je s t ze znacz­
n y m i trudn ośc iam i n a tu ry  techn iczne j. Polegają one 
w  p ie rw szym  rzędzie na  tym , że dźw igow y s te ru jący  d ź w i­
g iem  z k a b in y , n ie  w id z i bezpośrednio całej d ro g i ładunku . 
W ykonu je  on odpow iedn ie  czynności przem ieszczania cięża­
ró w  w  ła d o w n i s ta tku  za pośredn ic tw em  um ow nych  znaków  
nadaw anych przez sygna lis tę  (lukowego), zna jdu jącego się 
na pokładzie  sta tku.

F a k t ten  s tw arza  szereg n iebezpieczeństw  d la  ro b o tn ik ó w  
zna jd u ją cych  się w  łado w n iach  s ta tku  i  znacznie w yd łuża  
czas trw a n ia  c y k lu  prze ładunkow ego. Zm usza do u trz y m y ­
w a n ia  doda tkow ych  s tanow isk sygna lis tów  (lu kow ych ) i ob ­
sadzenia ich  specja ln ie  w yszko lon ym i p ra cow n ika m i. Podob­
n ie  p rzeds taw ia ją  się w a ru n k i p racy na  dźw igach u żyw a ­
nych  w  stoczniach m orsk ich , a zwłaszcza rem on tow ych  —  
do p rac m on tażow ych i  dem ontażowych, p rzy  k ió ry c h  do­
k ładność ru ch ó w  przemieszczanego e lem entu m a zasadnicze 
znaczenie.

P opraw a obecnego stanu rzeczy może nastąp ić  ty lk o  na 
drodze w p row adzen ia  no w ych  rozw iązań  techn icznych  dot. 
sterow an ia  dźw igam i.

W  ty m  celu z in ic ja ty w y  Z a k ł a d u  M o r s k i e g o  
C I  O P  w  G dańsku odby ła  się na rada  p rze ds taw ic ie li 
P o l i t e c h n i k i  G d a ń s k i e j  i  za in teresow anych 
p rzeds ięb io rs tw  po rto w ych  i  s toczn iow ych, na k tó re j p ro f. 
d r  inż. St. Ł u k a s i e w i c z  p rze d s ta w ił w  obszernym  
re fe rac ie  koncepcje  s terow an ia  zdalnego dźw igam i w yp ad o - 
w o ^o b ro to w ym i z  po k ładu  sta tku .

W  re fe rac ie  p re legen t poda ł k i lk a  a lte rn a ty w  rozw iązań 
ste row an ia  zdalnego, p rzedstaw ia jąc je  w  szeregu ry s u n ­
k ó w  i  schematów.

W  tra k c ie  dysku s ji usta lono celowość i  m ożliw ość zasto­
sowania zdalnego ste row an ia  p rz y  pom ocy s te row n ika  zasi­
lanego prądem  o  nap ięc iu  24 V, uzna jąc to  rozw iązan ie  za 
na jprostsze i  n a jb a rd z ie j nadające się do zastosowania na 
is tn ie ją cych  dźw igach. D a jąc w szys tk ie  zam ierzone k o rz y ­
ści —  n ie  w ym aga ono w iększych zm ian  w  k o n s tru k c ji i w y ­
posażeniu dźw igu.

P rzedstaw ic ie le  Zarządu P o rtu  i  S toczni Szczecińskiej 
w spó ln ie  z Zak ładem  M aszyn D źw igow ych  P o lite c h n ik i 
G dańskie j i Zak ładem  M o rsk im  C IO P  p o d ję li się re a liz a c ji 
zdalnego s te row an ia  dźw igam i.

N a leży podkreś lić , że w  bardzo żyw e j d y s k u s ji podano 
w ie le  p ra k tyczn ych  uwag, s tanow iących  w a rto śc io w y  m ate­
r ia ł  do w yko rzys ta n ia  p rz y  op ra co w yw a n iu  do kum e n ta c ji 
techn iczne j i  rozw iązan iach  p ro to typow ych , co po zw o li na  
u n ik n ię c ie  w ie lu  b łędów  czy usterek. U czestn icy zgodnie 
po d kre ś la li celowość pod jęc ia  om awianego zagadnienia, w i­
dząc w  jego re a liz a c ji znaczny postęp w  dziedzin ie  zacho­
w a n ia  bezpiecznych w a ru n k ó w  p racy  i  m ożliw ość p o w ię k ­
szenia je j e fe k tó w  n ie  ty lk o  w  p rzeds ięb iors tw ach m o r­
skich , lecz rów n ie ż  w  in n ych  gałęziach naszej gospodarki, 
a zwłaszcza w  p rzem yśle  m aszynow ym  i  hu tn iczym .

M g r inż. Rom an L a chm a je r  
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy 

G dańsk

*) Redakcja, ogłaszając wypowiedzi poszczególnych autorów, za­
strzega sobie prawo zajęcia własnego stanowiska lub podawania da­
nych na odpowiedzialność ich autora, (przyp. red.).

Wyjaśnienie
W  zw iązku  z n o ta tką  ob. A . R a j z e r a  z Bazy R yba­

ck ie j w  Ś w ino u jśc iu  p t. „N ie  w ystarczą zalecenia“ , u m ie ­
szczoną w  n -rz e  10/54 naszego czasopisma —  Z ak ła d  P rzed­
s ię b io rs tw  M o rsk ich  C entra lnego In s ty tu tu  O chrony P racy 
(ZP M  CIOP) nadesła ł w ycze rpu jące  i  szczegółowe sprosto­
w an ie  i  w y jaśn ien ie , k tó re  poda jem y n iże j w  skrócie.

Ob. A . R a jze r za licza Z ak ła d  P rzeds ięb io rs tw  M orsk ich  
C IO P  do „cz y n n ik ó w  k o n tro lu ją c y c h  zakład p ra cy “ , co n igd y  
n ie  na leżało i  n ie  na leży do obow iązków  ja k ie g o k o lw ie k  
in s ty tu tu  naukow ego w  Polsce. D latego za rzu t op a rty  na 
ta k im  tw ie rd z e n iu  je s t zasadniczym  n ieporozum ien iem , czy 
też n iezrozum ieniem , przez au to ra  zadań ta k ic h  in s ty tu tó w , 
co oczyw iście  n ie  w p ły w a  na słuszność k ry tyczneg o  stosunku 
au tora  do czynn ikó w  m a jących  k o n tro lo w a ć  zak ład  pracy.

W  stosunku do drug iego  zarzu tu , ja ko b y  Z ak ła d  P rzed­
s ięb io rs tw  M o rsk ich  C IO P  „n ie  b ra ł u d z ia łu  w  w a lce  o po ­
konyw an ie  trudn ośc i w  procesie p ro d u k c y jn y m  przedsię­
b io rs tw  m orsk ich  w  ogóle, a w  stosunku do Bazy R yb a ­

c k ie j w  Ś w ino u jśc iu  w  szczególności“  —  Z P M  C IO P pod­
kreś la , że zgodnie z celem i  za łożeniam i naukow ego in s ty ­
tu tu  dąży przede w szys tk im  do ro zw iązyw an ia  zagadnień 
w ażnych z p u n k tu  w idzen ia  bhp  a m ogących znaleźć zasto­
sow anie w  całości lu b  fragm entach  w  w ie lu  zakładach ró ż ­
nych  ga łęzi za trud n ien ia  p rzeds ięb io rs tw  m orsk ich . Tech­
n iczne rozw iązan ie  ty c h  zagadnień oparte  jes t przede w szyst­
k im  na m echan izac ji lu b  h e rm e tyza c ji poszczególnych opera­
c j i  lu b  procesów p ro d u kcy jn ych , co s tanow i zarazem pod­
staw ę postępu technicznego. Z P M  C IO P  w skazu je  jednocze­
śnie na opracow yw ane lu b  opracowane ju ż  przez siebie te ­
m a ty , m ające znaczenie w  ryb o łó w s tw ie  i  p rze tw ó rs tw ie  
ry b n y m  a m ia no w ic ie :

„M echan izac ja  podstaw ow ych procesów techno log icz­
n ych  w  p rze tw ó rs tw ie  ry b n y m “ .

„N arzędz ia  i  urządzenia p rze tw ó rs tw a  rybnego“ ,
„T e c h n ik a  u ty liz a c ji odpadków  ry b n y c h “ ,
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„M ech an izac ja  procesów p ro d u k c y jn y c h  w  tun e lo ­
w ych  zam raża ln iach ry b “ ,

„M echan izac ja  tra n sp o rtu  w ew nątrzzakładow ego  
w  p rze tw ó rs tw ie  ry b n y m

„A n a liz a  podstaw ow ych procesów p ro d u k c y jn y c h  na  
s ta tku -baz ie  i  w n io s k i zm ierza jące do ich  usp raw n ie ­
n ia “  i  w ie le  innych .

W szystk ie  op racow an ia  Z P M  C IO P  są przesyłane do bez­
pośredn ich  u ż y tk o w n ik ó w  lu b  też do in s ta n c ji nadrzędnych 
(w  k o n k re tn y m  p rzyp a d ku  do C entra lnego Zarządu R ybo­
łó w s tw a  M orsk iego  w  Szczecinie), gdzie są one analizow ane 
i  s topn iow o wdrażane, co je d n a k  n ie  odbyw a się w  ta k  szyb­
k im  tem pie, ja k b y  tego w ym a ga ły  obecne w a ru n k i p racy 
w  przem yśle  ry b n y m .

T em atykę  p lan ow ych  opracowań Z P M  C IO P  usta la  się na 
podstaw ie  rozeznania po trzeb  te ren u , ana lizy  is tn ie ją cych  
w a ru n k ó w  i  n a jp iln ie js z y c h  po trzeb p rzem ysłu , a także na 
podstaw ie  tem a tó w  zgłoszonych przez poszczególne zak łady  
pracy. O bok p rac p lan ow ych  Z P M  C IO P w y k o n u je  szereg 
p rac us ługow ych  po lega jących na ud z ie lan iu  porad, in fo r ­
m a c ji i  k o n s u lta c ji, o p in io w a n iu  p ro je k tó w  techn icznych  
i  w n ioskó w  rac jon a liza to rsk ich , u d z ia łu  w  szko len iu  perso­
n e lu  techn iczno-k ie row n iczego  w  dziedzin ie  bhp, udz ia łu  
w  K O P I, naradach roboczych, kom is ja ch  itp . W  zakresie 
te m a ty k i in te resu jące j Bazę R ybacką  Z P M  C IO P  op in io w a ł 
szereg p ro je k tó w  dotyczących urządzeń w  P P D iU R  „O d ra “  
w  Ś w inou jśc iu , uczestn iczy ł w  K O P I poda jąc kon k re tn e  
w ska zó w k i i  w n io s k i dotyczące usp raw n ie ń  w  zakresie  bhp. 
D o tyczy  to  przede w szys tk im  p ro to ty p u  zm echanizowanej 
l i n i i  p rze tw ó rs tw a  w  h a li D -2 , k tó reg o  opracow an ie  odby­
w a ło  się p rzy  s ta ły m  w spó łudz ia le  p ra c o w n ik ó w  Z P M  CIOP. 
R ów nież p rzy  in n y c h  opracow aniach d la  Bazy R yback ie j 
w k ła d  Z ak ła d u  P rzeds ięb io rs tw  M o rsk ich  C IO P b y ł pow ażny 
(np. ześlizg do lo d u  i  inne). N a podstaw ie  op racow an ia  Z P M  
C IO P  w łaśn ie  w  Bazie R yb ack ie j w  Ś w ino u jśc iu  —  po raz 
p ie rw szy  w  Polsce zosta ła w prow adzona siedząca pozycja  
p ra c o w n ik ó w  p rzy  pa troszen iu  i  f ile to w a n iu  ry b  przez za­
stosowanie w ła śc iw ych  krzeseł. Znaczenie te j nowości za­
ró w n o  z p u n k tu  w idzen ia  h ig ie n y  p racy ja k  i  je j w y d a jn o ­
ści n ie  od razu zostało na leżyc ie  zrozum iane i  ocenione w ła ­
śnie przez k ie ro w n ic tw o  techn iczne ty c h  zakładów .

W  dążeniu do po p ra w y  w a ru n k ó w  p ra cy  i  b y to w ych  na 
po ło w ow ych  jednostkach  —  p ra cow n icy  Z P M  C IO P  o d b y li 
re jsy  na lu g o tra w le rz e  i  s ta tku -b a z ie  op racow u jąc następ­
n ie  ko n k re tn e  w n io s k i dotyczące usp ra w n ie n ia  poszczegól­
n ych  op e rac ji i  procesów p ro d u kcy jn ych , pomieszczeń b y to ­
w ych , szkolen ia załóg, p ra cy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j, w y ż y ­
w ie n ia  załóg i  szeregu in n y c h  zagadnień. Z o s ta ły  one p rze ­
kazane w ła śc iw ym  p rzeds ięb io rs tw om  i  z n a jd u ją  się w  t r a k ­
cie rea liza c ji.

Jednak personel k ie row n iczo -te chn iczny  i  służba bhp 
w  reso rtach i  poszczególnych p rzeds ięb iors tw ach często n ie

w yka zu je  odpow iedniego za in teresow ania  i  n ie  udz ie la  po­
mocy. w  re a liza c ji, ja k  np. w  spraw ie  w prow adzen ia  w ła śc i­
w y c h  noży do patroszen ia i  f ile to w a n ia  ry b , na  podstaw ie  
pom ys łu  i  ry s u n k ó w  dostarczonych przez Z P M  CIO P. Z a­
k ła d  P rzeds ięb io rs tw  M o rs k ic h  C IO P  k ilk a k ro tn ie  zw ra ca ł 
się do D y re k c ji P P D iU D  „O d ra “  z  p ropozyc ją  w ys ła n ia  
swojego p ra co w n ika  na k i lk a  d n i celem dokładnego zapo­
znan ia  się z  tech n iczn o -o rg an izacy jnym i w a ru n k a m i p racy  
zakładu. Jednakże dotychczas D y re k c ja  P P D iU R  „O d ra “  n ie  
za ję ła  ja k ie g o k o lw ie k  s tanow iska w  te j spraw ie , ja k  ró w ­
nież n ig d y  n ie  w y s tą p iła  z in ic ja ty w ą  naw iązan ia  b liższe j 
w spó łp racy  i  n ie  zg łos iła  k o n k re tn y c h  p ro b lem ów  do op ra ­
cow ania przez Z a k ła d  P rzeds ięb io rs tw  M o rsk ich  C IOP.

N a zakończenie na leży w y ja śn ić , ja k ie j pom ocy może i  po­
w in ie n  u d z ie lić  In s ty tu t  zak ładom  p ro d u k c y jn y m , a ja k  tę  
sprawę n ie ra z  rozum ie  personel k ie row n iczo -te chn iczny  
i  służba bhp.

Zadaniem  p ra c o w n ik ó w  In s ty tu tu  n ie  je s t i  n ie  może być 
zastępow anie personelu bh p  w  zakładach  p ro d u k c y jn y c h , ja k  
rów n ie ż  du b low a n ie  zadań i  obow iązków  In s p e k c ji S a n ita r­
ne j w zg lędn ie  In s p e k c ji P racy, ja k  jeszcze często m yś lą  po­
szczególni p ra cow n icy  s łużby bhp. W y n ik a  to z om aw iane j 
n o ta tk i, w  k tó re j au to r zap y tu je , dlaczego ko m is ja  (w  k tó re j 
zresztą n ie  b ra ł u d z ia łu  p rze ds taw ic ie l C IO P) n ie  z w ró c iła  
u w a g i na  b ru d , odpadk i itp . i  n ie  in te rw e n io w a ła  w  te j 
spraw ie.

P raco w n icy  In s ty tu tu  b io rą  u d z ia ł w  szko len iu  personelu 
k ie row n iczo -techn icznego w  zakresie  bhp, jednakże  n ie  m o­
gą przeprow adzać in s tru k ta ż u  ca łe j za łog i zak ładu  pracy, co 
z k o le i je s t obow iązk iem  persone lu  k ie row n iczo -techn icznego 
i  p ra co w n ikó w  służby bhp.

In s ty tu t  może i  p o w in ie n  opracować w yka z  l i te ra tu ry  z  za­
k re su  bh p  d la  poszczególnych ga łęzi p rzem ysłu  lu b  naw e t 
d la  poszczególnych zak ładów , jednakże n ie  może pod jąć się 
zao pa tryw an ia  zak ładów  p ro d u k c y jn y c h  w  tę  lite ra tu rę , 
czego na  je dn e j na radzie  dom agał się p ra c o w n ik  bh p  je d ­
nego z zak ładów  p rze m ys łu  rybnego.

P raco w n icy  In s ty tu tu  mogą i  p o w in n i zawsze udzie lać 
po rad  i  k o n s u lta c ji, lecz w  żadnym  p rzyp a d ku  n ie  mogą 
in te rw e n io w a ć  w  spraw ie  przestrzegan ia  znanych i  obow ią ­
zu jących  przep isów  i  n o rm  p ra w n ych  oraz do p ilno w yw a ć  
i kon tro lo w a ć  ic h  w ykonan ia .

Ścisłe k o n ta k ty  i  w spó łp raca  na bazie zrozum ien ia  zadań 
s to jących przed C e n tra lnym  In s ty tu te m  O chrony P racy, n ie ­
w ą tp liw ie  po w in na  p rzyczyn ić  się do jeszcze w iększego z b li­
żenia się z terenem , do głębszego poznania potrzeb, us te rek 
i  n iedom agań zak ład ów  p ro d u kcy jn ych .

D latego też do naw ią zan ia  ty c h  ko n ta k tó w , jednakże w e 
w łaśc iw e j fo rm ie , czyn i w y s iłk i Z ak ła d  M o rs k i C IO P  i  po­
w in n y  rów n ież  dążyć poszczególne zak ład y  p rodukcy jne .

Inż. R. W iśn iew sk i 
C IO P —  G dańsk

Wypadek przy jednofazowym silniku elektrycznym

W śród w yp a d k ó w  pow odow anych p rądem  e lek trycznym  po ­
w ażną grupę s tan ow ią  w y p a d k i zachodzące p rz y  urządzeniach 
e lek trycznych  w  gospodarstw ie dom ow ym , ta k ic h  ja k  np.: 
p ra lk i,  w yżym aczk i, w e n ty la to ry  itp ., w  k tó ry c h  jeszcze do ­
tychczas stosuje się w y łą c z n ik i jednob iegunow e do u ru ch a ­
m ia n ia  s iln ik ó w  jednofazow ych.

Szczególne niebezpieczeństwo grozi p rzy  obecnych p ra lka ch  
e lek trycznych , napędzanych s iln ik a m i je dn o fazo w ym i, p rzy  
k tó ry c h  na jczęście j n ie  stosu je  s ię  uz iem ien ia  ochronnego 
a w y łącza  się je  w y łą c z n ik a m i jednob iegunow ym i. P ra lk a  ta ­
ka  zn a jd u je  się zazw yczaj w  pom ieszczeniu w ilg o tn y m , gdzie

bardzo ła tw o  może nastąp ić  przeb ic ie  iz o la c ji s iln ik a , p rzy  
czym  napięcie  d o ty k u  (chociaż s iln ik  je s t w y łączony  w y łą cz ­
n ik ie m  jednob iegunow ym ) p o ja w ia  się m iędzy korpusem  
s iln ik a  a z iem ią. T a k  w ięc obs ługu jący narażony je s t na na­
p ięc ie  do tyku .

R ozw ażm y w ypadek rzeczyw is ty , k tó ry  w y d a rz y ł się 
w  p ra ln i. P ra lk a  e lektryczna , napędzana s iln ik ie m  e lek trycz  
n y m  jedno fazow ym , bez żadnego uz iem ie n ia  ochronnego, s ta ­
ła  przez parę d n i w  p ra ln i,  w  k tó re j po w ie trze  nasycone b y ło  
w ilgo c ią . P ra lk a  ta  p rz y  u ru ch o m ie n iu  przez pew ien  czas p ra ­
cow ała no rm a ln ie , po czym  stopn iow o s iln ik  się zagrzew ał,
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aż wreszcie nastąp iło  przeb ic ie  fazy do ko rp usu  s iln ik a . Oso­
ba obsługująca p ra lk ę  zauw ażyła  to  (w yd z ie la ł się d ym  z s il­
n ika ) i  no rm a ln ie  w y łą czn ik ie m  je dnob iegunow ym  „w y łą ­
czy ła“  p ra lk ę  z sieci, po czym  do tknę ła  ko rp u su  s iln ik a  w  ce­
lu  spraw dzenia jego te m p e ra tu ry . W  c h w ili do tkn ię c ia  zo­
sta ła  porażona prądem . S tw ierdzono, że ko rp us  s iln ik a  z n a j­
dow a ł się pod p e łn ym  nap ięc iem  sieci.

Jak  z powyższego w y n ik a , p rz y  zas ilan iu  s iln ik ó w  je dn o fa ­
zow ych należy stosować w y łączn ie  ta k ie  w y łą czn ik i, aby

w  c h w ili ich  w y łączen ia  b y ły  w szys tk ie  fazy przerw ane. P rz y ­
czyn i się to n ie w ą tp liw ie  do w ydatnego zm n ie jszen ia  liczby  
w yp a d kó w  porażeń p rądem  e lek trycznym  *).

Szczepan O górczyk  
R y d u łto w y  

w o j. s ta linogrodzk ie

*) Ponieważ pralka znajdu je się w  pomieszczeniu w ilgotnym  powin­
no się stosować dodatkowo uziem ienia korpusu silnika (przyp. red.)

Stowarzyszenie inżynierów i techników bhp

Od pewnego czasu jestem  s ta łym  czy te ln ik ie m  waszego cza­
sopisma, k tó rego  w artość ja k o  le k tu ry  technicznej d la  ,,beha- 
pow ców “  cenię sobie bardzo w ysoko. T ym  ba rdz ie j, że jestem  
je d n ym  z tych , k tó ry m  m im o  b ra k u  fachowego w yksz ta łcen ia  
pow ie rzono pracę na  ta k  w a żnym  d la  gospodark i na rodow e j 
odcinku, ja k im  je s t bezpieczeństwo i  h ig iena  pracy.

Świadom ość tego, że k r a j nasz odczuwa jeszcze b ra k i facho­
w ych  s ił w  dz iedzin ie  och rony p ra cy  oraz w ie lk ie  i szczere 
zainteresowanie, ja k ie  w zb ud z iła  w e m n ie  pow ie rzona m i p ra ­
ca, są powodem , że m im o  b ra k u  odpow iedn iego w yksz ta łce ­
n ia  technicznego (posiadam  w yksz ta łcen ie  średnie —  ogólne), 
s taram  się w  m ia rę  s ił podołać zadan iom  w y n ik a ją c y m  z cha- 
ra k te ru  m o je j p ra cy  i, k u  m o jem u zadow oleniu, osiągam 
pożądane re z u lta ty . '

Zaznaczyć pragnę, że dużą pomoc zn a jd u ję  m iędzy in n y m i 
w  m ies ięczn iku  „O chrona  P ra c y “ . D latego też, ze szczególnym 
zainteresow aniem  czyta łem  a r ty k u ł ob. F ilip ko w sk ie g o  w  l i ­
s topadow ym  num erze „O ch ron y  P racy “ . A r ty k u ł ten ro k u je

w ie lk ie  nadzie je  pow o łan ia  do życia o rg an izac ji „behapow - 
ców “  —  S tow arzyszen ia In ż y r iie ró w  i  T echn ikó w  bhp.

Z da ję  sobie spraw ę z tego, że głos m ó j w  d ysku s ji na  ten  
tem at będzie m ia ł m in im a ln ą  w artość, n ie m n ie j je dn ak  pragnę 
podz ie lić  się sw ym  zdaniem  z ko leg am i i  p rz y c h y lić  się w  d y ­
s k u s ji do w yp ow ied z i za kon iecznością po w o łan ia  tak iego 
stowarzyszenia, k tó re  —  m o im  zdaniem  —  przyn ies ie  z całą 
pewnością dużo po ży tku  gospodarce na rodow e j.

T w ie rdzen ie  sw o je  op ie ram  na w ym ie n io n ych  przez autora 
zadaniach, k tó re  staną przed p rzysz łą  organ izacją  ja k : po d ­
noszenie k w a lif ik a c ji  behapowców przez prow adzen ie  szkole­
n ia , odczyty, w ym ianę  doświadczeń, udz ie lan ie  porad i  po­
m ocy i  inne.

Jan Łakus

In s ty tu t  M echan izac ji 
i  E le k try f ik a c ji R o ln ic tw a  

W arszawa

O  sfudia inżynierskie dla

W  zw iązku  z w yp ow ied z ią  m g r inż. R. Lachm a je ra , odnoś­
n ie  podnoszenia k w a lif ik a c ji  techn icznych  służb bhp, a z w ła ­
szcza p.o. st. in żyn ie rów , in ż y n ie ró w  bhp , oraz wobec ró ż ­
n ych  w n ioskó w  i  p ro je k tó w  n a  ten tem at, ja k  np. w  nu m e­
rze z lis topada b r., uw ażam  za bardzo celowe zorgan izow anie 
odpow iedn ich  s tud iów , k tó ry m i m o im  zdaniem  w in n a  się za­
ją ć  NO T, w  ło n ie  k tó re j p o w in n a  powstać ja k  na jszyb c ie j k o ­
m ó rk a  S IT  B H P  (o czym  b y ły  rów n ież  liczne  a r ty k u ły  dys­
kusy jne ). W yda je  m i się to o ty le  wskazane, że N O T  w  róż­
nych  gałęziach organ izow a ła  k u rs y  na  uzyskan ie  s topn ia  in ­
żyn ie ra , a w ięc  posiada w  ty m  k ie ru n k u  zapewne bogate ju ż  
doświadczenie.

P ro je k t ko le g i Pelczarskiego odnośnie trw a n ia  czasu n a u k i

pracowników służb bhp

uw ażam  za m o ż liw y  do p rzy jęc ia , bo zasadniczo na s tanow is­
kach  in żyn ie rów , czy te ch n ikó w  bhp, po os ta tn ie j U chw a le  
Rządu, p o w in n i być ludz ie  z w yksz ta łcen iem  technicznym , 
a chodziłoby ty lk o  o pog łęb ien ie  p rze dm io tów  fachow ych , 
k tó re  w  ogólnym  zarysie  d la  behapowea każdej b ranży  są 
zbliżone. Reasum ując, uw ażam , że sp raw a  w yższych s tud iów  
d la  s łużb bhp w in n a  ju ż  do jrzeć ca łkow ic ie . Czekam y na ja k  
najszybsze w prow adzen ie  w  życie dotychczasowych w n io skó w  
i  obok m ającego powstać S IT  BHP, chc ie libyśm y w idz ieć w y ż ­
sze szko ły  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy.

M . G abryś  
p.o. in ż y n ie ra  B H P  

w  K.Z.P.S, —  K ra k ó w

Kursy zaoczne bhp

W  zw iązku  z toczącą się na łam ach czasopisma „O chrona  
P racy “  dyskusją , zapoczątkowaną przez m g r inż. La ch m a je ­
ra, w  k tó re j sygnalizow ano konieczność pow stan ia  ku rs ó w  
korespondency jnych  d la  podnoszenia k w a lif ik a c ji  s łużby bhp  
k o m u n iku ję , że Z ak ła d  D oskonalen ia  Rzem iosła w e W roc ła ­
w iu  w  po rozum ien iu  ze Z w ią zk ie m  Z a k ła d ó w  D oskonalen ia  
Rzem iosła w  W arszaw ie  o rgan izu je  korespondencyjne k u rs y  
bhp.

Zadaniem  ty c h  ku rsó w  będzie p rzygo tow an ie  k a d r  d la  s łuż­
b y  bhp, zgodnie z is tn ie ją c y m i w ym ogam i. N auka odbyw ać 
się będzie m etodą korespondency jną ; słuchacze o trzym a ją  
s k ry p ty  opracowane przez grono fachow ców . P rzew idziane 
są konsu ltac je  w  w yznaczonych p u nk tach  kon su lta cy jnych . 
Czas szkolen ia p rze w id z ia ny  je s t na okres 2— 3 m iesięcy. Z a­
sięgiem  sw ym  k u rs y  obejm ą całą Polskę. Z ak ła d  Doskonalen ia

Rzem iosła we W ro c ła w iu  w sp ó łp racu je  p rz y  o rgan izow an iu  
ty c h  k u rs ó w  z Zak ładem  Bezpieczeństwa P racy  P o lite c h n ik i 
W ro c ła w sk ie j. Zgłoszenia p rz y jm u je  i  in fo rm a c ji udz ie la  Z a­
k ła d  D oskonalen ia  Rzem iosła w e W ro c ła w iu , u l. Sudecka 95. 
Obecnie k u rs y  obejm ą sw ym  zasięgiem p rzem ysł m eta low y, 
e lek tro techn iczny, d rzew ny i  bu do w n ic tw o .

Z ak ła d  D oskonalen ia  Rzem iosła w e W ro c ła w iu  zorgan izo­
w a ł od jes ien i 1953 szereg ku rs ó w  b h p  zarów no d la  perso­
n e lu  inżyń ie ry jn o -tech n iczn eg o  ja k  i  d la  s łużby  bh p  w  p rze­
m yśle. Część z n ich  odbyła się w  zakładach pracy, część zaś 
w  siedzib ie  Z ak ładu  D oskonalen ia  Rzemiosła.

d r  Tomasz B a rtm a ń s k i 
k ie ro w n ik  Z ak ła du  Bezpieczeństwa 

i  O chrony P racy  P o lite c h n ik i 
W roc ła w sk ie j



S tr. 54 P R Z E G L Ą D  P R Z E P IS Ó W  D O T Y C Z Ą C Y C H  B H P N r  2

A L B IN  M IR O Ń C Z U K
C e n tra lna  Rada Z w ią zkó w  Z aw odow ych

Przeglqd przepisów dotyczqcych bezpieczeństwa i higieny pracy

1. W  D z ie n n iku  U s taw  P R L  N r  51, poz. 259 ogłoszone 
zosta ło R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  z d n ia  2. XL1954 r .  w  spraw ie  
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  p rzy  spaw an iu  i  c ięciu  m e ta li.

D o tyczy  ono bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra c y  p rz y  spaw a­
n iu  i  c ięc iu  m e ta li z zastosowaniem :

a) p ło m ie n ia  gazów  pa ln ych  (np. ace ty lenu  lu b  w odo ru ) 
i  t le n u  (spawanie gazowe)

b) łu k u  e lektrycznego (spawanie łukow e)
c) łu k u  e lektrycznego w  a tm osferze w o do ru  (spawanie ato­

m ow o-w odo row e) .
O m aw iane rozporządzen ie n ie  odnosi się do spawania 

i  c ięc ia  m e ta li pod  wodą.
R ozdzia ł d ru g i rozporządzenia p t. P r z e p i s y  O g ó l -  

n  e zaw ie ra  postanow ien ia  dotyczące personelu , pom ieszczeń 
p ra cy , urządzeń, in s ta la c ji itp . W  szczególności spaw anie  
i  c ięcie m e ta li może być  w y ko n yw a n e  ty lk o  przez osoby do­
b rze  zazna jom ione teo re tyczn ie  i  p ra k ty c z n ie  z tą  pracą, 
k tó re  przeszły  na leżyte  w yszko len ie  w  te j dz iedzin ie  i  zda ły  
odpow iedn i egzam in, z uw zg lędn ien iem  zna jom ości p rzep isów  
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy.

Ja ko  zasadę p rz y jm u je  się, że spaw anie  i  cięcie m e ta li 
p o w in n o  odbyw ać się w  spaw a ln i, oddzie lone j od in nych  
pomieszczeń. T e rm in  w e jśc ia  w  życ ie  tego p rzep isu  został 
odroczony na ro k . O dstępstw a od te j zasady dopuszczalne 
są w  p rzypadkach , gd y  to  je s t kon ieczne ze w zg lędu  na 
te c h n ik ę  p ro d u k c ji.  Jeże li spawanie i  cięcie m e ta li odbyw a 
się na o tw a rte j przestrzen i, s tanow isko  robocze p o w in n o  być 
zabezpieczone p rzed  opadam i a tm os fe rycznym i p rz y  pom ocy 
daszków  lu b  n iep rzem aka lnych  p łach t.

W  spa w a ln i p o w in n o  przypadać co n a jm n ie j 15 m 3 ob ję ­
tośc i pom ieszczenia n a  każdego p ra co w n ika  n a jlic zn ie jsze j 
zm iany , p rz y  czym  wysokość pom ieszczenia n ie  może być 
m n ie jsza  n iż  3,75 m . N a każde s tanow isko  robocze w  spa­
w a ln i p rzypada  co n a jm n ie j 4 m 2 p o w ie rzch n i pod łog i, p rz y  
czym  odległość m iędzy  s ta n o w iska m i roboczym i, n ie  licząc 
szerokości prze jść, po w in na  w ynos ić  co n a jm n ie j 1 m . Spa- 
w a ln ie  p o w in n y  być  zbudow ane z m a te r ia łu  niepalnego. 
T e rm in  w e jśc ia  w  życ ie  tego p rzep isu  zosta ł odrocżony na  
rok .

W  spa w a ln i na leży zapew nić dobre ośw ie tlen ie  oraz w e n ­
ty la c ję . Ś c iany  i  s u f ity  spaw a ln i, w  k tó ry c h  od byw a  się  spa­
w a n ie  lu b  cięcie lu k ie m  e lek trycznym i oraz śc iany k a b in  
spaw a ln iczych  p o w in n y  b yć  pom alow ane ciem noszarą fa rbą , 
zaw ie ra jącą  dom ieszkę b ie li cynkow e j.

W  dalszym  c iągu  rozdz ia ł te n  zaw ie ra  p rzep isy  dotyczące 
w yposażenia technicznego s tan ow isk  roboczych. P rz y  p ra ­
cach spaw a ln iczych  w y k o n y w a n y c h  w  m ie jscach, w  k tó ry c h  
pow sta jące is k ry  i  k ro p e lk i m e ta lu  lu b  żużla mogą p rz y  
ze tkn ięc iu  s ię  z p rze dm io tam i p a ln y m i spowodować ic h  za­
pa len ie , na leży p rze dm io ty  pa lne  p rz y k ry w a ć  b lachą lu b  a r ­
kuszam i azbestu, bądź osłon ić w  tenże sposób m ie jsce spa­
w an ia . N ie  w o ln o  w yko n yw a ć  p ra c  spaw a ln iczych  na u rzą ­
dzeniach pod c iśn ien iem  oraz w  od leg łości m n ie jsze j _ n iż  
5 m  od m a te ria łó w  ła tw o p a ln y c h  lu b  ogn iow o niebezpiecz­
nych.

Spaw anie z b io rn ik ó w  lu b  naczyń, w  k tó ry c h  p rzechow y­
w a ne  b y ły  ciecze lu b  gazy ła tw o p a ln e  bądź tru ją c e , może 
być  w yko n yw a n e  dopiero po c a łk o w ity m  oczyszczeniu na ­
czyń  z  resztek gazów, cieczy oraz ic h  pa r.

P rzy  spaw an iu  lu b  c ięc iu  m e ta li szkod liw ych  d la  zd ro w ia  
(np. ołów , kadm ) lu b  p rze dm io tów  p o k ry tych , fa rb a m i o ło ­
w ia n y m i, na leży stosować ś ro d k i chroniące przed dz ia ła ­
n iem  ty c h  szkod liw ych  su b s ta n c ji (w e n ty la c ja  m ie jscow a, 
a  w  je j b ra k u , sprzęt osobisty och ron y  d ró g  oddechowych).

Rozdzia ł I I I  rozporządzen ia zaw iera  p rzep isy  dotyczące 
spaw an ia  gazowego.

W  szczególności p ra co w n icy  z a tru d n ie n i p rz y  czynnościach 
z ka rb id e m , po w odu jących  pow staw an ie  p y łu , p o w in n i być 
zaopatrzen i w  re s p ira to ry  p rze c iw p y ło w e  oraz w  o k u la ry  
ochronne ty p u  przec iw py łow ego. Poza ty m  p rz y  p ra cy  z k a r ­
b idem  na leży stosować p rzep isy  rozporządzen ia z d n ia  15 l ip -  
ca 1933 r. o p rze cho w yw a n iu  k a rb id u  przez z a k ła d y  p rze ­
m ysłow e (Dz. U. 59, poz. 383),

W y tw o rn ic e  acetylenow e p o w in n y  b yć  w  m ia rę  techn icz­
ne j m ożliw ośc i us taw iane  w  oddz ie lnych  pomieszczeniach,

a  w  p rzyp a d ku  kon ieczności us ta w ie n ia  k i lk u  w y tw o rn ic  
w  je d n y m  pom ieszczeniu, odległość m ię dzy  w y tw o rn ic a m i 
po w in na  w yn os ić  co n a jm n ie j 6 m . P rzebyw an ie  z w o ln y m  
ogniem , w  od leg łośc i m n ie jsze j n iż  4 m  od w y tw o rn ic y  ace­
ty le n o w e j zaw ie ra jące j k a rb id  i  ace ty len  je s t zabronione.

P rzed rozpoczęciem  p ra c y  spawacz p o w in ie n  spraw dzić  
p ra w id ło w o ść  s tanu  w y tw o rn ic y  oraz u p ew n ić  się, czy bez­
p ie czn ik  w p d n y  posiada dostateczną ilość w ody. Jeże li z je d ­
n e j w y tw o rn ic y  ko rzys ta  k i lk u  spawaczy, ka żd y  z n ic h  po­
w in ie n  m ieć oddz ie lny  bezp ieczn ik w o d n y  p rz y  sw ym  sta­
now isku .

Poza ty m  p rz y  obsłudze w y tw o rn ic  ace ty lenow ych na leży 
stosować następu jące p rzep isy :

1) rozporządzen ia z d n ia  29 s ie rp n ia  1934 r ,  o budo w ie  
i  s tan ie  tech n iczn ym  w y tw o rn ic  ace ty lenow ych  (Dz. U. N r  
79, poz. 741) i

2) rozporządzen ia z  d n ia  20 w rześn ia  1934 r. o u s ta w ia n iu , 
używ a n iu  i  obsłudze w y tw o rn ic  ace ty lenow ych  (Dz. U. N r  99, 
poz. 903).

Jeden z pod rozdz ia łów  om aw ianego rozdz ia łu  zaw ie ra  
p rze p isy  'dotyczące b u t l i  z  gazam i sprężonym i. N iezależnie 
od ty c h  p rzep isów  w  zakres ie  obs ług i b u t l i  s tosu je s ię  
p rzep isy  rozporządzen ia ,z dn ia  15 m a ja  1954 r . w  sp ra w ie  
bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  p rz y  u ż y tk o w a n iu  b u t li 
z gazam i sprężonym i, s k ra p la n y m i i  rozpuszcza lnym i pod 
c iśn ien iem  (Dz. U. N r  29, poz. 115).

W  rozdz ia le  ty m  poza ty m  zaw arte  są p rzep isy  dotyczące 
w ężów  do gazów, p a ln ik ó w  do spaw ania i  c ięcia oraz ręcz­
nego i  au tom atycznego spaw ania  i  cięcia gazowego. W  szcze­
gó lności węże do gazów p o w in n y  być szczelne i  u trzym an e  
w  stan ie  spraw nośc i techn iczne j o raz och ran iane przed 
uszkodzeniem .

Do spaw ania i  c ięcia  na leży używ ać p a ln ik ó w  dostosowa­
n ych  pod  w zg lędem  ro d za ju  i  b u d o w y  do danej p ra cy  i  po­
zosta jących w  s tan ie  techn iczne j spraw ności. N ie  w o lno  u ży ­
w ać p a ln ik ó w  uszkodzonych. Rozporządzenie zaw iera  poza 
ty m  szereg p rzep isów  o cha rakte rze  in s tru k c y jn y m  d o ty ­
czących obchodzenia się z  p a ln ik a m i.

R ozdzia ł IV  rozporządzen ia do tyczy  spaw ania  lu k ie m  
e lek trycznym .

S tałe spaw a ln ice  tra n s fo rm a to ro w e  i  p rze tw o m ico w e  po­
w in n y  być  us ta w ia ne  w  spaw a ln iach  lu b  w  spec ja ln ie  na 
te n  cel przeznaczonych pom ieszczeniach. Jeśli ze w zg lędu  
n a  konieczność techniczną, spaw a ln ice  us ta w ia ne  są w  ogól­
nych  pom ieszczeniach p ra cy , p o w in n y  być  one na leżycie 
ogrodzone.

W  da lszym  c iągu p rze p isy  z a w ie ra ją  szereg postanow ień 
dotyczących uz iem ien ia  i  iz o la c ji. Części u c h w y tu  d la  e lek­
t ro d y  spaw a ln icze j zna jd u ją ce  s ię  pod  nap ięc iem  p o w in n y  
być na leżycie  zabezpieczone' p rzed  m ożliw ośc ią  p rzyp ad ko ­
wego ze tkn ięc ia  się z n im i. R ękojeść u c h w y tu  p o w in n a  być  
w yko na na  z m a te r ia łu  izo lu jącego i  n iepalnego. P rzed za­
pa len iem  łu k u , spawacz w łącza jąc  łu k  p o w in ie n  zasygna­
lizow a ć  pozosta łym  osobom, zn a jd u ją cym  się obok niego, 
aby o s ło n iły  się ta rcza m i lu b  p rzy łb ica m i. Jeże li p rz y  spa­
w a n iu  spawacz zm uszony je s t siedzieć lufo leżeć na m e ta ­
lo w y m  przedm ioc ie  spaw anym , p o w in ie n  on zna jdow ać s ię  
na  d y w a n ik u  gum ow ym  lu b  in n e j podkładce izo lu ją ce j pod 
w zg lędem  e lek trycznym . A na log iczne zabezpieczenie p o w i­
n ien  posiadać spawacz w y k o n u ją c y  spawanie lu b  cięcie 
łu k ie m  w e w n ą trz  k o t łó w  lu b  z b io rn ik ó w  m eta low ych .

Rozdzia ł V  do tyczy  spaw ania  atom ow o-w odorow ego.
W rozdzia le  V I  zaw arte  są p rzep isy  h ig ien iczno -san ita rne .
P raco w n icy  z a tru d n ie n i p rz y  spaw aniu  i  c ięc iu  m e ta li 

p o w in n i b yć  zaopatrzen i w  odpow iedn i do rod za ju  p racy  
sprzęt och rony  osobiste j ja k :  n a k ry c ie  g łow y, odzież och ron ­
ną, fa r tu c h  spaw a ln iczy, ręka w ice  ochronne, o k u la ry  
ochronne, ręczne tarcze ochronne, p rz y łb ic e  ochronne.

Spawacze i  ic h  pom ocn icy  p o w in n i być  po dd aw a n i w s tęp ­
n y m  badan iom  le k a rs k im  oraz badan iom  okresow ym , co 
na jm n lie j raz na sześć m iesięcy. 'Spawacze i, pom ocn icy 
sta le  p ra cu ją cy  z o łow iem  lu b  kad m em  p o w in n i podlegać 
okresow ym  badan iom  le ka rsk im , co n a jm n ie j ra z  na t rz y  
m iesiące. Spawacz lu b  po m ocn ik  odczuw ający zaburzenia
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w z ro k u  p o w in ie n  być  n iezw łoczn ie  sk ie ro w a n y  do  lekarza  
o ku lis ty . Do p ra c  spaw a ln iczych  Jukiem, w yko n yw a n ych  
w  w a ru n ka ch  n iebezpiecznych lu b  n ienorm a lnego  położenia 
c ia ła , np. p rz y  spaw an iu  w e w n ą trz  k o tłó w , naczyń m e ta lo ­
w y c h  lu b  k a d łu b ó w  s ta tków , w o ln o  dopuszczać ty lk o  tych  
spawaczy, k tó ry c h  le k a rz  p o  zbadan iu  ic h  stanu zd ro w ia  
uzn a ł za zdo lnych  do ta k ie j p racy.

K ie ro w n ic tw o  zak ład u  p ra c y  obow iązane je s t pouczyć 
ustn ie  i  na p iśm ie  p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n ych  p rz y  spawa­
n iu  i  c ięciu  m e ta li o szkod liw ościach i  n iebezpieczeństwach 
w ys tęp u jących  p rz y  te j p racy. Pouczenie p isem ne na leży do ­
ręczyć za po kw ito w a n ie m .

O m ów ione rozporządzenie czyn i zhdość pow ażnem u za­
m ów ie n iu  społecznemu, gdyż spa w a ln ic tw o  stosowane jest 
w e  w szys tk ich  dz ia łach  p rzem ys łu  i  za tru d n ia  znaczną liczbę  
p ra cow n ikó w .

Zastosowanie p rzep isów  tego rozporządzen ia n ie w ą tp liw ie  
polepszy w a ru n k i p ra c y  spawaczy, a zarazem  p rzyczyn i się 
do spraw nie jszego w y k o n y w a n ia  ro b ó t spaw a ln iczych.

2. W  D z ie n n iku  U rzędow ym  M in is te rs tw a  Z d ro w ia  N r  15, 
poz. 77 ogłoszona IN S T R U K C J A  M in is tró w : Z d ro w ia , R o l­
n ic tw a  oraz P aństw ow ych  G ospodarstw  R o lnych  z  d n ia  29 
czerw ca 1954 r .  w  sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy 
osób zatrudnionych przy zwalczaniu stonki ziemniaczanej.

In s tru k c ja  ta  p rze w id u je , iż  p ra co w n icy  sta le  z a tru d n ie n i 
p rz y  przechow yw an iu , transporc ie , rozcieńczaniu, ro z p ry s k i­
w a n iu  bądź ro z p y la n iu  ś rod ków  chem icznych, p o w in n i być 
w  czasie p ra cy  zaopatrzen i w  odzież och ronną  a  m ia n o w ic ie : 
kom binezony, rękaw ice , h u ty  gum ow e, a p ra c o w n ic y  za­
tru d n ie n i p rz y  o p ry s k iw a n iu  arsenianem  w apn ia  i  stoso-

K r o
Współpraca naukowców z

W oje w ód zk i Dom  K u ltu r y  w  S ta linagrodz ie  posiada ga­
b in e t och rony p ra c y  k tó ry , m im o  że n ie  je s t jeszcze na le ­
życie wyposażony, skup ia  lic z n y  a k ty w  oddany zagadnie­
n io m  bhp.

D zia ła lnośc ią  swą i  in ic ja ty w ą  w y ró ż n ia  się grupa a k ty ­
w is tó w  z K o m is ji W spó łp racy N a uko w ców  z R o bo tn ikam i, 
tw orząca  odrębną po dko m is ję  bhp. P od kom is ja  p ra cu je  
w  m y ś l zakreślonego całorocznego p la n u  dz ia ła lnośc i, a zb ie­
ra ją c  się co n a jm n ie j raz  w  m iesiącu, om aw ia  na posiedze­
n iach  szczegółowo na jw ażn ie jsze  i  a k tu a ln e  spraw y, m ające 
na  ce lu  popraw ę w a ru n k ó w  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p ra cy  
w  różnych ga łęziach p rzem ysłu . Polnadto każdem u z człon­
k ó w  pow ie rza się osobne zadania, sposób w y k o n a n ia  tych  
zadań ja k  też i  tru d n o śc i re fe ro w a n e  są na zebran iach pod­
k o m is ji. P odkom is ja  b ierze także  czynny u d z ia ł w  o rg a n i­
zow an iu  z jazdów  i na rad  społecznych in sp e k to ró w  p ra cy  
i  p rzem ys łow ych  służb bhp, w łącza się  do szerokie j a k c ji 
szko len iow ej w  dz iedz in ie  bhp, da jąc w y k w a lif ik o w a n y c h  
w yk łado w có w , a ponadto  o rg an izu je  branżow e k u rs y  bhp  
d la  in s ty tu c ji,  k tó re  s ię  o to  zw raca ją .

P odkom is ja  p ro w a d z i rów n ież  branżow e sem ina ria  z dzie­
d z in y  techn iczne j och rony p racy. L ic z n y  u d z ia ł słuchaczy 
na tych  sem ina riach  św iadczy n a jle p ie j o  celowości i  p rz y -

w a n iu  dw uch lo roe tanu , p o w in n i m ieć ponadto  o k u la ry  
ochronne.

W  m agazynach s ta łych  służących do p rze cho w yw a n ia  środ­
k ó w  chem icznych używ anych  do zw alczan ia s to n k i z iem n ia ­
czanej n ie  w o ln o  za tru d n ia ć  m łodoc ianych  ( t j. w  w ie k u  po ­
n iże j 18 la t), k o b ie t c iężarnych i  ka rm iących .

W stęp do  m agazynu ze ś rod kam i chem icznym i je s t zab ro ­
n io n y  osobom n ie  za trud n ionym  w  m agazynie.

Poza p rzep isam i n a tu ry  ogólne j in s tru k c ja  zaw iera  p rze ­
p is y  d la  o rganów  s łużby  zd ro w ia  oraz pouczenie o udz ie ­
la n iu  p ie rw sze j pom ocy w  p rzypadkach  za truć  ś rod kam i 
chem icznym i, s tosow anym i p rz y  zw a lczan iu  s to n k i z iem n ia ­
czanej.

3. W  D z ie n n iku  U rzędow ym  M in is te rs tw a  P rzem ysłu  D ro b ­
nego i  Rzem iosła N r  23, poz. 126 ogłoszona została IN ­
S T R U K C JA  w  sprawie przestrzegania zasad higieny przy  
wydaw aniu m leka i innych napojów w  zakładach. In s tru k c ja  
ta  określa  m ię dzy  in n y m i w ym o g i, ja k im  po w in no  odpow ia ­
dać m le ko  p rzydzie lane p ra cow n iko m , us ta la  niezbędne w y ­
posażenie k u ch n i, w  k tó re j odbyw a się go tow anie  m le ka  itd . 
K onsum cja  m le ka  p o w in n a  odbyw ać się  w  pom ieszczeniu 
spec ja ln ie  do  tego celu przeznaczonym , a w yposażonym  
w  s to ły , ła w k i lu b  krzesła .

Pomieszczenie to  po w in no  być u trz y m y w a n e  w e w zo ro ­
w e j czystości.

A na log iczne p rzep isy  zaw ie ra  także  o k ó ln ik  M in is tra  K o le i 
N r  60 z d n ia  6 w rześn ia  1954 x. w  slpraw ie przestrzegania 
h ig ie n y  p rz y  w y d a w a n iu  m le k a  i  in n y c h  n a p o jó w  w  za k ła ­
dach p ra cy  reso rtu  k o le i (B iu le ty n  M in is te rs tw a  K o le i N r  9 
poz. 90).

robotnikami w sprawach bhp
da tnośc i tego ro d z a ju  a k c ji, podnoszącej k w a lif ik a c je  p ra ­
c o w n ikó w  s łużb b h p  oraz u m o ż liw ia ją ce j w ym ia n ę  dośw iad­
czeń.

C złonkow ie  p o d k o m is ji często w yg łasza ją  re fe ra ty  i  od­
czy ty  d ysku sy jn e  oraz p o d e jm u ją  p row adzen ie  rozm a itych  
w y k ła d ó w  na ku rsach  b h p  o rgan izow anych przez przem ysł. 
B io rą  ud z ia ł w  ekspertyzach i  odda ją in n e  us łu g i p rze m y­
s ło w i w  zakresie  zagadnień och rony pracy.

N a podkreś len ie  w  p ra cy  p o d k o m is ji zas ługu je  fa k t  n a ­
w iązan ia  k o n ta k tu  z p rzem ysłow ą s łużbą zdrow ia . Lekarze  
z a k ła d o w i sta le  uczestniczą w  posiedzeniach, wnosząc do 
d y s k u s ji dużo c iekaw ych  spostrzeżeń z dz iedz iny  p ro f i la k ­
t y k i  i  h ig ie n y  p racy. N ie  m ożna także pom inąć u d z ia łu  
cz łonków  w  zorgan izow anych s ta łych  konsu ltac jach , facho ­
w y m  do radztw ie , o p in io w a n iu  po m ys łó w  ra c jo n a liza to rsk ich  
i  w sp ó łp racy  z rac jo n a liza to ra m i.

Całości p a tro n u je  W ojew ódzka Rada Z w . Zaw., k tó ra  żyw o 
in te resu je  się sp ra w a m i bhp  —  to  je s t n a jis to tn ie js z y m i za­
gadn ien iam i do tyczącym i św ia ta  pracy.

Inż . Tadeusz P ra b u ck i 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy  

B y tom

Nowości Wydawnicze
W. I. G a r  b a t  o w  —  R O B O T Y  B U D O W L A N E  —  

B E ZP IE C ZE Ń S TW O  P R A C Y  I  O C H R O N A  P R Z E C IW ­
P O ŻA R O W A . (tłum aczen ie  z rosy jsk iego). W yd. B u d o w n ic ­
tw o  i  A rc h ite k tu ra , 1954, s tr. 260, rys. 80.

W  książce om ów iono podstaw ow e zagadnien ia  bezpieczeń­
s tw a i  h ig ie n y  p ra cy  oraz och rony  przec iw poża row e j p rz y  
w y k o n y w a n iu  ro b ó t budow lano -m on tażow ych . K s iążka  jes t 
przeznaczona d la  m is trzów , tech n ikó w , in ż y n ie ró w  i  s łużby 
bhp.

Z. C h y b o w s k i .  I. P ę c z a k  —  P R Z E M Y S Ł  F E R ­
M E N T A C Y J N Y  —  W IA D O M O Ś C I O G Ó LN E. W yd. P rze­
m ysłu  Lekk iego  i  Spożywczego, 1954, s tr. 42, rys. 7.

W  broszurze podano w iadom ości ogólne z zakresu och rony 
p ra cy  w  przem yśle  fe rm e n ta c y jn y m  oraz z w y k łą  cha rak te ­
ry s ty k ę  urządzeń i p rzebiegów  op e ra cy jnych  w  g łów n ych  
gałęziach tego p rzem ysłu . Podano rów n ież  p ra k tyczn e  w ska ­
z ó w k i dotyczące sposobów zapobiegania w yp ad kom  w  czasie 
p ra cy  i  chorobom  zaw odow ym . K s iążka  je s t przeznaczona 
d la  p ra c o w n ik ó w  przem ys łu  fe rm entacyjnego.

T a d e u s z  G ł o d o w s k i  —  B E Z P IE C Z N A  I  W Y ­
D A J N A  P R A C A  N A  P IL E  TA R C ZO W E J. W yd. Przem . L e k ­
k iego i  Spożywczego, 1954, s tr. 51. rys. 41.

B roszura  zaw ie ra  w ska zów k i dotyczące bezpieczeństwa 
p racy  p rz y  obsłudze p i ły  ta rczow e j oraz sposoby je j zabez­
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pieczenia. P raca przeznaczona je s t d la  ro b o tn ik ó w  p ra c u ją ­
cych p rz y  p iła c h  ta rczow ych .

R o m a n  S z a l e k  —  Ś W IE T L A R K I —  D Z IA Ł A N IE  —  
M O N T A Ż  —  E K S P L O A T A C JA . W yd. PW T, 1954, s tr. 58, 
rys . 19.

W  książce opisana jes t zasada dz ia łan ia  i  budow a ś w ie t- 
la re k , sposób w łączan ia  ic h  do sieci oraz w a ru n k i w ła ś c i­
wego m ontażu i  ra c jo n a ln e j eksp lo a tac ji z podan iem  ty p o ­
w y c h  uszkodzeń ś w ie t la rk i i  sposobu ich  usuw ania .

K s iążka  je s t przeznaczona d la  m o n te ró w  in s ta lu ją c y c h  
i  kon se rw u ją cych  ś w ie t la rk i oraz d la  szerokich  k ó ł u ż y t­
k o w n ik ó w  ośw ie tla n ia  fluo roscencyjnego.

J ó z e f  K u c h a r s k i ,  B o h d a n  K o z i a r o  w -  
s k  i  —  O C Z Y S Z C Z A N IE  Ś C IE K Ó W  P R Z E M Y S ŁO W Y C H . 
W yd. PW T, 1954, s tr. 320, rys. 93.

W  książce podano ogólne podstaw y oczyszczania w ód  ście­
ko w ych  oraz om ów ibno szczegółowo zagadnienie w ód ścieko­
w y c h  w  poszczególnych przem ysłach. K s iążka  je s t p rzezna­
czona d la  in żyn ie ró w , za jm u ją cych  się zagadn ien iam i oczysz­
czania p rzem ys łow ych  w ód ściekowych.

H u m m e l  H e n r y k  —  Podstawy fizjo logii i higieny  
pracy —- w yd . PW T, 1954, s tr. 66, fo rm a t B 6, B ib lio te czka  
W yk ła d o w c y  bhp.

W  broszurze zapoznano czy te ln ika  ze szko d liw ym  dz ia ła ­
n iem  na  u s tró j lu d z k i n ieh ig ien icznych  w a ru n k ó w  p racy  
i  procesów techno log icznych  oraz om ów iono najczęście j w y ­
stępujące cho rob y  i  za tru c ia  zaw odow e w ra z  ze sposobami 
zapob iegan ia im . P raca  je s t przeznaczona d la  w y k ła d o w c ó w  
k u rs ó w  szko len iow ych  bhp, pe rsone lu  s łużby  b h p  oraz a k ­
ty w u  zw iązkow ego. M oże b yć  rów n ież  pom ocna d la  s łucha­
czów k u rs ó w  szko len iow ych  bhp.

J a n i s z e w s k i  T o m a s z  —  Podstawy zabezpie­
czeń przeciw porażeniu prądem elektrycznym  —  w y d . P W T, 
1954, s tr. 46, fo rm a t B 6, B ib lio te c z k a  W y k ła d o w c y  bhp.

W  broszurze om ów iono d z ia ła n ie  p rą d u  e lektrycznego na 
organ izm  lu d z k i, c z y n n ik i w p ły w a ją c e  na stop ień zagroże­
n ia  porażeniem  oraz sposoby zabezpieczenia p rzed  poraże­
n iem . P raca przeznaczona je s t 'dla w y k ła d o w c ó w  ku rs ó w  
szko len iow ych  bhp, personelu s łużby bh p  oraz persone lu  in -

Rece
S t a n i s ł a w  K a m i e ń s k i  ■— P R A C A  F O R M IE R Z A , 

R D Z E N IA R Z A  I  P A L A C Z A  S U S Z A R N I W  P R Z E M Y Ś LE  
O D LE W N IC Z Y M . —  W yd a w n ic tw a  Z w ią zkow e  CRZZ, 1953, 
N a k ła d  9200 egz. s tr. 46, ry s u n k ó w  6, cena z ł 1,50.

K s iążka  sk łada się z p ięc iu  rozdz ia łów , om aw ia jących  p ra ­
cę fo rm ie rza , pracę rdzeniarza, suszenie fo rm  i  rdzen i, p rz y ­
czyny w y p a d k ó w  i  w y tyczne  zapobiegania im  oraz z b ió r 
haseł, m a jących  propagow ać w śró d  fo rm ie rz y  i  rdzęn ia rzy  
na jw ażn ie jsze  p ra w id ła , zapew nia jące bezpieczną i  n ie  n a ra ­
żającą zd ro w ia  pracę w  od lew n i. P raca odznacza się bardzo 
d o b rym  język iem , czyta się ła tw o  i  n ie  zaw ie ra  p o w a żn ie j­
szych b łędów  m ery to ryczn ych .

W idać, że napisana zosta ła w  oparc iu  o w ie lo le tn ie  do­
św iadczenie p ra k tyczn e  i  g ru n tow ne  w iadom ości teoretyczne 
autora.

Szczupła ob ję tość dz ie łka  po zw o liła , rzecz prosta , ty lk o  
bardzo ogó ln iko w o  p o tra k to w a ć  te ch n ikę  p ra c  fo rm ie rza  
i  rdzen iarza. Zakres w  ja k im  u c z y n ił to  au to r a k u ra t w y ­
starcza, ażeby u w y p u k lić  te  m om enty, p rzy  k tó ry c h  is tn ie je  
na jw iększe  p raw dopodob ieństw o pow staw an ia  w yp a d kó w  
i  po d k re ś lić  ś ro d k i i  sposoby pracy, zapew nia jące na jw iększe  
je j bezpieczeństwo. M im o  bardzo treśc iw ego u ję c ia  tem atu  
a u to r n ie  zan iedba ł podkreś len ia  szeregu is to tn ych  cech no ­
w e j te c h n ik i w  o d le w n ic tw ie , ta k ic h  na p rzyk ład , ja k  praca 
na p rzenośn ikach fo rm , w ym ia ro w a  k o n tro la  rdzen i, zasto­
sowanie s z lifie re k  do rd ze n i suszarni, do rdzen i o p racy  c ią ­
g łe j itp .

żyn ie ry jno-techn icznego. Może być rów n ież  pom ocna dla  
słuchaczów  szko len iow ych  bhp.

W o l f f  T a d e u s z  —  Ogólne zasady w entylacji —  w yd . 
P W T , 1954, s tr. 38, fo rm a t B 6, B ib lio te czka  W yk ła d o w cy  bhp.

W  broszurze om ów iono ogólne zasady w e n ty la c ji w  po­
m ieszczeniach p rzem ys łow ych  z uw zg lędn ien iem  w e n ty la c ji 
n a tu ra ln e j i  w e n ty la c ji m echan iczne j. Rozpatrzono zagad­
n ie n ia  zw iązane ź p ro je k to w a n ie m  d budow ą sieci w e n ty la ­
c y jn e j oraz w ym ie n io n o  n ie k tó re  ogólne dane techniczne do­
tyczące p rze w ie trze n ia  pomieszczeń i  poszczególnych stano­
w is k  p racy. B roszu ra  przeznaczona je s t d la  w yk ła d o w có w  
k u rs ó w  szko len iow ych  bhp, personelu s łużby  b h p  oraz p e r­
sonelu in ż y n ie ry jn o  -  technicznego. Może być ¡również p o ­
m ocna d la  s łuchaczów  k u rs ó w  szko len iow ych  bhp.

K a w e c k i  W i t o l d  —  Ochrona pracy w  garbar­
stwie —  w yd . P W T, 1954, s tr. 76, fo rm a t A4, rys. 12.

W  książce om ów iono zasady bezpieczeństwa i  h ig ie n y  
p ra cy  w  zakładach ga rb a rsk ich  uw zg lę dn ia jąc  bezpieczeń­
s tw o  przeciw pożarow e. P raca jes t przeznaczona d la  tech ­
n ik ó w  i  in ż y n ie ró w  bh p  oraz do  u ż y tk u  ro b o tn ik ó w  z a tru d ­
n io n ych  w  przem yśle  ga rba rsk im .

Bezpieczeństwo pracy przy urządzeniach elektrycznych —  
p raca  zb io row a  pod  red a kc ją  m g r  imż. Z. K arasińsk iego, 
w yd . PW T, 1954, s tr. 178, fo rm a t B5, rys . 68, tab. 13.

P raca  je s t pośw ięcona zagadn ien iom  zw iązanym  z tech ­
n ik ą  och rony p ra c y  p rz y  urządzeniach e lek trycznych . K s iąż­
k a  je s t przeznaczona d la  w y k ła d o w c ó w  te c h n ik i och rony 
p racy, d la  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  bhp, oraz d la  in ż y n ie ró w  
i  te c h n ik ó w  z a tru d n io n ych  p rz y  p ro je k to w a n iu , budow ie  
i  e ksp lo a tac ji u rządzeń e lek trycznych .
S i c i ń s k i  A n d r z e j  —  Wyposażenie sanitarno-tech- 
niczne budynków i  zakładów —  wyd. P W T, s tr. 202, rys. 
187, tab. 37.

P odręczn ik  p ro g ra m o w y  d la  s łuchaczy k l.  IV  T echn iku m  
B udow lanego W yd z ia ł W odociągów  i  K a n a liz a c ji.
E. F e t h k e ,  L.  W o l i o n i e w s k a  —  Ochrona 
pracy w  zakładach przemysłu graficznego —  w yd . P W T, 1954, 
fo rm a t B5, rys. 80, tab . 10, poz. b ib l. 150, dotd. sko ro w id z  
rzeczow y oraz w y tyczn e  d la  le ka rzy .

W  książce om ów iono zagadn ien ia  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  
p ra c y  w  zakładach  p rze m ys łu  gra ficznego. T reść je s t oparta  
na obow iązu jących  (przepisach i rozszerzona na podstaw ie  
l i te ra tu ry  fachow e j i  dośw iadczeń p ra k tyczn ych .

nzje
W  um ieszczonej na w stęp ie  no tatce ob jaśn ia jące j czytam y, 

że książeczka przeznaczona je s t m . in . d la  społecznych 
in sp e k to ró w  pracy, dz ia ła jących  na  te ren ie  zak ładów  od le w ­
n iczych. N ak łada  to  na  au to ra  obow iązek om ów ien ia  m o ż li­
w ie  w ycze rpu jąco  ty c h  w szys tk ich  procesów  i  czynności, 
p rzy  w y k o n y w a n iu  k tó ry c h  na jczęście j zda rza ją  się w y p a d k i 
p rzy  p ra cy  i  podan ia  ś rod ków  m a jących  w yp ad kom  ty m  za­
pobiegać. A u to r  na  ogół bardzo dobrze w y w ią z a ł się z tego 
zadania. Szczególnie na leży podkreś lić , że skutecznie ustrzeg ł 
się od podaw an ia  n ieżyc io w ych  p rzep isów  bezpieczeństwa 
pracy, k tó re  um ieszczane n ie k ie d y  w  m n ie j d o jrz a ły c h  w y ­
d a w n ic tw ach  w yrzą dza ją  w ie le  szkody spraw ie  po pu la ryza ­
c j i  m etod  bezpiecznej p ra cy  w śró d  załóg p rzem ysłow ych.

Przeznaczenie ks ią żk i zobow iązu je  także i  recenzenta do 
rozpa trzen ia  je j treśc i przede w szys tk im  pod ką tem  w idze ­
n ia  bhp.

W  rozdzia le  I,  p rzy  op isyw an iu  ręcznych skrzyne k  fo rm ie r ­
sk ich  na leżało podać m aksym a lne  w y m ia ry  i  c iężary sk rzy ­
ne k  (próżnych i  za fo rm ow anych), k tó re  m ogą być  przeno­
szone ręczn ie  przez jedną  lu b  d w ie  osoby.

W  ustęp ie  na  s tr. 10, gdzie u w y p u k lo n o  obciążenia, k tó ry m  
pod lega ją  s k rz y n k i fo rm ie rsk ie , b ra k  w z m ia n k i o  kon iecz­
ności szczególnie starannego dobo ru  i  spraw dzan ia  stanu 
skrzynek, przeznaczonych do od lew an ia  „n o  sto jąco “ , k tó re  
podlega ją w yższym  obciążeniom  n iż  s k rz y n k i zalewane 
w  po zyc ji poziom ej. Zasady w łaśc iw ego z p u n k tu  w idzen ia  
bezpieczeństwa u s ta w ia n ia  p różnych  sk rzyń  w  stosy u ję to  
należycie.
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N a str. 12 bardzo słusznie zw rócono uw agę na  w ie lk ie  
m ożliw ośc i p o p ra w y  zd ro w o tn ych  w a ru n k ó w  p racy  'od lew n i 
przez zastosowanie w ózkow ych  p rzenośn ików  fo rm , k tó re  
u m o ż liw ią  u jęc ie  i  odprow adzen ie  gazów, w yd z ie la jących  się 
z fo rm  po za lan iu , a także od izo low an iu  s iln ie  py lące j ope­
ra c j i w y b ija n ia .

Pracę na narzucarce  (str. 13) scha rakteryzow ano p ra w id ło ­
wo, lecz n ie  w yc iągn ię to  w n iosków , a m ia n o w ic ie  n ie  po­
dano, że obsług iw ać g łow icę  n a rz u c a rk i m ogą w y łączn ie  ro ­
bo tn icy  specja ln ie  w  te j op e ra c ji w yszko len i i  że używ ać 
p rzy  ty m  p o w in n i o k u la ró w  och ronnych ze szkła n ie t łu k ą ­
cego się lu b  p las tyku .

Szkoda, że n ie  ro zw in ię to  n ieco szerzej zagadnien ia  k o rz y ­
stan ia  z urządzeń dźw igow ych  w  o d le w n i (str. 14). Należało 
zw róc ić  uwagę na sposoby spraw dzan ia  nośności łańcuchów  
i  lin ,  na zw iększen ie naprężeń w  łańcuchach p racu jących  
w  po zyc ji ukośne j, po dkre ś lić  dopuszczalność .w y k o n y w a n ia  
tru d n y c h  op e ra c ji tra n sp o rto w ych  (obracanie c iężk ich  fo rm  
itp .) w y łączn ie  pod bezpośredn im  nadzorem  i  k ie ru n k ie m  
m a js tra  oraz n a ś w ie tlić  ważność stosowania n iezaw odnych 
sposobów po rozum iew an ia  się z suw n icow ym . O m aw ia jąc 
na  te j samej s tron ie  narzędzia, k tó ry m i pos ługu je  się fo r -  
m ie rz , n ie  zw rócono uw ag i, że z ły  stan trz o n k ó w  narzędzi, 
a w  szczególności m ło tk ó w  b y w a  często powodem  w y ­
padków .

Na str. 15 a u to r dość obszern ie om aw ia  w p ły w  jakośc i 
i  s tanu  kad z i od lew n iczych  na bezpieczeństwo p ra c  p rzy  
c ie k ły m  m eta lu . N ie  zw rócono je d n a k  u w a g i na s k u tk i nad­
m ie rn ych  lu zó w  w  m echan izm ach p rze chy la ją cych  kadz i 
(tzw . „rzuca n ie “  podczas p rzechy lan ia). N ie  podano ja k  w aż­
ne je s t w łaśc iw e  usy tu ow a n ie  osi ob ro tu  kad z i w  stosunku 
do środka ciężkości i  n ie  w ykazano za le t kadz i bębnow ych 
z p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa pracy. M ożna b y ło  ró w ­
nież podać ła tw e  i  skuteczne sposoby odpow ie trzan ia  w y p ra ­
w y  kadzi.

N a s tron icach  19— 25 a u to r k o le jn o  om aw ia  poszczególne 
czynności fo rm o w a n ia  i  sk ładania , zw ra ca ją c  uw agę na spo­
soby p racy i  zab ieg i m ające na celu zapobieganie w yp a d ­
kom . Z n a jd u je m y  w ięc tam  wskazówkę, że masę na  sicie 
rozcierać na leży ło p a tką  w  obaw ie  skaleczenia rę k i,  że 
w  podłożu, na  k tó ry m  u s ta w ia m y fo rm ę , w yko na ć  trzeba 
ka n a ły  u ła tw ia ją c e  o d p ły w  i  zapalenie gazów. Obszernie 
opisano ś ro d k i ostrożności konieczne p rz y  op e ra c ji o d w ra ­
cania fo rm  i  w y jm o w a n ia  m ode lu  p rz y  pom ocy urządzeń 
dźw igow ych . P odkreślono ważność na leżytego stanu i  d o ­
brego um ocow ania oraz odpow ie trzen ia  rd ze n i n ie  ty lk o  ze 
w zg lędu na udan ie  się od lew u, ale także z p u n k tu  w idzen ia  
m ożliw ośc i w yp a d kó w  p rzy  za lew aniu . Zaznaczono p rz y  ty p i 
konieczność niezawodnego um ocow ania  rd ze n i w  szczegól­
ności w  fo rm ach , k tó re  m a ją  być  zalewane w  p o zyc ji p io ­
now e j, a także  konieczność pow tórnego  przesuszania fo rm  
po zap raw ien iu  w  n ich  w iększe j lic z b y  rdzen i. Podano zakaz 
w y ko n yw a ń ia  ja k ic h k o lw ie k  p rac pod fo rm ą , zaw ieszoną na 
h a ku  suw n icy bez odpow iedniego je j podparcia.

Obszernie om ów iono zasady obciążania fo rm  i  re g u ły  bez­
p ieczeństwa p rz y  w y k o n y w a n iu  te j pracy. G dyby  jeszcze 
w spom niano o kon ieczności używ an ia  gum ow ych  n a k o la n n i-  
k ó w  p rzy  p ra cy  w  po zyc ji k lęczącej, zalecano stosowanie 
zaczepów z n a k rę tk a m i rz y m s k im i p rz y  w yc ią g a n iu  m od e li 
suw nicą i  zw rócono uw agę na w y ją tk o w e  ś ro d k i ostrożno­
ści konieczne p rzy  u s ta w ia n iu  i  um ocow an iu  fo rm  za lew a­
nych  w  po zyc ji p ionow e j (w ystarcza jąco pew ne zam ocowa­
n ia  po łów ek fo rm y  i  us ta w ia n ie  ich  do la n ia  w  do łach, k o ­
n ieczn ie suchych), to  m og lib yśm y pow iedzieć, że zagadnie­
n ia  bezpieczeństwa p racy  p rzy  fo rm o w a n iu  i  sk ładan iu  zo­
s ta ły  w  zakresie danego ty p u  k s ią ż k i wyczerpane. 
W  obszernym  op is ie  po b ie ran ia  m e ta lu  i  za lew an ia  b ra k

w z m ia n k i o kon ieczności przestrzegania in s tru k c ji o obcho­
dzen iu  się z ty g la m i g ra fito w y m i; in s tru k c ja  ta  m a na  celu 
zachow anie m aksym a lne j w y trz y m a ło ś c i ty g li.  Na leża ło ta k ­
że podać na jw iększe  dopuszczalne po jem ności łyże k  i  kad z i 
ręcznych, przenoszonych przez 1, 2, 3 i  4 osoby oraz o k re ­
ś lić  poziom , do jak iego  w o ln o  nape łn iać kadzie . T rzeba b y ło  
także zw ró c ić  uw agę na stateczność rusz tow ań  d la  obsług i 
kadz i p rzy  za lew an iu  fo rm  w ysok ich . R egu ły obchodzenia się 
z ka d z ia m i i  postępow ania  p rzy  przenoszeniu ciekłego m e­
ta lu  podano m im o  w szystko  n ie  dość 'w yczerpu jąco .

P om in ię to  m ia n o w ic ie  ta k ie  zagadnienia, ja k  w łaśc iw e  
uksz ta łtow a n ie  i  na leżyte  u trzym a n ie  dz iobów  kadzi, p ra ­
w id ło w y  sposób trzym a n ia  łyże k  ręcznych, celowość p rz y ­
k ry w a n ia  kadz i w  czasie przenoszenia m e ta lu  itp . N ic  n ie  
pow iedziano o konieczności i  sposobach op różn ian ia  kadz i 
z resztek m e ta lu  (przygotow aln ie suchych k o k i l na  z le w k i, 
n ie w y le w a n ie  resztek na  prze jściach), an i o regu łach  zale­
w a n ia  z je dn e j ka d z i fo rm  zaopatrzonych w  d w a  oddzie lne 
u k ła d y  w lew ow e, a także fo rm  us ta w ia nych  p ię tro w o  (n ie­
bezpieczeństwo zaparow ania). B ra k  wreszcie w z m ia n k i
0 s tosowaniu odzieży ochronne j i  in n ych  ś rod ków  och rony 
osobiste j przez ro b o tn ik ó w  za ję tych  p rz y  za lew aniu .

W  rozdzia le  I I  au to r om aw ia  pracę rdzen ia rza  op isu jąc 
urządzenia, m a te r ia ły  i  operacje  rdzen ia rsk ie . Zagadn ien ia  
bhp  w  ty c h  pracach sprow adza ją  się do zabezpieczenia przed 
py łe m  p rzy  operacjach ta k ich , ja k  sz lifo w an ie  lu b  odm uch i- 
w a n ie  rdze n ia  i  do kon ieczności używ an ia  rękaw iczek  p rzy  
m a n ip u lo w a n iu  go rącym i rdze riia m i (r.p. p rzy  czern ien iu). 
Poza zw rócen iem  uw a g i na  pow yże j w ym ien ion e  p u n k ty  
au to r bardzo słusznie podkreś la  n iebezpieczeństwa, ja k ie  m o­
że pociągać za sobą n ieodpow iedn ie  w yko n a n ie  rdze n i to ­
czonych. W arto  przypom nieć, że pa rę  la t  tem u  m ia ł m ie j­
sce w  je dn e j z  o d le w n i śm ie rte ln y  w ypadek, k tó ry  w y s tą p ił 
w łaśn ie  ja k o  sku tek  n ieodpow iedn iego w y k o n a n ia  toczone­
go rdzenia. Podane ś ro d k i ostrożności p rz y  sporządzaniu że­
ber do rdze n i m a ją  m nie jsze znaczenie.

R ozdzia ł I I I  pośw ięcono op isow i bu dow y i  obs ług i suszarń. 
A u to r  z w ró c ił p rz y  ty m  uw agę na szczelność kom ó r suszar- 
n ia n ych  oraz konieczność tak iego  urządzen ia  suszarń szaf­
kow ych , aby p rzy  ich  o tw ie ra n iu  gazy n ie  w y d z ie la ły  się na 
zew nątrz. Zalecono używ an ie  rę k a w ic  p rz y  m an ip u lo w a n iu  
go rącym i rdzen iam i. P om in ię to  je dn ak  k i lk a  w ażnych  w ska ­
zań, ja k  zakaz wchodzenia do ko m o ry  p rzed  je j p rze w ie ­
trzen iem , konieczność pozostaw ian ia  na  zew ną trz  obserw a­
to ra  p rz y  w chodzen iu  do k o m o ry ; n iedopuszczalność odpo­
czyw ania  w  kom orach , po trzebę is tn ie n ia  dogodnych dojść 
do urządzeń pa len iskow ych . N ależało rów n ie ż  podkreś lić  
m ożliw ość w yb uch u  w  p rzyp ad ku  zagaśnięcia p a ln ik a  w  k o ­
m orach ogrzew anych gazem, zaleca jąc odpow iedn ie  ś rod k i 
zabezpieczające zarów no przed pow stan iem  w yb uch u  ja k
1 przed jego sku tkam i.

W  rozdz ia le  IV  pt. „P rzyczyn y  w yp ad ków  i  w y tyczne  za­
pob iegan ia“  poruszone zosta ły  następu jące zagadnien ia :

P odkreślono w p ły w  stanu urządzeń m echan icznych i  e lek­
tryczn ych  o d le w n i na  bezpieczeństwo p racy. W skazano na 
obow iązk i dozoru  technicznego w  zakresie  dban ia  o na leży­
tą  konserw ację  ty c h  urządzeń oraz na obow iązek m e ldo w a­
n ia  przez ro b o tn ik ó w  o w sze lk ich  dostrzeżonych uste rkach  
i  n iesprawnościach. Podniesiono skuteczność nap isów  d a ją ­
cych w ska zów k i co do sposobu używ an ia  ty c h  czy in n y c h  
urządzeń, ja k  np. tab lice  okreś la jące nośność urządzeń d ź w i­
gow ych, a także konieczność pouczania za łog i (zwłaszcza 
now o p rzy jm o w a n ych  ro b o tn ikó w ) o w a ru n ka ch  i  p rze p i­
sach bezpieczeństwa pracy.

O bszern ie om ów iono gazy i  p y ły  w ystępu jące  w  atm osfe­
rze  od lew n i, ja k  tle n e k  w ęgla , d w u tle n e k  s ia rk i, akro le ina , 
t le n e k  cynku , k rzem ionka . Podano dopuszczalne granice za­
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w a rto śc i tych  gazów i  p y łó w  w  p o w ie trzu  i  s k u tk i, ja k ie  
w y w ie ra ją  one na organ izm . Podano ogólne ś ro d k i w a lk i 
z  py łem  k rze m io n ko w ym : zw ilżan ie  m asy p rz y  w y b ija n iu , 
stosowanie p rzenośn ików  fo rm , rozdz ia ł w  czasie czynności 
po w odu jących  pow staw an ie  p y łu  od czynności n ie  pow odu­
jących  tego z ja w iska ; dano ogólne po jęc ia  o w e n ty la c ji od­
le w n i.

P odkreślono ważność na leżytego ośw ie tlen ia  s tanow isk 
p ra cy  w  od le w n i i  ko rzys tan ia  z  la m p  przenośnych n isk iego 
nap ięc ia  (24.V.). P rzypom niano  konieczność uz iem ian ia  k a ­
d łu b ó w  m aszyn e lek trycznych  i  na  kon iec wskazano, ja k  
w ie lk ie  znaczenie m a d la  bezpieczeństwa p racy  u trzym a n ie  
po rządku  fizycznego.

U w ag i pomieszczone w  ty m  rozdzia le  są n ie w ą tp liw ie  
słuszne, a ustęp o gazach w  atm osferze o d le w n i zaw ie ra  
k i lk a  m n ie j znanych, a w ięc  in te resu jących  szczegółów. Za 
m a ło  jednak  zn a jd u je m y  k o n k re tn y c h  wskazówek, ja k  m ia ­
n o w ic ie  un ika ć  na leży ąchorzeń i  w yp ad ków , spowodow a­
nych  o p isyw a nym i oko licznośc iam i i  w a ru n ka m i. B ezw zględ­
n ie  za m a ły  nac isk  położono na spraw ę u trz y m a n ia  porząd­
k u  fizycznego, k tó rego  b ra k  je s t w  od lew n iach  często p rz y ­
czyną licznych  „w u lg a rn y c h “  w yp ad ków , ja k  skaleczenia, 
stłuczenia, z łam an ia  kończyn  itp .

N a końcu  ks iążeczki zn a jd u je m y  zb ió r haseł, m a jących  
propagow ać zasady bezpiecznej p ra cy  w śród  fo rm ie rz y  
i  rdzen ia rzy . H asła  te  są u d a tn ie  dobrane i  po p ra w n ie  s fo r­
m ułow ane. M ogą one być w yko rzys ta ne  p rz y  sporządzaniu 
p la k a tó w  n a w o łu jących  do przestrzegania p ra w id e ł bhp, 
przeznaczonych do rozw ieszania w  pom ieszczeniach fa b rycz ­
nych.

P o d k re ś liliśm y  na początku is to tne  za le ty  p ra cy  St. K a ­
m ieńskiego. Do obow iązków  recenzenta na leży je d n a k  także 
w ym ie n ie n ie  je j us te fe k  i  n iedociągnięć. N ie  m a ją  one 
w  danym  w yp a d ku  cha ra k te ru  zasadniczego, n ie m n ie j o b n i­
ża ją  w  pew nym  s topn iu  w artość broszury.

A u to ro w i n ie  uda ło  się m im o  w szystko  u n ik n ą ć  pew nych 
b łędów  m ery to rycznych . T a k  w ięc  m ożna by  m ieć pewne za­
strzeżenia co do tre śc i ustępu o u b ija ka ch  pneum atycznych  
na  s tr. 11. Poszczególne ty p y  u b ija k ó w  różn ią  się m iędzy 
sobą ciężarem, d ługością obsady a także  ksz ta łtem  stopki. 
L iczba  uderzeń zależy od stanu ub ija ka . i  rzeczyw istego 
c iśn ien ia  pow ie trza  w  sieci, zm ien ia  się w ięc  d la  danego 
u b ija k a  zależn ie od w a ru n kó w . N aw et u b ija k  n iezupe łn ie  
dostosowany do rod za ju  p racy  (w ie lkośc i fo rm y  lu b  rdze­
n ia), o ile  w  ogóle da je  się użyć, to  je s t je ś li n ie  je s t zb y t 
duży, zawsze usp raw n ia  pracę u b ija n ia . N iesłusznie au tor 
k ła dz ie  nac isk  na sposób trz y m a n ia  u b ija k a , gdyż częstość 
uderzeń tego narzędzia je s t w  ogóle z b y t m ała, aby d rgan ia  
m og ły  się w  sposób d o tk liw y  przenosić na ręce o b s łu gu ją ­
cego. U w ag i au tora  odnoszą się raczej do m ło tk ó w  pneum a­
tycznych , n ie  zaś do u b ija k ó w . Szkoda, że n ie  w spom niano 
o podw ieszaniu u b ija k a  na w y c ią g n ik u  odchy lnym , k tó re  
znacznie u ła tw ia  operację u b ija n ia  p rzy  p ra cy  na stole lu b  
fo rm ie rce .

Na str. 12 au to r m ów iąc, że w  tune lu , przez k tó ry  po za­
la n iu  fo rm y  przechodzą na przenośn iku  „nas tępu je  szybkie  
s tygn ięc ie “ , pope łn ia  nieścisłość. S tygn ięc ie  fo rm  w  tun e lu  
n ie  odbyw a się m ia no w ic ie  szybciej n iż  na zew nątrz, a tu ­
n e l s łuży je d yn ie  do u jęc ia  d rażn iących  i  szkod liw ych  ga­
zów, w ydze la jąc  się z fo rm  pod w p ły w e m  ciepła w y p e łn ia ­
jącego je  m eta lu .

O bok opisu w y k ła d a n ia  rdze n i na  p o k ła d k i ksz ta łtow e  
(str. 31) na leżało w y m ie n ić  szeroko stosowany w  p ra k tyce  
zabieg w y k ła d a n ią  rd ze n i „n a  p iasek“ . Podobnie, m ów iąc  
na str. 32 o w y ró w n y w a n iu  po w ie rzchn i podz ia łow ych  rdze­
n i na sz lifie rkach , n ies łusznie po m in ię to  opis doc ie ran ia

ręcznego p rzy  pom ocy p rzy rzą du  w  kszta łc ie  ra m k i i  l is tw y  
d re w n ian e j lu b  s ta low e j.

Suszenie fo rm  p rz y  pom ocy suszarek przenośnych (str. 38) 
n ie  może się odbyw ać na drodze sk ie row an ia  spa lin  przez 
w le w  g łów n y, lecz przez specja lne o tw o ry  w  blachach na ­
k ry w a ją c y c h  form ę. W le w  g łów n y  m a bow iem  na to  o w ie le  
za m a ły  p rze k ró j.

Z na jdu jące  się w  suszarce gazy (str. 39) nasycone parą  
w odną b y n a jm n ie j n ie  m a ją  te n d e n c ji opadania k u  do łow i. 
W  rzeczyw istośc i je s t racze j odw ro tn ie , gdyż para  w odna 
s tanow i n a jlże jszy  s k ła d n ik  m ieszan iny gazów, w y p e łn ia ją ­
cej kom orę suszarni. K a n a ły  odprow adzające spa lin y  u m ie ­
szcza się z w y k le  w  suszarniach u  do łu  dlatego, że u ła tw ia  
to  u trzym a n ie  je dn os ta jn e j te m p e ra tu ry  w  całej ob ję tośc i 
kom o ry  i usta lonego p rze p ływ u  gazów. Szkoda, że au to r 
n ie  w sp om n ia ł o suszarniach z w ym uszonym  obiegiem  ga­
zów. N iezupe łn ie  uzasadnione w yd a je  się podkreślen ie  za­
w a rto śc i t le n k u  w ęg la  w  atm osferze suszarni, gdyż p a le n i­
ska suszarniane p ra c u ją  z w y k łe  p rzy  dużym  nadm iarze  po­
w ie trz a  i  p rzy  n is k ie j tem pera tu rze , czy li w  w a run kach  n ie  
sp rzy ja ją cych  spa lan iu  na CO. N ależało za to  wspom nieć 
o w y d z ie la n iu  się szkod liw e j ak ro le iny .

R edakcja  teks tu  je s t na ogół staranna, chociaż i  tu  n ie  
uda ło  się u n ikn ą ć  k i lk u  n iedociągnięć. W  ustępie, w  k tó ry m  
m ow a o często tliw ości w strząsów  m aszyn fo rm ie rs k ic h  
(str. 12), rzuca się w  oczy b ra k  w n io sku  w yn ika jącego  z ze­
s taw ien ia  często tliw ości (150— 300 uderzeń na m in u tę ) i  lic z ­
by  uderzeń po trzebne j do zagęszczenia fo rm y  (10— 80 ude­
rzeń). Zaczyna jący się na s tron ie  opis dz ia ła n ia  i  zastoso­
w a n ia  p rzenośn ików  od lew n iczych  le p ie j by ło  um ieścić  po 
op isie na rzuca rk i. N a rzuca rka  je s t bow iem  w  is toc ie  m aszy­
ną  fo rm ie rs k ą  i  b y ło b y  logiczne, aby je j budow ę i  dz ia ła ­
n ie  om ów iono bezpośrednio po rozpa trzen iu  in n y c h  m aszyn 
fo rm ie rs k ic h  (wstrząsarek).

N a str. 14 n ie p ra w id ło w o  użyto  zw ro tu  „...w ym aga ją  sto­
sow ania w  o d le w n i urządzeń przenośnych“ . N ależało po­
w iedzieć „u rządzeń  tra n sp o rto w ych “ . K adzie  od lewnicze 
p rze chy lne  (str. 15) p o w in n y  być  zaopatrzone w  urządzenia 
„ ry g lu ją c e “  lu b  „us ta la jące “ , a n ie , ja k  pow iedz iano „za ­
padkow e“ , gdyż te  osta tn ie  dz ia ła ją  samoczynnie, co w  da­
n y m  w yp ad ku  n ie  zachodzi.

N a str. 32 n ie zb y t szczęśliw ie s fo rm u łow ano  zdanie o na ­
rzędziach rdzeniarza, m ów iąc, że p rzy  w ykończan iu  rdzen i 
pos ługu je  się ta k im i sam ym i na rzędz iam i „ ja k ic h  do tego 
celu używ a fo rm ie rz “ . Z am iast „do  tego ce lu“  pow in no  być 
„p rz y  w ykańczan iu  fo rm “ . W yrażen ie  „g ru p a  gorących za­
k ładów  p ro d u k c y jn y c h “  (str. 39) p rze ję te  dosłow nie  z języka  
rosy jsk iego  n ie  może być  uw ażane za szczęśliwe. Le p ie j ju ż  
b y ło b y  m ów ić  o „go rące j przeróbce m e ta li“  lu b  tp .

N a jsłabszą n ie w ą tp liw ie  stroną książeczki są ilu s tra c je . 
R ysunek na  ok ładce przedstaw ia  zalewacza, trzym ającego 
łyżkę  w  sposób zupe łn ie  n ie p ra w id ło w y . Rys. 4 na str. 22 
w ykonano ta k , że ka n a ł odpow ie trza jący  w yg ląda  ja k  ko łek  
sterczący pochy ło  w  stosunku do s k rzyn k i. D obór i  sposób 
um ieszczenia ry s u n k ó w  je s t p rzyp ad kow y  i  ro b i w rażen ie, 
ja k b y  ilu s tra c je  dodano ju ż  po zredagow aniu  teks tu , w  k tó ­
ry m  b ra k  pow o łan ia  się (z w y ją tk ie m  rys . 1) na treść ry s u n ­
ków . L iczba  ilu s tra c ji je s t z b y t m ała, co obniża 'sugestyw - 
ność broszury. W  szczególności odczuwa się b ra k  rysu n kó w  
ilu s tru ją c y c h  p ra w id ło w e  w yko na n ie  pew nych  czynności, ja k  
np. obracanie fo rm , w yc iągan ie  m odelu p rzy  pom ocy suw ­
n icy , p ra w id ło w e  sposoby trzym a n ia  łyże k  i  narzędzi. P o­
żyteczne b y ły b y  rów n ież  ry s u n k i p rzedstaw ia jące schem aty 
m n ie j powszechnie znanych urządzeń, ja k  np. suszark i w ie ­
żowe, p rzenośn ik i fo rm  itp .

Zastosowane s ło w n ic tw o  techniczne je s t na ogół zgodne 
z powszechnie p rz y ję ty m , jednakże i  tu  na leży wskazać na
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pewne us te rk i. Użycie  w yra żen ia  „p iase k “  i  „p iasek  fo rm ie r ­
s k i“  w  znaczeniu „m asa fo rm ie rs k a “  (str. 12, 16, i  in .) jes t 
n iep raw id ło w e . P rzy  u k ła d a n iu  s ło w n ika  od lewniczego b. 
K o m is ja  S ło w n ic tw a  O dlewniczego P K N  stanęła na stano­
w isku , że w yrażen ie  „p iasek  fo rm ie rs k i“  odnosi się w y łącz ­
n ie  do m a te ria łu  surowego. M a te r ia ł zaś, z k tó ry m  m a do 
czynien ia  fo rm ie rz  —  to  „m asa fo rm ie rs k a “ , na w e t wówczas, 
gdy w  istocie s tanow i ona n a tu ra ln y  „p iase k  fo rm ie rs k i“  bez 
żadnych doda tków  a je d yn ie  spu lchn iony  i  doprow adzony do 
w łaśc iw e j w ilgo tnośc i. Z am iast w yrażen ia  „po dn ośn ik “  (str. 
8 i  inne), k tó re  znaczy ty le . co „ le w a r “  le p ie j b y ło  użyć 
w y ra zu  „w c ią g n ik “ , „w c ią g n ik  pneum atyczny“ , „e le k tro -  
w c ią g n ik “ . To samo do tyczy w y ra z ó w  pochodnych. T e rm in  
„m io ta cz “  (str. 13) lansow any da w n ie j, dziś ju ż  ca łk iem  
u s tą p ił m ie jsca w y ra z o w i „n a rzu ca rka “ . Podobnie powszech­
n ie  p rz y ją ł się w y ra z  „z b io rn ik  w le w o w y “  w  p rze c iw ień ­
s tw ie  do użytego w  książce (str. 20) w y ra zu  „czasza“ , k tó ry  
je s t dos łow nym  tłum aczen iem  w y ra z u  rosyjskiego. D la  o k re ­
ś len ia  narzędzi i  p rze dm io tów  przeznaczonych do p rzeno­
szenia p rzy  pom ocy urządzeń dźw ign icow ych  w  od różn ien iu  
od p rzedm io tów  przenoszonych ręcznie, ja k  np. kadzie  od­
lewnicze, s k rz y n k i fo rm ie rs k ie  itp . n o rm y  p rz e w id u ją  o k re ­
ślenie „s u w n ic o w y “ , np. „kad ź  suw n icow a“ , „s k rz y n k a  
suw n icow a“ , n ie  zaś „d ź w ig o w a “  ja k  podano na  s tr. 29. 
W reszcie na s tr. 38 zam iast w yrażen ia  „p rze no śn ik  p ó łk o w y “  
należało pow iedzieć „p rze no śn ik  k o łysko w y“ , zgodnie z te r ­
m in o lo g ią  p rz y ję tą  w  podręczn iku  „M e c h a n ik “ .

Pom im o ty c h  niedociągnęć i  us te rek  ks iążka pozostaje 
cenną pozycją  w  naszej lite ra tu rz e  techn iczne j om aw ia jące j 
zagadnienia bezpieczeństwa p racy w  fo rm ie  dostępnej d la  
czy te ln ika  o poziom ie w ykszta łcen ia , odpow iada jącym  w y ­
kszta łcen iu  przecię tnego w ykw a lifik o w a n e g o  lu b  na w e t p rz y ­
uczonego rob o tn ika -m e ta low ea .

M g r inż. J. L u to s ła w sk i

M g r inż. J ó z e f  S p l e w i ń s k i  —  S T A LO W N IE . 
W yd. b. Z ak ładu  W yd. M P  i  OS W arszaw a 1951, s tr. 32.

K s iążka  m g r inż. J. S p lew ińskiego p t. „S ta lo w n ie “  zaw ie ra  
z b ió r wskazów ek z zakresu bezpieczeństwa p ra cy  w  s ta lo w ­
n iach  m artenow sk ich  i e lek trycznych . Całość obe jm u je  w  za­
sadzie w szystk ie  agregaty i  urządzen ia  s ta lo w n i oraz stano­
w iska  pracy a m ia no w ic ie : czadnice, piece m artenow skie , p ie ­
ce e lektryczne , m iesza ln ik , ha lę  z łom u i  ru c h  p lacow y, je d ­
nakże opracow anie je s t u ję te  ty lk o  w  fo rm ie  te m a ty k i m o­
gącej s łużyć za podstaw ę do p row adzen ia  szkolen ia i  na rad  
w  zakresie bhp. N ie  w szys tk ie  rozdz ia ły  k s ią ż k i zosta ły  w y ­
czerpująco po trak tow ane . Np. w  rozdzia le  o p iecach m a rte - 
no w sk ich  b ra k  w skazów ek do tyczących obsług i au to m a tyk i 
p iecow ej. P om in ię to  rów n ież  zabezpieczenia zasłon ok ien 
wsadow ych, a zagadnien ia  rem o n tow an ia  p ieców  na z im no 
p o tra k tow a no  niedostatecznie.

W  rozdzia le  o ru ch u  p lacow ym  n ie  om ów iono w ycze rpu jąco  
w a ru n k ó w  p ra cy  pa laczy z łom u i  w le w kó w , bezpieczeństwa 
p ra cy  p rzy  ka fa rze  d o lo m ito w n i, m łyn ach  do lo m itow ych  
i  p ra sow n i cegieł do lom itow ych .

W  przysz łym  w y d a n iu  zachow ując dotychczasowy u k ła d  
ks iążk i, na leża łoby uzupe łn ić  w ym ien ione  b ra k i oraz uw zg lę ­
dn ić  następujące zagadnienia:

1) We wstęp ie na leżałoby podkreś lić  doniosłość sp raw  bez­
p ieczeństwa i  h ig ie ny  p r icy w  przem yśle h u tn iczym  z m oc­
n ym  akcentem  soc ja lis tyczne j tro s k i o cz łow ieka  oraz wagi, 
ja k ą  do ty c h  zagadnień p rz y w ią z u je  P o lska Ludow a.

2) W  rozdzia le  I I  „O gó lne  w ska zó w k i bezpieczeństwa 
p ra cy  w  s ta lo w n ia ch “  na leża łoby om ów ić organ izację  p ra ­
cy w  s ta lo w n iach  z p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa i  h i ­
g ieny pracy.

3) W  pozosta łych rozdzia łach, do tyczących poszczególnych 
urządzeń i  s tan ow isk  pracy, na leży zam ieścić w skazan ia 
w  fo rm ie  rozszerzonej z w ym ien ien iem  sku tk ó w  w  p rzyp ad ku  
n ieprzestrzegan ia  p rzep isów  bhp  i  z ilu s tro w a ć  je p rz y k ła ­
dam i.

4) Celem ła tw ie jszego  p rzysw o je n ia  sobie przez czy te ln ika  
podanych w skazów ek i  zaleceń na leży zam ieścić fo to g ra fie  
i  ry s u n k i na jw ażn ie jszych  urządzeń zabezpieczających przed 
w yp a d k a m i i  podać m etody stosowania sprzę tu  ochron oso­
b is ty c h  na poszczególnych stanow iskach p racy. D o tyczy to  
przede w szys tk im  rozdz ia łu  I I I  „C zadn ice“  i  IV  „P iece m a r­
tenow skie “ .

5) Całość na leży uzupe łn ić  obow iązu jącym i zarządzeniam i 
b h p  w y d a n y m i przez M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  i  C entra lne 
Zarządy P rzem ysłu  H utn iczego oraz S ta li Specja lne j.

6) Bardzo wskazane b y ło b y  rów n ież  zamieszczanie 
w  p rzysz łym  w y d a n iu  zakresu czynności na  poszczególnych 
stanow iskach p ra cy  oraz op isu eksp loa tac ji podstaw ow ych  
urządzeń s ta lo w n i a m ia no w ic ie : czadnic, p ieców  m a rte n o w - 
sk ich , p ieców  e lek trycznych , m iesza ln ika , suw n ic  w sadow ych 
oraz suw n ic  le jn iczych  i  pom ocniczych, z uw zg lędn ien iem  bez­
piecznych m etod pracy.

M g r inż. M a ria n  Janas

M g r  i n ż .  L e s ł a w  B r o d z i k  —  W S A D N IC A  P IE C Ó W  
K O K S O W N IC Z Y C H , O PIS i O B S ŁU G A . W yd. PW T, K a to ­
w ice, 1952, s tr. 106, rys. 61.

W  książce opisano jedną z w ażn ie jszych m aszyn używ aną 
do obsadzania p ieców  koksow n iczych  u b itą  kos tką  w ęg la  
oraz w yp ycha n ia  z pieca gorącego koksu. Opis techn iczny 
oraz sposoby obs ług i te j m aszyny podane są ¡szczegółowo 
i  p ra w id ło w o .

W  celu ła tw ie jszego zrozum ien ia  przez czy te ln ika  zasad 
dz ia łan ia  i  b u d o w y  w sa dn icy  oraz zasad ra c jo n a ln e j obsłu­
gi, au to r poda ł podstaw ow e w iadom ości o m a te ria ła ch  k o n ­
s tru k c y jn y c h  i  częściach m aszyn oraz podstaw ow e w iado ­
m ości z e le k tro te ch n ik i.

K s iążka  przeznaczona je s t d la  niższego i  średniego dozoru 
technicznego oraz d la  k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  k o ­
ksow ni.

Jeś li chodzi o naśw ie tlen ie  zasad bezpiecznej i  n ieszko d li­
w e j p racy , to  m im o  b ra k u  w yraźnego podkreś len ia  w  treśc i 
tych  m om entów , są one je d n a k  częściowo uchw ycone 
i  podane w  opisach poszczególnych czynności p rzy  obsłudze 
w sadn icy. (Rozdzia ł V. O bsługa w sadn icy, R ozdzia ł V I. N a­
p ra w y , przeg lądy, sm arowanie, konserw acja).

W  rozdzia le  V I I ,  In s tru k c je  ogólne, a u to r zw raca  uwagę 
na konieczność stosow ania przep isów  bezpieczeństwa p racy  
(str. 100 i  101) i  w  ty m  celu poda je k ró tk ie , ram ow e in s tru k ­
cje bezpieczeństwa p ra cy  i  obs ług i w sadn icy. W  in s tru k c ja c h  
ty c h  zw raca m iędzy  in n y m i uwagę na konieczność zabezpie­
czenia poręczam i lu b  osłonam i m echan izm ów  będących w  r u ­
chu, p rzy rzą dó w  i  s iln k ió w  e lek trycznych , ¡ponadto na za­
kaz na p ra w  i  sm arow an ia  m echan izm ów  i  urządzeń będą­
cych w  ruch u  itp .

B ra k  na tom ias t zw rócen ia u w a g i na ¡prom ien iow anie ciepła 
podczas w yp ycha n ia  k o s tk i rozżarzonego do czerwoności k o ­
ksu  (temp. ok. 11000C) oraz na s ilne  w yd z ie lan ie  gazu i  ¡dy­
m u  o dużej zaw artośc i tru jącego  tle n k u  w ęg la  podczas obsa­
dzania węglem  pieców. G azowanie p ieców  i  p ro m ien io w an ie  
c iep ła  s tw arza  dość znaczne niebezpieczeństwo za truć  ja k  
rów n ież  oparzeń, w  zw iązku  z czym na leżałoby zw róc ić  
uw agę na konieczność stosowania przez obsługę w sadn ic  
odpow iedn ich  ochron osobistych w  pos tac i m asek p rz e c iw ­
gazowych z pochłan iaczam i, osłon s ia tko w ych  na tw a rz  ch ro ­
n iących  przed żarem , w  szczególności przez obsługę starszych 
o tw a rty c h  typ ó w  wsadnic.
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P onadto au to r p o p e łn ił k i lk a  d robnych  n ieścisłości i  n ie ­
jasności, a m ia n o w ic ie :

a. s tr. 78 p k t 1 m ów iący : „ w  czasie zm iany  na leży sp ra w ­
dzić stan iz o la c ji oraz stan końców ek przew odów  e lek trycz ­
nych , ko n ta k tó w , w y łą czn ikó w , op o rn ików  i  b ra k i usunąć 
sam em u w zg lędn ie  w  razie po trzeby p rzy  pom ocy fachowca  
e le k try k a “ ; je s t n iezgodny z p k t. 8 b na str. 101 zakazu jącym  
d o tykan ia  przew odów  e lek trycznych  z n a jd u ją cych  się pod 
napięciem . Może być je d yn ie  m ow a o k o n tro li zew nętrzne j 
urządzeń i  w  p rzyp ad ku  spostrzeżenia n iep raw id ło w o śc i lu b  
u s te rk i o w ezw an iu  fachow ca e le k try k a  d la  spraw dzenia 
s tanu iz o la c ji i  s tanu  urządzeń i  ewent. ich  na p ra w y. D o ko ­
n yw an ie  n a p ra w  w  in s ta la c jach  e lek trycznych , na w e t d ro b ­
nych, przez n ie fachow ców  je s t niedopuszczalne;

b. str. 99 p k t. 12 —  w yrażen ie : „m ie jsca  p racy  urządzeń  
sm arow n iczych“  je s t n ie jasne, gdyż n ie  w iadom o o co au to­
ro w i chodzi, czy o urządzenia sm arow nicze, czy o re jo n , k tó ­
r y  one zanieczyszczają w skiu tek nieszczelności czy w a d liw e ­
go d z ia ła n ia ;

c. str. 101 p k t. 3 —  na leżałoby uzupe łn ić  w skazan iem , że 
pom osty robocze i inne na leży zabezpieczyć poręczam i zgod­
n ie  z p rzep isam i (1,1 m  od pom ostu  i  0,15 m . k ra w ę ż n ik ) ;

d. s tr. 101 p k t. 8 —  na leża łoby uzupe łn ić  wskazan iem , że 
w sze lk ie  na p ra w y  m ożna w yko n yw a ć  po za trzym an iu  w sad­
n ic y  i  w y łączen iu  głównego w y łą c z n ik a  dającego napięcie 
do urządzeń e lek trycznych  w sadn icy ;

e. s tr. 102 p k t  4 —  w yrażen ie  „P rz y  odbiorze wsadn icy...“  
n ie jasne. Czy chodzi o p rzeg ląd p rz y  każdorazow e j zm ian ie  
obsługi?

W  każdym  bądź raz ie  a u to r podkreśla , że w  każdym  za­
k ła dz ie  te ogólne przep isy i  w skazan ia  p o w in n y  być  uzupe ł­
n ione  zarządzeniam i k ie ro w n ic tw a  ruch u  zak ładu  uw zg lę d ­
n ia ją c y m i w a ru n k i m ie jscow e, w  szczególności ty p  p ieców  
koksow n iczych , w sadn icy, a ty m  sam ym  i  w a ru n k i obsług i 
m aszyny.

K s iążka  m ia ła b y  w iększą w artość uży tkow ą , gdyby p rzy  
om a w ia n iu  poszczególnych m echan izm ów  w sadn icy, a w  
szczególności m echan izm ów : jezdnego, w ypychacza, o d źw ie r- 
n ika , w isadzarki, u b ija r k i oraz ich  obsług i, zosta ły  podane 
i  om ów ione sposoby p rze c iw d z ia łan ia  uc iąż liw ośc iom  i  za­
grożeniom , a ty m  sam ym  zasady i  w a ru n k i bezpiecznej i  h i ­
g ien iczne j p racy.

O m ów ien ie  w a ru n k ó w  bezpiecznej p ra c y  oddz ie ln ie  na 
koń cu  k s ią ż k i odsuwa to  zagadnienie na p la n  d ru g i, ja k o b y  
n ie  zw iązany z p ro d u kc ją . S tw arza  się p rzez to  przekonan ie , 
że bezpieczeństwo i  h ig iena  p ra cy  n ie  na leży ido obow iązków  
dozoru technicznego.

W  celu ze rw an ia  z ty m  fa łszyw ym  poglądem  u  w ie lu  jesz­
cze lu dz i, na leża łoby zw ró c ić  uw agę au to rom  prac techn icz­
nych  na  konieczność om aw ian ia  zagadnień technolog icznych 
łącznie z zagadn ien iam i bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracy.

D o da tn im  m om entem  w  książce je s t fa k t  zw rócen ia  uw ag i 
przez au to ra  na potrzebę m echan izac ji pew nych  czynności 
p racoch łonnych  i  pow odu jących  n ieh ig ien iczne  w a ru n k i p ra ­
cy p rzy  wsadnicach, w  opa rc iu  o w z o ry  radzieck ie , podane 
p rzyk ładow o . Jasną je s t rzeczą, że m echan izacja  —  w  zasa­
dzie —  pow odu je  rów nocześnie polepszenie ty c h  w a run ków , 
l ik w id u je  bow iem  prace uc ią ż liw e  i  szkod liw e  d la  zdrow ia , 
a ty m  sam ym  rozw iązu je  pods taw ow y p o s tu la t ochrony 
pracy.

m g r inż. T. G lazer

M g r  in ż .  W. D i e d u s z y c k i —  S U S ZE N IE  Z B O Ż A . 
B ib lio te k a  M łyn a rza . W yd. P W T. 1952. 6,5 a rk . d ru k u , 41 rys.

A u to r  k s ią ż k i w skazu je  ra c jon a ln e  m etody suszenia zboża, 
co w  gospodarce społecznej naszego państw a m a szczególnie 
duże znaczenie. R o ln ik  bezpośrednio po żn iw ach  dostarcza

do pańs tw o w ych  m agazynów  i  sp ich rzów  zboże o n a dm ie r­
ne j w ilgo tn ośc i i  w  ty m  stan ie u leg łob y  ono zniszczeniu 
podczas m agazynow ania w s k u te k  in tensyw nego dzia łan ia  
enzym atycznego.

P rzec ię tna w ilgo tność  zboża w  czasie sk ła do w an ia  n ie  
p o w in n a  być wyższa n iż  15— 16%, obniżenie w ilg o tn o śc i z ia r­
na do 14% pozw a la  na  jego m agazynow anie na w e t przez 
czas dłuższy, bez narażen ia  na  na dm ierne  s tra ty .

D la  uzyskan ia  op tym a ln ych  w a ru n k ó w  p rz y  m agazyno­
w an iu , zboże poddawane je s t spec ja lnym  zabiegom, ja k  np. 
w ie trze n iu  lu b  suszeniu. A u to r  w ym ie n ia  różne sposoby usu­
w a n ia  na d m ia ru  w ilg o c i z z ia rna  w skazu jąc na dodatkowe 
korzyści, w y n ik a ją c e  z p ra w id ło w eg o  przeb iegu techno lo ­
gicznego procesu isuszenia.

W  p ra cy  sw o je j au to r dok ładn ie  i  p rzys tępn ie  op isu je  po ­
szczególne ty p y  suszarń, ich  k o n s tru k c ję  i  dzia łan ie , a za­
m ieszczenie 41 ilu s tra c ji u ła tw ia  zapoznanie s ię  z p ra w id ło ­
w ą obsługą tych  urządzeń. Poza ty m  w  p u b lik a c ji zam iesz­
czono 6 ta b lic , zaw ie ra jących  szereg w ażnych  elem entów, 
k tó ry m i m us i pos ług iw ać się personel k o n tro lu ją c y  przebieg 
procesu suszenia.

K s iążka  w  u ję c iu  au tora  poda je  dosyć wszechstronnie 
techniczne zagadnien ia  suszenia zboża i  to  je s t je j zaletą. 
Z as tanaw ia jący  na tom ias t je s t fa k t, że w  p u b lik a c ji obe jm u­
jące j 103 str. d ru k u , au to r n ie  uzna ł za potrzebne, chociażby 
w  na jm n ie jszym  zakresie, dać w y tyczn ych  d la  zapew nien ia  
bezpiecznych i  h ig ien icznych  w a ru n k ó w  p ra cy  ro b o tn iko m  
za tru d n io n ym  p rz y  suszeniu zbóż.

Suszenie zboża p rz y  zachow aniu  w a ru n k ó w  b h p  n ie  p rze d ­
s taw ia  n iebezpieczeństwa d la  załogi, na tom ia s t n ieuw zg lęd ­
n ia n ie  ty c h  w a ru n k ó w  pow odu je  w y p a d k i bądź też grozi 
p ra c o w n ik o w i u tra tą  zdrow ia . F  ra k  ty k a  w skazu je , że w y ­
p a d k i c iężkie i  śm ie rte lne , ja k im  u le g a li p ra co w n icy  
w  sp ichrzach, spowodowane b y ły  na jczęściej n ieznajom ością 
i  n iedocen ian iem  zagadnień bhp zarow no przez personel in ­
ż y n ie ry jn o -te ch n iczn y  ja k  i  przez ro b o tn ikó w .

In s tru k c je  techniczne podane przez autora, a dotyczące 
procesu suszenia, p o w in n y  rów n ie ż  zaw ie rać zagadnienia 
och rony pracy. O chrona p ra cy  je s t ściśle zw iązana z p ro ­
d u k c ją  i  d latego na leżało zagadnienie to  p o tra k to w a ć  na 
ró w n i z zagadn ien iam i techn icznym i.

A  w ięc należało om ów ić  chociażby k ilk a  w ażn ie jszych 
p ro b lem ów  z zakresu bhp w ys tępu jących  w  sp ichrzach zbo­
żow ych, w skazu jąc:

1. ¡sposób usuw an ia  COa z ko m o ry  zbożowej, do k tó re j m a 
w ejść p ra c o w n ik ;

2. sposoby bezpiecznego opuszczania p ra co w n ika  do g łę ­
bo k ie j k o m o ry  sp ichrza (n iezachow anie w a ru n k ó w  bhp 
p rz y  opuszczaniu p ra co w n ika  do k o m o ry  b y ło  ju ż  n ie ­
je d n o k ro tn ie  p rzyczyną  c iężk ich  i  śm ie rte lnych  w y p a d ­
ków );

3. konieczność przestrzegania szczelności obm urza pieców  
suszarn i p o w ie trzn ych  i  p rzew odów  ru ro w ych , gdyż 
na w e t nieznaczne pękn ięc ia  obm urza lu b  nieszczelność 
p rzew odów  ru ro w y c h  może być  p rzyczyną  za tru c ia  t le n ­
k ie m  w ęg la  bądź też przyczyną pożaru ;

4. konieczność u n ik a n ia  ra p to w n ych  i  znacznych różn ic  
tem pe ra tu ry , d la  zapobieżenia p rzez ięb ien iom  lu b  in ­
n ym  chorobom ;

5. om aw ia jąc dz ia łan ie  k o tła  parow ego należało wskazać 
na konieczność w e n ty lo w a n ia  pomieszczenia k o tło w n i 
oraz u trz y m a n ia  p rzy rzą dó w  zabezpieczających p rzy  
ko tle  w  sp raw nym  stan ie, celem zapew nien ia  'bezpie­
czeństwa p racy  i bezpieczeństwa ruch u ;

6. wskazać ¡sposoby bezpiecznej obs ług i u rządzeń tech­
n icznych  stosowanych w  śpichrzach zbożowych ja k  np.:
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pędn i, urządzeń e lek trycznych , pom p, apara tów  p ró ż ­
n io w ych  i  in n ych ;

7. ‘b io rąc pod uw agę znaczne ilo śc i p y łu  w ydzie la jącego 
się p rzy  transporc ie  zboża, na leżało wskazać na k o ­
nieczność stosowania he rm e tyza c ji u rządzeń tra n s p o r­
tow ych  i  m aszyn czyszczących, ja k  też znaczenie m e­
cha n izac ji tra n s p o rtu  d la  p o p ra w y  h ig ie n icznych  w a ­
ru n k ó w  p ra cy ;

8. zaznaczyć ro lę  urządzeń h ig ie n iczn o -sa n ita rn ych  w  m a­
gazynach i  śp ichrzach zbożowych.

O czyw iście ty c h  k i lk a  p rz y k ła d ó w  n ie  w ycze rpu je  w szyst­
k ic h  zagadnień z zakresu bh p  w ys tęp u jących  w  suszarniach 
zboża.

N ie  można w  p e łn i obciążać au to ra  k s ią ż k i odpow iedz ia l­
nością za pom in ięc ie  zagadnień bhp  w  te j p u b lik a c ji,  po­

n iew aż au to r p rzed  p rzys tąp ien iem  do p racy  o trzym u je  za­
sadnicze w y tyczne  od w yd aw cy , ja k  rów n ież  sk łada w y d a w ­
cy do za tw ie rdzen ia  tezy do ks ią żk i, k tó re j nap isan ia  się 
pod ją ł. Jeżeli w yd aw ca  n ie  w ym a g a ł od au to ra  uw zg lędn ie ­
n ia  w  treśc i zagadnień bhp, to  spada i  na niego część odpo­
w iedzia lności.

T rzeba o b ie k ty w n ie  s tw ie rdz ić , że z ro k u  na ro k  sy tuac ja  
na od c inku  w y d a w n ic tw  techn icznych  u lega sta łe j po p ra w ie  
i  Obecnie coraz rzadz ie j w id z im y  p u b lik a c je  przeznaczone 
dla  technicznego św ia ta  pracy, k tó re  n ie  uw zg lę d n ia ją  p rzy  
om a w ia n iu  zagadnień techno log icznych ró w n ie  w ażnych 
i  ściśle z n im i zw iązanych zagadnień z zakresu bezpieczeń­
stw a i  h ig ie ny  pracy.

inż. Lesław  D ą b ro w sk i

W zory ochron osobistych

Zgodnie z zarządzeniem  Przewodniczącego P K P G  N r 322 z dn ia  8.X. 1952 r. —  Z ak ła d  
O chron O sobistych C IO P  p ra cu je  —  m iędzy in n y m i —  nad polepszeniem  ja kośc i ochron oso­
b is tych , p rzeprow adza jąc k o n tro lę  w zo rów  ju ż  w y tw a rz a n y c h  oraz now ych  w zorów , k tó rych  
p ro d u kc ja  m a być podjęta.

D la  u ła tw ie n ia  za in teresow anym  zo rien to w an ia  się w  typach  sprzę tu  zatw ierdzonego przez 
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy  do p ro d u k c ji —  k o n ty n u u je  się stałe in fo rm o w a n ie  czy te l­
n ik ó w  o w y n ik a c h  p rac na ty m  odc inku.

D a ty  za tw ie rdzen ia  umieszczone pod ilu s tra c ja m i w zo rów  ochron osobistych u m o ż liw ią  u ż y t­
ko w n iko m  żądanie od w ym ien ionego d y s try b u to ra  sprzętu zatw ierdzonego.

Osłona odchylna dla spawaczy, zatwierdzona przez C IO P dnia 5 lipca 1954 r. za n r rejestracyjnym  138.

Rys. 9 — Osłona odchylna — w idok wprost Rys. 9a — Osłona odchylna — widok od strony w ew nętrznej

Z a s t o s o w a n i e :  dla spawaczy luk iem  elektrycznym .

P r o d u c e n t :  Rzem ieśln icza S pó łdz ie ln ia  P racy  In tro lig a to rs k ie j,  S ta linogród , ul. P aw ła  9.

D y s t r y b u t o r :  C en tra la  S przętu Pożarniczego, R a tunkow ego i  Ochronnego, W arszawa, u l. Polna 1, i  je j h u rto w n ie  
re jonow e  w  m iastach w o jew ódzk ich .
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H eim  ochronny dla górników z płótna bakeliizowanego, zatwierdzony przez C IO P dnia 18 lutegoi 1954 r. za n r re je­
stracyjnym  88.

Rys. 10 — H ełm  ochronny — w idok wprost Rys. lOa — H ełm  ochronny — w idok wyposażenia — ham ak

Z a s t o s o w a n i e :  H e łm  przeznaczony je s t d la  p ra c o w n ik ó w  za tru d n io n ych  w  kopa ln iach , p rzy  rozb ió rce dom ów, w  k a ­
m ien io łom ach.

P r o d u c e n t :  G liw ic k ie  Z a k ła d y  T w o rz y w  Sztucznych, G liw ic e , u l. Jana Ś liw k i 86.
D y s t r y b u t o r :  C en tra la  S przętu Pożarniczego, R a tunkow ego  i  Ochronnego, W arszawa, u l. P o lna 1, i  je j h u rto w n ie  

re jon ow e  w  m iastach w o jew ódzk ich .
B. S.

Półmaska gumowa, dwupochłaniaczowa przeciwpyłowa —  zatwierdzona przez C IO P  dnia 21 października 1953 r. 
za n r rejestracyjnym  55.

Rys. 11 — Półmaska gumowa — w idok wprost Rys. l la  — Półmaska gumowa — w idok od strony w ew nętrznej

Z a s t o s o w a n i e - S tosowana je s t p rz y  pracach  w  P y le  n ie toksycznym , o ile  w yko n yw a n ie  p ra cy  n ie  jes t zw iązane 
z w y s iłk ie m  fizycznym .

P r o d u c e n t :  S ta linogrodzka  F a b ry k a  S przę tu  R atunkow ego, S ta łinogród , u l. A r m ii  C zerw onej 45.

D y s t r y b u t o r :  C en tra la  S przę tu  Pożarniczego, R a tunkow ego i  Ochronnego, W arszawa, u l. P o lna  1 i  je j h u r to ­
w n ie  re jon ow e  w  m iastach w o jew ódzk ich .
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Rys. 12 — Szelki bezpieczeństwa — w idok wprost Rys. 13 — Szelki bezpieczeństwa — w idok z ty łu

Szelki bezpieczeństwa zatwierdzone przez C IO P  dnia 25 m arca 1954 r. za n r rejestracyjnym  105.

W KKSSBBSBSSBSBM

Z a s t o s o w a n i e :  ochrona przed upadk iem  z n iebezpiecznej wysokości p rzy  pracach ro zb ió rko w ych , b u d o w la ­
nych, w  kam ien io łom ach  itp .

P r o d u c e n t :  W arszaw skie Z a k ła d y  P rzem ysłu  Sportow ego, W arszawa, u l. K onopacka 19.
D y s t r y b u t o r :  C en tra la  S przę tu  Pożarniczego, R a tu nko w eg o  i  Ochronnego, W arszawa, u l. P o lna  1 i  je j h u r to w ­

n ie  re jonow e w  m iastach  w o jew ód zk ich . B. S.

P O L S K I
K O M IT E T
N O R M A L IZ A C Y J N Y

P O L S K A  N O R M A
P N  —  54

Szybka metoda oznaczania zawartości 
chloru w powietrzu

1. W STĘP

1. 1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  je s t szybka m etoda oznaczania zaw artośc i ch lo ru  w  po ­
w ie trzu .
1. 2. Z A S TO S O W A N IE . M etodę s tosu jem y w  zak ładach p ra cy  do a n a lizy  pow ie trza , pobranego w  d o w o lnym  
m ie jscu  pom ieszczenia w  n ieobecności t le n k ó w  azotu i  ozonu.
1. 3. CZU ŁO SC  M E T O D Y . N a jm n ie jsza  ilość sub s tanc ji oznaczanej, k tó rą  m ożna w y k ry ć , w yn o s i 0,0013 m g 
c h lo ru  w  10 m l ro z tw o ru  pochłania jącego.
1 4. N O R M Y  Z W IĄ Z A N E  

P N
C —  80000 O d czyn n ik i K w as so lny  
C —  80270 O d c z y n n ik i D w uch ro m ia n  potasow y.

2. M E T O D A  O Z N A C Z A N IA

2. 1. Z A S A D A  O Z N A C Z A N IA . Oznaczanie po lega na przepuszczaniu po w ie trza  z  ch lo rem  przez ro z tw ó r 
o rto to lid y n y , k tó ra  w  w y n ik u  re a k c ji zaba rw ia  ro z tw ó r na k o lo r  ż ó łty  oraz na p o ró w n a n iu  in tensyw nośc i 
tego zab a rw ien ia  ze ska lą  wzorcową.

C iąg da lszy na  s tr. 64
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2. 2. P R Z Y R Z Ą D Y
a) P om pka ręczna (s trzykaw ka ) na  250 m l lu b  a s p ira to r 5 - litro w y . 

M ożna ró w n ie ż  użyć p o m p k i o re g u lo w a n y m  skoku  tło k a ,
b) 4 p ro b ó w k i k o lo rym e tryczn e  ze szk ła  'bezbarwnego o ś red n icy  

1,9 cm i  d ługości 15,3 cm,
c) P rob ów ka  k o lo ry m e try c z n a  o w y m ia ra c h  ja k  w  b) przeznaczona 

na poch łan iacz (płuczkę), zaopatrzona w  k o re k  gum ow y, przez 
k tó ry  przechodzą dw ie  r u r k i  szklane. Jedna ru rk a  (zasila jąca) 
o ś red n icy  w e w n ę trzn e j 0,3 cm  je s t zakończona b e łk o tk ą  nad  dnem  
p ro b ó w k i k o lo ry m e try c z n e j (rys.), d ru ga  ru rk a  p o w in n a  m ieć w y ­
lo t  pon iże j k o rka .

d) 2 k o lb y  m ia ro w e  o po jem nośc i l i t ra .

2. 3. O D C Z Y N N IK I I  R O Z TW O R Y

a )  , O rto to lid y n a  spec ja ln ie  oczyszczona o tem pe ra tu rze  to p n ie n ia  130°
131°,

b) K w as so lny stężony cz. w g  PN/C-80000,
c) D w u ch ro m ia n  po tasow y cz. w g  PN/C-80270,
d) R o z tw ó r absorbu jący. Sposób p rzyg o to w a n ia : odważyć 1 g o rto to - 

l id y n y  i  rozpuścić w  100 m l stężonego kw asu  solnego' w  k o lb ie  m ia ­
ro w e j w g  2. 2. d), następn ie  dope łn ić  ją  w odą des ty low aną  do 
k re sk i,

e) R o z tw ó r w zo rcow y. Sposób p rzyg o tow an ia : odważyć 1 g d w u ch ro ­
m ia n u  potasowego i  rozpuścić w  w odzie  de s ty low ane j w  k o lb ie  m ia ­
ro w e j w g  2. 2. d), następn ie dope łn ić  ją  w odą desty low aną , do 
k re sk i.

ł
‘  ¿ wetvnQłnna*imm

bełkotką

&
f  otworu a Imm

2. 4. P R Z Y G O T O W A N IE  S K A L I W ZO RC Ó W . Do czterech p ro bó w ek  ko lo rym e tryczn ych  odm ierzyć ro z tw o ru  
wzorcowego w g  2. 3. e) w  następu jących  ilośc iach : do  p ie rw sze j 5 m l, do  d ru g ie j 3 m l, do trzec ie j 2 m l. 
i  do czw a rte j 1 m l.
Z k o le i każdą p ro b ó w kę  dope łn ić  w odą de s ty low aną  do ob ję tośc i 10 m l cieczy. W  p ro bó w kach  uszczeln io­
nych  k o rk a m i m ożna przechow yw ać w zorce  w  c iem nośc i w  okresie  6 m iesięcy.
2. 5. W Y K O N A N IE  O Z N A C Z E N IA . 10 m l ro z tw o ru  absorbującego w g  2. 3. d) odm ie rzyć do pochłan iacza 
połączonego z po m pką  lu b  z a sp ira to rem  wężem  g u m o w ym  i  k ran em  tró jd ro ż n y m .
N astępn ie przez zestaw  te n  przepuszczać p o w ie trze  z ch lo re m  za pom ocą p o m p k i lu b  asp ira to ra  z szybkością 
1 L /m in u tę . G dy ro z tw ó r abso rbu jący  osiągnie z a b a rw ie n ie  jednego z  w zo rców  w g  2. 4. p rze rw ać  pom po­
w anie . P rób kę  z badanym  ro z tw o re m  us ta w ić  na b ia ły m  t le  pom iędzy d w iem a  sąs iędn im i p ro b ó w ka m i 
s k a li ro z tw o ró w  w zorcow ych . Z a b a rw ie n ie  badanego ro z tw o ru  po rów nać ze ska lą  ro z tw o ró w  w zo rcow ych  
w  dziennym, św ie tle  przechodzącym .
.2. 6. O B L IC Z A N IE  W Y N IK Ó W . Zaw artość ch lo ru  w  m ilig ra m a c h  na  l i t r  po w ie trza  odczytać z ta b lic y .

Ilość powietrza przepuszczonego 
przez płuczkę w m ililitra c h

N u m e r w z o r c a

1 2 3 4

250 0,200 m g/ł 0,120 mg/1 0,080 mg/1 0,040 mg/1
500 0,100 mg/1 0,060 mg/1 0,040 mg/1 0,020 mg/ł

1000 0,050 mg/1 0,030 mg, 1 0,020 mg/1 0,010 mg/1
2000 0,025 mg/1 0,015 mg/1 0,010 mg/1 0,005 mg/1
4000 0,013 mg/1 0,008 mg/1 0,005 mg/1 0,0025 mg/1
6000 0,009 mg/1 0,005 mg/1 0,003 mg/i 0,0016 mg/1
8000 0,007 mg/1 0,004 mg/1 0,0025 mg/1 0,0013 mg/1

Jeże li zaba rw ien ie  okaże się słabsze od jednego w zo rca  a in te nsyw n ie jsze  od drugiego, stężenie ch lo ru  o b li­
czam y w ówczas ja k o  średn ią  d w u  w zorców .
2. 7. IL O S C  O ZN A C Z A N . N a leży w yko na ć  co n a jm n ie j dw a oznaczenia.
2. 8. R O Z B IE Ż N O Ś Ć  O Z N A C Z A N . Różnica m iędzy  w y n ik a m i oznaczeń n ie  p o w in n a  przekraczać 15% w y ­
n ik u  na jm n ie jszego .
2. 9. W Y N IK . Za w y n ik  ostateczny na leży p rz y ją ć  średn ią  a ry tm e tyczn ą  w y n ik ó w  om aczań zgodn ie z w y -
m ag an iam i 2. 8.

Zgłoszona przez 
C e n tra ln y  In s ty tu t  
O chrony P racy

U sta lona przez 
P o lsk i K o m ite t N o r­
m a liz a c y jn y  
d n ia  .............195 . .

Z a tw ie rdzo na  przez 
Przewodniczącego P K P G  
ja k o  no rm a  ......................
od d n ia  . . . .  D. U. N r  . . . . 
poz..............N ieprzestrzeganie
n o rm y  je s t ka ra ln e .

K O N I E C



KALENDARZ
R A C J O N A L I Z A T O R A

na rok

1955
-—  u kaza ł się n ak ład em  Urzędu Patentowego PRL ~—i

D o n a b y c i a
w księgarniach technicznych „Domu Książki" oraz u kol­
porterów zakładow ych

Z a w i e r a :
w  części artykułowej — w skazania  i zalecenia d la racjona­
lizatorów n a  rok 1955,

krótkie charakterystyki osób odznaczonych w  1954 roku  
odznaka „Zasłużonego R acjonalizatora Produkcji",

„M ałq Encyklopedię W ynalazczości" zaw iera jqcq informa­
cje z zakresu wynalazczości i racjonalizacji dotyczqce za­
gadnień technicznych i obowiqzujqcych przepisów.

i n f o r m a t o r a d r e s o w y .

dział pt. „Ksiqżki d la  racjonalizatorów".
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PAŃSTWOWE WYDAWNICTWA TECHNICZNE

Nowości Wydawnicze

Aparatura pomiarowa i kontrolna. Praca zbiorowa. 
S. 266, zł 10.—

BRACH I., CHOJNACKI E., WÓJCIKOWSKI A.: 
Urządzenia do transportu bliskiego. Wykaz 
i charakterystyki techniczne. Pod red. I. Bracha. 
S. 335, zł 53. — (opraw.)

CAŁUS H.: Obliczenia chemiczne. S. 207, zł 9.—
GIL S., MOROZ A.: Materiały do zajęć w warszta­

cie mechanicznym szkół chemicznych. S. 376, 
zł 13,50

HUMMEL H.: Podstawy fizjologii i higieny pracy.
Biblioteczka Wykładowcy BHP. S. 68, zł 3.—

JANISZEWSKI T.: Podstawy zabezpieczeń przeciw 
porażeniu prądem elektrycznym. Biblioteczka 
Wykładowcy BHP. S. 46, zł 2.—

KOŚCIÓŁEK Z., NATANSON W.: Przyrządy i u- 
chwyty do obróbki skrawaniem. Część I. S. 204, 
zł 9.—

KRZYW ICKI M.: Maszyny elektryczne. Wyd. 2 nie­
zmienione. S. 400, zł 18.—

LIS B.: Wskaźniki elektroenergetyczne zakładów 
przemysłowych. S. 107, zł 10.—

MERMON W.: Jak obchodzić się z obrabiarką. Seria 
„Będę Fachowcem“. S. 48, zł 2.—

NIEWIADOMSKI S.:.Maszyny i aparaty przemysłu 
chemicznego. Część I. S. 259, zł 12.— (opraw )

NOISZEWSKI L.: Pomocnik formierza. Seria „Będę 
Fachowcem“. S. 70, zł 2,50

OCHĘDUSZKO K.: Koła zębate. Tom. 1. Konstruk­
cja. S. 319, zł 35.— (opraw.)

PIOTROWSKI P.: Ślusarstwo. Wyd. 2 przerobione. 
S. 156, zł 9.—

SOKALSKI Z., MIRACKI S.: Chemia nieorganiczna. 
S. 363, zł 19,50 (opraw.)

WOROŻCOW N. N.: Podstawy syntezy półproduktów 
i barwników. Tłum. z ros. M. Morawiecka i W. 
Pol. S. 980, zł 95.— (opraw.)

ZACHARÓW N. N., NOSKIN R. A.: Organizacja re­
montu obrabiarek do metali. Tłum. z ros. E. 
Koch. S. 188, zł 22.— (opraw.)

ŻYDANOWICZ J.: Obliczanie elektryczne sieci elek­
troenergetycznych. S. 335, zł 15,50

Do nabycia w księgarniach technicznych Domu 
Książki i u kolporterów zakładowych


